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Radykalne podwyżki cen ciepła dostarczanego przez tucholski zakład 
energetyki cieplnej spodziewane są na początku przyszłego roku. Chodzi 
o podwyżkę aż o 90 procent! Wzrost cen podyktowany będzie wyższymi 
cenami zakupu paliwa do miejskiej ciepłowni. Jak odbije się to na naszych 
miesięcznych rachunkach? Mówiąc wprost – odbije się bardzo. – Daje 
to do ok. 250 zł miesięcznie więcej w zależności od wielkości mieszkania 
– podlicza prezes Przedsiębiorstwa Komunalnego w Tucholi. Str. 2

Ciepło
w Tucholi? 

Zapłacimy 
90% więcej!

Tak wygląda 
nowa część
przychodni

Str. 3

Wilki
Mieszkańcy nie czują się 
bezpiecznie

Przed mieszkańcami ogromne podwyżki rachunków

DZIŚ W NUMERZE: KALENDARZ ŚCIENNY

Jak zabezpieczyć zwierzęta przed atakami?

Mieszkańcy alarmują, że wilki wchodzą na posesje i atakują psy. Na terenie gmi-
ny Cekcyn w minionym tygodniu życie straciły minimum dwa czworonogi. Gmina 
złożyła wniosek do RDOŚ-u o zgodę na odłowienie lub odstrzał zwierząt. Str. 4-5

Skrzyżowanie w Bysławiu – nowe warianty?

Radny: Wszyscy 
będziemy mieć 
krew na rękach

Str. 12

Znaczny wzrost 
zakażeń
w naszym powiecie. 
Są zgony Str. 11

KORONAWIRUS RAPORT

Śliwice. Mieli przekazać kasę 
do września. Na razie
nie dali ani złotówki Str. 13
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zwyżkę. I w dalszym ciągu nie 

mogliśmy liczyć na stabilizację 

cen. Wiązało się to z ogranicze-

niami przesyłu rosyjskiego gazu, 

które miały na celu zmuszenie 

Unii Europejskiej do wydania 

szybkiej zgody na uruchomienie 

gazociągu Nord Stream 2 � wyja-

śnia w rozmowie z �Tygodnikiem 

Tucholskim� prezes Przedsiębior-

stwa Komunalnego w Tucholi To-

masz Stybaniewicz. � We wrze-

śniu zaczęło się już głośno o tym 

mówić. Także lokalnie. Staliśmy 

bowiem pod presją zakontrak-

towania dostaw gazu na nowy 

rok. Przypomnę, że po spotkaniu 

z radą nadzorczą i przedstawicie-

lami samorządu oraz spółdzielni 

przygotowaliśmy i wysłaliśmy 

do ministra Łukasza Schreibera 

pismo z prośbą o podjęcie działań 

interwencyjnych na szczeblu cen-

tralnym związanych z objęciem 

ochroną państwa mieszkańców 

gmin, którzy korzystają z ciepła 

wyprodukowanego przez cie-

płownie zasilane gazem ziemnym.

„Na tę chwilę nic innego 
nie możemy zrobić”
Stybaniewicz przekonuje, że przed-

siębiorstwo na bieżąco śledziło 

sytuację na rynku gazu. Paździer-

nikowe notowania 

kontraktów termi-

nowych na Towaro-

wej Giełdzie Energii 

na rok 2022 oznaczały wzrost 

cen gazu ziemnego o blisko 400% 

� z 81,49 zł za megawatogodzinę 

do 300 zł za megawatogodzinę, 

co przekładałoby się na wzrost ceny 

wyprodukowanego ciepła w roku 

2022 w naszej ciepłowni o 99,8%. 

Mieszkańcy musieliby więc zapłacić 

za ciepło dokładnie jeszcze raz tyle, 

ile płacą w tej chwili.

� Ceny gazu w tym okre-

sie dochodziły do 360-370 zł 
za megawatogodzinę, co dawa-

łoby nawet 120 do 160% pod-

wyżkę � uszczegóławia prezes 

PK. � Po 27 października otrzy-

maliśmy informację o mającym 

nastąpić na skutek napełnienia 

zbiorników gazem spadku cen. 

Wspomniany dołek cenowy od-

notowaliśmy w pierwszej deka-

dzie listopada i wtedy właśnie, 

podobnie jak wiele takich jak 

nasze przedsiębiorstw, doko-

naliśmy zakupu gazu. Niestety, 

i tak jest dużo drożej, niż rok 

temu.

PK zakontraktowa ło gaz 

na przyszły rok w cenie 277 zł 
za megawatogodzinę.

� To nie jest jeszcze ostatecz-

na kwota. Jesteśmy na etapie 

uzgodnień z dostawcą. Być może 

uda się nam jeszcze nieznacznie 

obniżyć typowaną cenę � mówi 

Tomasz Stybaniewicz. � Patrząc 

jednak na obecnie wynegocjo-

waną stawkę, podwyżka ciepła 

powinna od przyszłego roku się-

gać 90%. Daje to do ok. 250 zł 
miesięcznie więcej w zależ-

ności od wielkości mieszkania 

� podlicza prezes PK � Nie jest 

to dla nas powód do zadowole-

nia, ale na tę chwilę nic innego 

nie możemy zrobić. Czeka nas 

trudny sezon grzewczy. Powinni-

śmy oszczędzać ciepło.

Brak stabilizacji
i wahania na rynku

Prezes PK twierdząc, że �mo-

gło być gorzej�, zwraca uwagę, 

iż krótko po zakontraktowaniu 

przez PK gazu okazało się, że ce-

ny ponownie wzrosły i wahają się 

w granicach 298-327 zł za mega-

watogodzinę.

� Liczymy, że w kolejnym 

roku dojdzie w końcu do jako 

takiej stabilizacji i uda się nam 

dokonać zakupu gazu po korzyst-

niejszych stawkach. Przypomnę, 

że przy stosowanych do tej po-

ry miarowych cenach mieliśmy 

ten komfort, że mogliśmy w tym 

roku, w czerwcu obniżyć ceny 

produkowanego przez nas ciepła 

o 4,6%. Taki stan rzeczy utrzyma 

się do końca tego roku � twierdzi 

Stybaniewicz. � Podwyżka będzie 

obowiązywała od stycznia. Mó-

wiąc o wyższej opłacie za ciepło, 

bierzemy pod uwagę tylko jeden 

składnik � wysoką cenę gazu. Po-

stanowiliśmy nie wliczać do tego 

kolejnych kosztów, jakie ponosi 

ciepłownia, a mianowicie kosz-

tów podwyżki najniższego wy-

nagrodzenia oraz wzrastających 

kosztów energii. Mając na uwa-

dze dobro mieszkańców i odbior-

ców naszego ciepła we wspól-

notach, które mają własne ko-

tłownie, rozważamy rozłożenie 

zaliczek na okres dłuższy niż rok. 

Wówczas podwyżka byłaby dla 

lokatorów wspólnot mniej od-

czuwalna.

Tekst i fot. Lucyna Zdanowska
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rzedsiębiorstwo Komu-

nalne w Tucholi zarządza 

zakładem energetyki ciepl-

nej i sprzedaje ciepło do miejsco-

wych spółdzielni mieszkaniowych 

i wspólnot, do instytucji użytecz-

ności publicznej, takich jak szko-

ły podstawowe, średnie, ośrodek 

sportu i rekreacji, ośrodek pomo-

cy społecznej, komenda policji, 

prokuratura, sąd rejonowy itp. 

oraz do prywatnych przedsiębior-

ców. Mówiąc w wielkim skrócie, 

od dostarczanego przez zakład 

ogrzewania zależnych są tysiące 

mieszkańców Tucholi i liczne in-

stytucje. PK jest właśnie po zaku-

pie gazu na 2022 roku. Transak-

cja miała o cenę o wiele wyższą 

niż w latach poprzednich.

� Liczyliśmy, tak jak to zresz-

tą bywało w latach poprzednich 

na to, że po zakończeniu sezonu 

grzewczego ceny gazu spadną. 

Niestety w tym roku tak się nie 

stało. W sezonie letnim zamiast 

spadku odnotowano 30-40% 

Prezes PK Tomasz Stybaniewicz o wynegocjowanej stawce gazu mówi, że nie jest to dla spółki 
powód do zadowolenia, ale na tę chwilę nic innego nie można zrobić.

Radykalne podwyżki cen ciepła dostarczanego przez tucholski 
zakład energetyki cieplnej spodziewane są na początku przyszłe-
go roku. Chodzi o podwyżkę aż o 90 procent! Wzrost cen podyk-
towany będzie wyższymi cenami zakupu paliwa do miejskiej cie-
płowni. Jak odbije się to na naszych miesięcznych rachunkach? 
Mówiąc wprost – odbije się bardzo. – Daje to do ok. 250 zł mie-
sięcznie więcej w zależności od wielkości mieszkania – podlicza 
prezes Przedsiębiorstwa Komunalnego w Tucholi.

Przed mieszkańcami ogromne podwyżki rachunków

Ciepło w Tucholi? 
Zapłacimy 90% więcej!
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P
raca lekarzy w dobudowa-

nej do budynku Miejskie-

go Centrum Lekarskiego 

w Tucholi przychodni ma rozpo-

cząć się niebawem, w grudniu. 

Chociaż, jak mówi dr Mariola 

Gaca, chciałoby się przenieść 

do nowych gabinetów już teraz.

Potrzeba rozbudowy była wi-

doczna i nieodzowna. W starej 

części MCL-u na jeden gabinet 

lekarski przypadało po dwóch, 

a nawet trzech lekarzy. Wpraw-

dzie przyjmowali oni swoich pa-

cjentów w różnych godzinach, 

jednak dzielenie pomieszczenia 

przez kilka osób czasami lo-

gistycznie było trudne. Teraz, 

na skutek rozbudowy każdy 

z lekarzy może powiedzieć, 

że ma swój �własny� gabinet.

Bez... pozwolenia 
na budowę.
Jak to się udało?
Dobudowana część, jak wspo-

mniał prowadzący wtorkowe 

spotkanie prezes spółki Artur 

Nagórka, liczy 220 metrów.

� Inwestycja w realizacji była 

bardzo skomplikowana chociaż-
by z uwagi na to, że potrzebo-

waliśmy określonej powierzchni 

na ściśle określonym terenie, 

a tego, jak widać, nie ma zbyt 

wiele � zaznacza. � Nie dosta-

liśmy oficjalnego pozwolenia 

na budowę. W realizacji zada-

nia pomogła nam jednak pewna 

rzecz. Paradoksalnie mówiąc, 

pomógł nam w tym COVID.

Artur Nagórka przyzna ł, 
że po tym, jak już było wiadomo, 

że nie ma pozwolenia na budo-

wę, trafiła do jego rąk ustawa co-

vidowa. Mówiła o tym, że w od-

niesieniu do projektowania, 

budowy, przebudowy, remontu, 

utrzymania i rozbiórki czy zmiany 

sposobu użytkowania obiektów 

związanych z przeciwdziałaniem 

COVID-19 uproszczono i przy-

spieszono proces inwestycyjny, 

który w normalnych warunkach 

trwa nawet kilkanaście miesięcy, 

a także zniesiono potrzebę uzy-

skiwania decyzji o warunkach 

zabudowy i zagospodarowania 

terenu, pozwolenia na budowę 

czy pozwolenia na użytkowa-

nie. MCL skorzystał z tej furtki. 

To spowodowało, że prace mog-

ły się rozpocząć.

Strefa dla dzieci

Na parterze dobudowanego 

obiektu mieszczą się gabinety le-

karskie, gabinet zabiegowy z USG 

i poczekalnie. Piętro w całości 

przeznaczono dla najmłodszych 

pacjentów, którzy przychodzą 

do MCL-u na wizyty kontrolne 

i na szczepienia. Jest to strefa 

dla dzieci zdrowych. Kolorowe 

korytarze i poczekalnie na pewno 

przyciągną uwagę milusińskich. 

Jest też specjalny pokój dla kar-

miących mam, osobna recepcja 

i gabinety zabiegowe. Na piętro 

można dostać się windą. Budyn-

ki nowy ze starym połączone 

są przejściem, które swobodnie 

mogą pokonać także osoby nie-

pełnosprawne na wózkach.

Dobudowaną do głównej 

siedziby Miejskiego Centrum Le-

karskiego przychodnię, jak wspo-

mniał Artur Nagórka, zaprojek-

tował Andrzej Dylewski. Prace 

budowlane odbywały się pod kie-

runkiem Andrzeja Byszewskie-

go. O aranżację wnętrz, wy-

kończenia i rysunki na ścianach 

w klimacie Borów Tucholskich 

zadbały Ewelina Giersz-Lebioda 

i Michalina Szulczyńska. Nato-

miast wypełnieniem gabinetów 

i umeblowaniem zajęła się firma 

Marka Thomasa. Wszystkim tym 

wykonawcom partnerzy spółki 

złożyli podziękowania. Wśród go-

ści znalazły się także osoby, któ-

re doceniły starania i działania 

miejskiego centrum oraz pracę 

ich przedstawicieli. Podczas zwie-

dzania padło wiele pochwalnych 

słów. Oficjalne podziękowania 

za rozwój placówki złożyli nato-

miast doradca wojewody Jerzy 

Kowalik i burmistrz Tucholi Ta-

deusz Kowalski.

Tekst i fot.

Lucyna Zdanowska 

We wtorek odbyło się uroczyste otwarcie dobu-
dowanej do budynku Miejskiego Centrum Le-
karskiego w Tucholi przychodni. W rozbudowa-
nym budynku mieszczą się gabinety lekarskie 
i diagnostyczne z przestronnymi poczekalniami. 
Przygotowano również specjalną poczekalnię 
i gabinety dla małych – zdrowych pacjentów 
oczekujących na wizytę u lekarza. Budynek wy-
posażony jest w windę i podjazdy dla osób nie-
pełnosprawnych.

Wejście do poradni dla dzieci zdrowych.

Toalety w nowej części przychodni.

Osobne, wydzielone miejsce dla karmiącej matki. 

Recepcja na piętrze.

Gabinet lekarski lekarza rodzinnego.

Finałowe przecięcie wstęgi z udziałem prezesa Artura Nagórki i doktor Krystyny 
Koczwary. Wstęgę przecinali wcześniej Jerzy Kowalik, Tadeusz Kowalski, Violetta 
Zakrzewska oraz Mariola Gaca.

MCL się rozbudował! Tak wygląda 
nowa część przychodni

Reklama

Reklama

nr 47/2021 3Tygodnik Tucholski

eprasa.pl d5bb39e7d2



Ogłoszenie płatne

� To była sobota rano. Wyszedłem 

z domu, żeby nakarmić zwie-

rzęta. Zauważyłem, że na ziemi 

są czerwone plamy. Okazało się, 

że to krew. Kawałek dalej leżał żo-

łądek mojego psa i fragment ogo-

na. Tyle z niego zostało po ataku 

wilków � mówi Marek Świerczyń-

ski z Zalesia (gm. Cekcyn). Jego 

gospodarstwo mieści się przy lesie. 

Do ataku doszło w nocy. Pies był 
na łańcuchu przy budzie, nie miał 
możliwości ucieczki. Oprócz krwi 

i wnętrzności zwierzęcia na terenie 

zostały odciski dużych łap. Wcze-

śniej zaginęła również suczka, teraz 

gospodarz podejrzewa, że to także 

mogła być robota wilków. Wie, 

że nadal kręcą się na jego posesji. 

W kolejnych dniach na podwórku 

pojawiały się nowe ślady łap. Jak 

mówi gospodarz, w międzyczasie 

był u niego weterynarz, który rów-

nież stwierdził, że musiał zostawić 

je wilk. Zwierzęta są widywane nie 

tylko w Zalesiu. Podobne sygnały 

Mieszkańcy alarmują, że wilki wchodzą na posesje i ataku-
ją psy. Na terenie gminy Cekcyn w minionym tygodniu ży-
cie straciły minimum dwa czworonogi. Gmina złożyła wniosek 
do RDOŚ-u o zgodę na odłowienie lub odstrzał zwierząt.

Szczątki psa. Zdjęcia przeka-
zał nam Marek Świerczyński.

Na posesji zostały odciski łap.

Jak zabezpieczyć zwierzęta przed atakami?

Wilki w gminie Cekcyn. Mieszkańcy nie czują 

Szkody wyrządzone przez 
wilki – możesz starać się 
o odszkodowanie
� W przypadku zagryzienia przez 

wilki zwierząt leśnych należy 

zgłaszać ten fakt do właściwego 

miejscowo nadleśnictwa.

� Odnalezienie martwych wilków na-

leży zgłaszać do RDOŚ. Kontakt: 

Miłosz Owieśny, Główny Specjali-

sta w Wydziale Ochrony Przyrody, 

nr tel. 52 506 56 66 wew. 6026.

� W przypadku stwierdzenia szkody 

spowodowanej przez wilki, tj. zagry-

zienia zwierząt hodowlanych, należy 

to bezzwłocznie zgłosić do RDOŚ. 

Kontakt: Maciej Karolak, Główny 

Specjalista w Wydziale Ochrony 

Przyrody, nr tel. 512 020 746 

lub 52 506 56 66 wew. 6021.

wpłynęły do Urzędu Gminy Cek-

cyn z wielu innych miejscowości.

� Wiem, że wilki są pod ochro-

ną i myśliwi nie mogą na nie po-

lować. Może trzeba byłoby je stąd 

odłowić? To jest naprawdę duży 

problem, nie czujemy się tu bez-

piecznie � mówi Marek Świer-

czyński. � Boimy się też o zwierzęta 

gospodarskie. Mam dużo małych 

cieląt, kiedyś zostawiałem otwar-

te drzwi do obory, teraz szczelnie 

je zamykam. Nie mam płotu, ale 

też wątpię, czy dałby on pełne bez-

pieczeństwo � wiem, że w okolicy 

wilki wchodziły też na ogrodzone 

podwórka i zagryzały psy � dodaje.

Pan Marek dzwonił do znajo-

mych i sąsiadów, informując ich 

o incydencie. Wieść o atakach 

niesie się właśnie tzw. �pocztą pan-

toflową�, a mieszkańcy uprzedze-

ni o ryzyku mogą lepiej zabezpie-

czyć swoje zwierzęta. Wcześniej, 

we wtorek 16 listopada zginął też 
pies sąsiada pana Marka, Walde-

mara Grzywacza. Po południu, 

około godz. 14:00 mały pies po-

biegł w zarośla, słychać było tylko 

pisk. Zwierzę już nie wróciło, nie 

udało się go odnaleźć. Właściciel 

podejrzewa, że pies został zagry-

ziony przez wilka.

� Boimy się, że wilk zaatakuje 

dziecko i dojdzie do tragedii. Wtedy 

dopiero ludzie się obudzą, że jest pro-

blem � dodaje Marek Świerczyński.

Podobne głosy docierają do soł-
tys Zalesia Marleny Czajkowskiej. 

Gdy dzieci chodzą na przystanek 

lub wracają ze świetlicy, jest ciem-

no. Rodzice boją się o bezpieczeń-

stwo swoich pociech. Mieszkańcy 

zauważają, że w poprzednich la-

tach sporadycznie zdarzały się ataki, 

ale w tym roku jest ich więcej.

Gmina wnioskuje 
o odłowienie lub odstrzał

Zwierzęta były widziane też w Łosi-

nach, Mikołajskich, Ostrowie � to tyl-

ko kilka przykładów miejscowości, 

które padają podczas rozmowy 

z mieszkańcami. Są widywane w ca-

łym powiecie, jednak doniesienia 

o atakach pochodzą właśnie z gmi-

ny Cekcyn. Na początku listopada 

gmina na swojej oficjalnej stronie 

internetowej ostrzegała przed za-

grożeniem. �Prosimy mieszkańców 

o zachowanie szczególnej ostrożno-

ści oraz zwrócenie uwagi na swoje 

zwierzęta i zabezpieczenie ich 

przed wydostaniem się poza teren 

swojej posesji� � czytamy. Jak mówi 

wójt Jacek Brygman, do urzędu 

od około miesiąca trafiają sygna-

ły o atakach, których sprawcami 

prawdopodobnie były wilki. Dotąd 

ich celem były wyłącznie psy.

� Miesiąc temu doszło do ataku 

wilka na posesji, w centrum Brzo-

zia � mówi Jacek Brygman. � Wil-

ki zaatakowały także na obrzeżu 

miejscowości Zielonka, a około 2 

tygodni temu na posesji jednego 

z rolników w Iwcu. Ostatni incy-

dent, o jakim nas poinformowano, 

miał miejsce w Zalesiu � dodaje.

Wilki są w Polsce pod ścisłą 

ochroną od 1998 roku. W po-

przednim tygodniu z urzędu wysła-

no pismo do Regionalnej Dyrekcji 

Ochrony Środowiska w sprawie 

ataków na terenie gminy.

� Poinformowaliśmy RDOŚ, 

że takie sytuacje mają miejsce 

i poprosiliśmy o odłowienie albo 

wyrażenie zgody na odstrzał wil-

ków � informuje Jacek Brygman. 

� Niepokoi nas to, że wchodzą 

na posesje w centrum miejsco-

wości. Obawiamy się szczegól-

nie o dzieci. Na szczęście dotąd 

nie było sygnałów o tym, że wilki 

zaatakowały człowieka, a wiemy 

od mieszkańców, że widują te 

zwierzęta � dodaje wójt.

Nadleśnictwo Tuchola: 
są dwie watahy
Zalesie leży na terenie nadleśnic-

twa Tuchola. Czy docierały tam 

informacje o atakach wilków? 

Jak sytuacja wygląda z perspek-

tywy leśników? Czy ich zdaniem 

zwiększyła się aktywność tych 

zwierząt na naszym terenie?

� Obecnie zwierzęta przygoto-

wują się do zimy. Dotyczy to także 

wilków � mówi Jarosław Łyskawa, 

nadleśniczy Nadleśnictwa Tuchola. 

� Być może stąd wynika ich więk-

sza aktywność obserwowana przez 

mieszkańców. Pies jest naturalnym 

�konkurentem� wilka, a że jest 

mniejszy i słabszy, przegrywa wal-

kę. Chyba musimy przyzwyczaić się 

do widywania tych dzikich zwierząt 

na naszym terenie � dodaje.

Kiedy w 2018 r. pisaliśmy 

o wilkach, które były widziane 

w pobliżu zabudowań, na tere-

nie tucholskiego nadleśnictwa 

przebywało około 12 osobników. 

Patryk Bośko z Nadleśnictwa 

Tuchola podkreśla, że populacja 

nie zwiększyła się drastycznie, 

ale na pewno wilków jest nieco 

więcej. Nie jest przeprowadzana 

inwentaryzacja, są to informacje 

wynikające z obserwacji leśni-

ków. Jak informuje Bośko, na te-

renie nadleśnictwa są dwie wata-

hy: jedna, liczniejsza jest w okoli-

cach Cekcyna, a druga w okolicy 

Rudzkiego Mostu. Wilki kręcą się 

też w okolicach Żalna � jeden 

z nich został tam potrącony. Jak 

mówią leśnicy, są zwierzętami te-

rytorialnymi. Co prawda w ciągu 

dnia mogą przejść około 40 km, 
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Jak chronić zwierzęta? 
(kilka zaleceń RDOŚ 
oraz Stowarzyszenia 
dla Natury „Wilk”)
� Nie pozostawiaj psiej lub kociej 

karmy na zewnątrz, w miejscach 

gdzie mogłaby być dostępna dla 

drapieżników. Może to zwabić 
wilki w pobliże domostwa.

� Jeśli mieszkasz w obszarze zamiesz-

kiwanym przez wilki, trzymaj w no-

cy swoje psy i koty w domu lub 

w dobrze zabezpieczonych kojcach.

� Jeśli spacerujesz w lesie z psem, 

prowadź go zawsze na smyczy.

� Nigdy nie pozwalaj psu wycho-

dzić poza teren gospodarstwa 

i swobodnie penetrować pobli-

skich lasów. Nawet jeśli nie zo-

stanie zaatakowany przez dra-

pieżniki, wilki mogą przyjść jego 

tropem pod zabudowania, zabić 
psa lub zaatakować inwentarz.

� Na noc powinno się spędzać zwie-

rzęta hodowlane z pastwisk do od-

powiednio zabezpieczonych zagród 

lub budynków gospodarczych.

� Zagrody można zabezpieczać przy 

wykorzystaniu wysokiego ogrodze-

nia, fladr, pastucha elektrycznego 

lub psa stróżującego. Jednoczesne 

stosowanie kilku metod gwarantuje 

lepszą ochronę. Na nieogrodzonych 

pastwiskach leżących w pobliżu la-

sów, wąwozów, gęstych zagajników 

nie należy pozostawiać zwierząt 

bez nadzoru również w ciągu dnia, 

szczególnie podczas złej pogody.

Co robić podczas spotkania z wilkiem (zalecenia RDOŚ)
Wilki są zazwyczaj ostrożne i płochliwe, ale także bardzo ciekawskie. To nor-

malne, że wilk zatrzymuje się i przygląda z większej odległości i nie ucieka 

natychmiast po zobaczeniu człowieka. Jeśli spotkasz w lesie wilka, który 

podchodzi zbyt blisko (na odległość poniżej 30 m), przygląda się zbyt długo 

albo też poszczekuje lub warczy, podejmij następujące działania:

� Unieś ręce i machaj nimi szeroko w powietrzu, to rozprzestrzeni twój za-

pach, sprawi też, że twoja sylwetka będzie lepiej widoczna.

� Pokrzykuj głośno, ostrym tonem w stronę wilka, to pozwoli mu zorientować 
się, że ma do czynienia z człowiekiem i że nie jest mile widziany.

� Jeśli zwierzę nie reaguje i nadal się zbliża, rzucaj w niego będącymi w za-

sięgu ręki przedmiotami.

� Nie uciekaj � drapieżniki instynktownie reagują pościgiem za uciekającym 

zwierzęciem, niewykluczone, że podobnie będą reagować w przypadku ludzi.

� Wycofaj się powoli tyłem na bezpieczną odległość i dopiero, gdy masz 

pewność, że zwierzę odeszło, możesz przyspieszyć.
� Jeśli masz taką możliwość, to zrób zdjęcia zwierzęcia i zawiadom o zda-

rzeniu właściwą RDOŚ i Stowarzyszenie dla Natury �Wilk�.

się bezpiecznie
 

Obroża i łańcuch, czyli 
to co pozostało po psie. 
Niżej na zdjęciu widać 
duży ślad łapy.

ale raczej trzymają się jednego, 

wybranego przez siebie terenu. 

O ich aktywności świadczy fakt, 

że znacznie spadła liczebność sar-

ny, co w przypadku nadleśnictwa 

Tuchola można zaobserwować m.in. 

właśnie w okolicy Cekcyna. Co cie-

kawe, leśnicy zauważają, że obec-

ność wilka wpłynęła na zachowanie 

tych zwierząt. Sarny, które są z na-

tury płochliwe i obawiają się ludzi, 

obecnie wolą przebywać w pobliżu 

zabudowań, a nie w głębi lasu.

Patryk Bośko podkreśla, że wil-

ki raczej unikają ludzi. Nie boją 

się nas, ale są ciekawskie, dlate-

go zdarza się, że przyglądają się 

człowiekowi z odległości 30-40 m. 

Do nadleśnictwa dotarły sygnały 

o wilkach widywanych w pobliżu 

zabudowań na mniejszych wsiach. 

Nie ma natomiast sygnałów z sa-

mego Cekcyna czy z Tucholi.

� Myślę, że ich obecność nie 

jest powodem do strachu � uspo-

kaja leśnik. � Są one jednak za-

grożeniem dla zwierząt, dlatego 

warto je dobrze zabezpieczyć. 

Saren jest coraz mniej, co spra-

wia, że wilki zmienią teren. Powoli 

zaczynają się już przemieszczać 

na zachód � dodaje Patryk Bośko.

Podstawową formą ochrony 

jest ogrodzenie. Pies na łańcu-

chu jest dla wilka łatwą zdobyczą 

i nie ma właściwie żadnych szans 

na obronę lub ucieczkę. Lepszym 

wyjściem jest kojec. Szczegóły doty-

czące sposobów zapewniania bez-

pieczeństwa zwierzętom podajemy 

w ramce. Jak słyszymy w nadleśnic-

twie, w październiku doszło do po-

trącenia wilka między Płazowem 

a Rudzkim Mostem. Pobrano prób-

ki, by zweryfikować, czy na pewno 

było to zwierzę będące pod ochro-

ną, czy też hybryda wilka z psem. 

Jeśli okaże się, że jest to właśnie 

mieszaniec, nadleśnictwo zamierza 

wnioskować o odstrzał.

Ile wilków jest w naszym 
województwie?
Wilk znajduje się obok m.in. żubra, 

bobra europejskiego i niedźwie-

dzia brunatnego w grupie �waż-
niejszych zwierząt chronionych�. 

Jak podaje Anna Gondek z Re-

gionalnej Dyrekcji Ochrony Śro-

dowiska w Bydgoszczy, obecnie 

na terenie województwa kujaw-

sko-pomorskiego występuje 128 

wilków. W całej Polsce jest ich 

3530.* Są to szacunkowe dane 

sporządzane przez Główny Urząd 

Statystyczny. Liczebność wilka ro-

śnie. Jeszcze dziesięć lat temu było 

zaledwie 770 osobników w całym 

kraju. Liczba ta jest większa z roku 

na rok. Pierwsze wilki pojawiły się 

na terenie województwa kujaw-

sko-pomorskiego w 2005 roku.

Jak informuje Anna Gondek, 

w tym roku na terenie woje-

wództwa 4 urzędy gminy zgłosiły 

przypadki podejrzenia zagryzienia 

psów przez wilki: Lniano, Lubie-

wo, Świekatowo i Solec Kujawski. 

Na tej liście nie ma jeszcze Cekcy-

na, ponieważ pismo nie wpłynęło 

do wtorku (23 listopada).

� RDOŚ otrzymał również 
zgłoszenia od osób prywatnych: 

dwa przypadki z gminy Lubiewo 

i jeden w gminie Cekcyn. Jed-

nakże w żadnym z przypadków 

nie potwierdzono, iż to był wilk 

� podkreśla Anna Gondek.

Jakie będzie dalsze postępowanie 

RDOŚ w sprawie gminy Cekcyn? Wró-

cimy do tego tematu w najbliższych 

numerach �Tygodnika Tucholskiego�.

*dane aktualne na 2020 rok

Elżbieta Doniecka, 

fot. nadesłane
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Do kolizji dwóch aut doszło 

w Drożdzienicy, 16 listopada około 

godziny 11.30. Łukasz Tomaszew-

ski, oficer prasowy Komendy Po-

wiatowej Policji w Tucholi tłuma-

czy, że kierujący fiatem seicento 

mężczyzna nie dostosował pręd-

kości do warunków panujących 

na drodze. Stracił panowanie nad 

autem i uderzył w zaparkowa-

ne na poboczu subaru. Seicento 

w wyniku uderzenia przewróciło 

się na lewy bok. Sprawca zderze-

nia to 88-letni mieszkaniec gminy 

Kęsowo, który został ukarany man-

datem. Subaru należało do 30-let-

niego mieszkańca gminy Tuchola. 

Jak podaje policjant, obaj męż-
czyźni byli trzeźwi. Nie było osób 

poszkodowanych. Skończyło się 

na uszkodzeniach obu pojazdów.

Kamil Tajl

Starszy kierowca uderzył w subaru stojące 
na poboczu. Nic mu się nie stało.

D
ecyzje w sprawie no-

we j  s tawk i  zapad ły 

podczas ubieg łotygo-

dniowej sesji. Radni 

obniżyl i  cenę  sku-

pu żyta, potrzebną 

do uchwalenia po-

datku rolnego, usta-

loną  przez G łówny 

U r ząd  S t a t y s t y c z -

n y  n a  p o z i o m i e 

61,48 z ł, do 53 z ło-

tych .  Oznacza  to , 

że  poda t ek  ro lny 

w przyszłym roku bę-

dzie na tym samym 

poziomie, na jakim 

jest  w roku bieżą -

cym.

Rada Gminy w Gostycynie przyjęła uchwałę 
w sprawie obniżenia ceny skupu żyta do celów 
wymiaru podatku rolnego na rok 2022.

Wtorkowa zdalna sesja Rady Gminy w Gostycynie, tu przewodniczący Ryszard Sucharski. 
Radni podjęli uchwałę w sprawie ustalenia stawki potrzebnej do obliczenia podatku rolnego.

W trzy grudniowe czwartki 

(2, 9 i 16 grudnia w godzinach 

od 18:00 do 20:00) odbędą się 

świąteczne warsztaty rękodziel-

nicze, które organizuje Gminny 

Ośrodek Kultury w Cekcynie. 

Są one darmowe. Efektem spo-

tkań będą ozdoby, które uczestnicy 

zabiorą do swoich domów. Zajęcia 

odbędą się w GOK-u, organizato-

rzy zapraszają młodzież oraz osoby 

dorosłe. Liczba miejsc jest ograni-

czona, można się zapisać, dzwo-

niąc pod numer tel. 52 334 75 76.

(ed)

Dzięki warsztatom

Materiał informacyjny

Gminny Ośrodek Kultury w Cekcynie organizuje świąteczne warsztaty rękodzielnicze.

Stwórz w domu świąteczny klimat

Seicento 
88-latka 
na boku

Rolny taki sam 
jak w tym roku

tkania z radnymi. Sprawa zosta-

ła jednak poddana pod dyskusję 

samorządowców.

� W związku z tym, że cena 

skupu żyta obciążyłaby w znacz-

nym stopniu podatników po-

datku rolnego, postanowiliśmy 

obniżyć średnią cenę skupu ży-

ta do kwoty 53 zł � informował 
Ireneusz Kucharski. � Projekt 

uchwały został przesłany do za-

opiniowania do Kujawsko-Po-

morskiej Izby Rolniczej � uza-

sadniał dalej.

(lz)

Wójt Ireneusz Kucharski 

o takim zamyśle wspomniał już 
podczas październikowego spo-

Fot. OSP Drożdzienica
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Wędkarstwo na naszym terenie 

jest popularnym hobby, a jezior 

w okolicy także nie brakuje. Nie-

stety, zdarzają się też przypadki 

kłusownictwa ryb. W ostatnim 

czasie policjantom udało się 

złapać na gorącym uczynku 

mężczyznę, który rażąco łamał 
prawo. Jak podaje oficer praso-

wy Komendy Powiatowej Policji 

w Tucholi Łukasz Tomaszewski, 

16 listopada, około godz. 18:00 

z posterunkiem w Cekcynie skon-

taktowała się anonimowa osoba. 

Poinformowała, że nad jeziorem 

Mężczyzna używał sie-
ci i żaków rybackich. 
W Minikowie funkcjo-
nariusze zabezpieczyli 
blisko 30 kilogramów 
ryb. Były wśród nich 
liny, karasie i  szczu-
paki.

Policjanci zabezpieczyli sprzęt należą-
cy do kłusownika i blisko 30 kg ryb, 
które zdołał złowić.

Niebawem rozpocznie się czas 

opadów śniegu, marznących mża-

wek i oblodzeń. Wszystkim nam 

zależy na komforcie, a przede 

wszystkim bezpieczeństwie użyt-

kowników dróg na terenach wiej-

skich gminy Tuchola. W związku 

z tym informujemy o wynikach 

rozstrzygnięcia zapytania oferto-

wego lokalnego samorządu na zi-

mowe utrzymanie dróg. Podobnie 

jak w roku ubiegłym zajmie się 

tym czterech wykonawców.

Sołectwa

Na terenie sołectw Legbąd, Rze-

piczna i Klocek o odśnieżanie 

dróg (zgodnie z ich kategoryza-

cją) dbać będzie Firma Usługo-

wa Przemysława Glanera. Koszt 

� 43.200 zł Jeśli chodzi o sołectwa 

Mała Komorza, Raciąż i Stobno, 

zimowym utrzymaniem dróg 

zajmie się Firma Usługowo-Han-

dlowa Romana Wegnera. Koszt 

� 54.999 zł Sołectwa Kiełpin, 

Białowieża i Bladowo pod swoją 

pieczę wzięła Firma Usługowo-

-Handlowa Marcina Wasiniew-

skiego (kwota oferty 51.840 zł), 
a na terenie sołectwa Mały Mę-

dromierz odśnieżaniem zajmie się 

przedsiębiorstwo świadczące usłu-

gi koparką i zajmujące się napra-

wą sprzętu Marka Kilichowskiego. 

Koszt � 21.160 zł.

Zimowe utrzymanie dróg na terenach wiejskich w gminie Tuchola w sezonie zimowym 2021/2022 należeć 
będzie do czterech firm. W urzędzie dokonano już wyboru. Natomiast odśnieżanie w mieście – jak w roku 
poprzednim – zapewni Przedsiębiorstwo Wielobranżowe „SOLO”.

Kto będzie odśnieżać w Tucholi i okolicach?

łeczność czynu i kary nie są za wy-

sokie. Najczęściej ograniczają 

się do kar finansowych. Należy 

pamiętać, że kłusownictwo mo-

że doprowadzić do całkowitego 

zniszczenia środowiska natural-

nego danego akwenu.

Kamil Tajl, fot. KPP w Tucholi

Miasto
Wiadomości dla mieszkańców 

miasta. Drogi i ulice należące 

do gminy Tuchola odśnieża-

nie ich � podobnie jak w roku 

poprzednim � będzie należało 

do Przedsiębiorstwa Wielo-

branżowego �SOLO� Tomasza 

Koczyńskiego. �SOLO� przetarg 

na zimowe utrzymanie dróg 

w mieście wygrało już w 2019 ro-

ku. Gmina podpisała z szefem fir-

my umowę na trzy lata. Obecny 

sezon jest ostatnim obowiązują-

cym w ramach porozumienia.

Lucyna Zdanowska

Kłusownik nad jeziorem
w Minikowie (gmina Lubiewo) 

zauważyła przedmioty służące 

do nielegalnego połowu. Dodat-

kowo w metalowej skrzyni miały 

znajdować się różnego rodzaju 

odłowione ryby. Gdy munduro-

wi dotarli na miejsce, zastali tam 

mężczyznę, który chwytał ryby 

za pomocą sieci.

� Używał również niedozwo-

lonych żaków rybackich, czyli 

pułapek, z których ryby nie mog-

ły się wydostać � dodaje Toma-

szewski.

Kłusownik to 60-letni męż-
czyzna, mieszkaniec gminy Lu-

biewo. Policjanci zabezpieczyli 

w Minikowie jego sprzęt i blisko 

30 kilogramów ryb, które zdo-

łał złowić. Były wśród nich liny, 

karasie i szczupaki. Zatrzyma-

ny na gorącym uczynku męż-

czyzna odpowie za nielegalny 

połów ryb. Zgodnie z Ustawą 

o Rybactwie Śródlądowym jest 

to przestępstwo. Grozi za nie ka-

ra pozbawienia wolności nawet 

do dwóch lat.

Straż państwowa 
i społeczna

O problem kłusownictwa na na-

szym terenie pytamy Sławomira 

Krysia z koła Polskiego Związku 

Wędkarskiego w Tucholi. Ocenia, 

że na szczęścia skala zjawiska nie 

jest na razie zbyt duża. Na wo-

dach PZW rzadko dochodzi 

do aktów kłusownictwa. Inaczej 

jest z jeziorami, które np. przez 

długi czas nie miały dzierżawcy 

� tak było m.in. w Minikowie. 

Dopiero od niedawna akwen ten 

jest znowu dzierżawiony.

� Takie przypadki były, są i bę-

dą, trzeba sobie zdawać z tego 

sprawę. Na szczęście nasze wody 

są dość dobrze patrolowane za-

równo przez policję, jak i Państwo-

wą Straż Rybacką � zaznacza nasz 

rozmówca. Tłumaczy, że istnieje 

też taka formacja, jak Społeczna 

Straż Rybacka, działająca również 
w powiecie tucholskim. Podlega 

ona bezpośrednio staroście i to on 

powołuje strażników. Tucholska 

drużyna liczy np. 5 osób.

Kłusownicy najczęściej uży-

wają sieci, choć nasz rozmówca 

przypomina, że kłusownictwem 

jest już nawet zabronione pra-

wem łowienie na 3 wędki czy 

przechowywanie ryb w metalo-

wych siatkach. Dodaje, że niestety 

sądy bardzo często uznają kłusow-

nictwo za niską szkodliwość spo-
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50-lecie pożycia małżeńskiego to wyjątko-

wa rocznica. Taki staż zasługuje na medal 

i to dosłownie � pary, które świętują tzw. 

Złote Gody otrzymują Medale za Długo-

letnie Pożycie Małżeńskie, przyznawane 

przez prezydenta Rzeczypospolitej Pol-

skiej. We wtorek, 9 listopada w Gminnym 

Ośrodku Kultury w Cekcynie jubileusze 

świętowało 12 par, w tym 6 obchodziło 

swoją 50. rocznicę. Wszystkim życzenia 

składali Jacek Brygman, wójt gminy Cek-

cyn oraz Małgorzata Behrendt, zastępca 

kierownika Urzędu Stanu Cywilnego 

w Cekcynie. Podczas uroczystości wystą-

pił zespół �Cisowianie�, pod przewodnic-

twem Jerzego Rataja.

Zrozumienie, ustępstwa i zgoda. 
Recepta na udane małżeństwo
Pary z tak długim stażem małżeńskim 

są wzorem dla młodych małżonków. 

Dlatego jubilaci podzielili się dobrymi 

radami. Złote Gody świętowali Barbara 

i Stanisław Wojnerowiczowie z Cekcyna. 

Mają 3 dzieci i 4 wnuków. Poznali się w li-

ceum pedagogicznym, swoje życie zawo-

dowe związali właśnie z edukacją � pra-

cowali jako nauczyciele. Pan Stanisław 

interesuje się sportem, a jego żona lubi 

teatr i czytanie książek. Mówią, że podsta-

wą dobrego małżeństwa jest kompromis. 

50-lecie świętowali także Teresa i Jacek 

Leszczyńscy z Nowego Sumina. Mają 3 

dzieci i 5 wnuków. Jubilat pracował jako 

murarz w Tucholi. Potem kontynuował 
karierę w branży budowlanej w Chojni-

cach i Toruniu, a następnie był kierowcą 

w Ośrodku Transportu Leśnego w Toru-

niu. Pani Teresa zajmowała się gospodar-

stwem, domem i dziećmi. Małżonkowie 

podkreślają, że we wspólnym życiu naj-

ważniejszy jest szacunek, zrozumienie 

oraz zgoda. Trzecią parą, która 9 listo-

pada świętowała w GOK-u, są Urszula 

i Stanisław Szulcowie z Cekcyna. Mają 

2 córki i 1 wnuczkę. Jubilatka pracowała 

w gospodzie, a potem prowadziła dom. 

Jej mąż był zatrudniony w Zakładzie 

Energetycznym w Gdańsku. Małżonkowie 

przyznają, że ich zdaniem w życiu ważna 

jest praca. Kolejna para obchodząca Złote 

Gody � Krystyna i Mieczysław Spichal-

scy z Wysokiej � podkreślają, że w mał-
żeństwie trzeba iść czasem na ustępstwa. 

Od czasu, gdy stanęli na ślubnym kobier-

cu, upłynęło pół wieku. W tym czasie 

doczekali się 2 córek i 4 wnuków. Jubi-

lat pracował w gospodarstwie rolnym, 

później w tartaku w Wierzchucinie, a na-

stępnie w Zakładach Kolejowych w Byd-

goszczy. Potem aż do emerytury był kie-

rowcą. Jego żona pracowała w stołówce 

w Lnianie oraz w Hebanie w Cekcynie. 

Medale nadane przez prezydenta wręczo-

no w Cekcynie także Elżbiecie i Stanisła-

wowi Drawsom z Krzywogońca, którzy 

mają 4 dzieci i 7 wnuków. Pani Elżbieta 

pracowała w Rolniczej Spółdzielni Usłu-

gowo-Handlowej w Tucholi, a pan Stani-

sław w Nadleśnictwie Tuchola. Oni także 

dzielą się dobrą radą: mówią, że w mał-
żeństwie najważniejsze jest zrozumienie. 

Złote Gody świętowali również Irena 

i Jan Maniowscy z Krzywogońca. Mają 

3 dzieci i 6 wnuków. Pan Jan jest dobrze 

znany okolicy, od wielu lat aktywnie dzia-

ła społecznie, zarówno w Ochotniczej 

Straży Pożarnej, jak i jako sołtys Krzywo-

gońca (tę funkcję piastuje już 5 kadencję). 

Jubilatka przez lata zajmowała się do-

mem i dziećmi. Małżonkowie poznali się, 

gdy pan Jan odbywał służbę wojskową 

w Lubiatowie. Sakramentalne �tak� 50 

lat temu powiedzieli także Teresa i An-

drzej Kaminscy z Nowego Sumina. Mają 

3 synów i 7 wnuków. Wspólnie prowadzi-

li gospodarstwo rolne. Oni również pod-

kreślają, że w małżeństwie warto czasami 

pójść na ustępstwa. Ostatnią parą, której 

gratulowano Złotych Godów, są Anna 

i Jan Ragusowie z Cekcyna. Poznali się 

w Brzoziu, mają dziś 4 dzieci i 9 wnuków. 

Jubilat pracował z początku w warszaw-

skiej geodezji, a potem w Urzędzie Gminy 

w Cekcynie. Jego żona była sprzedawczy-

nią w Gminnej Spółdzielni.

Szacunek i cierpliwość. 
Dobre rady par z dużym 
stażem małżeńskim

55-lecie, czyli Szmaragdowe Gody świę-

towały 9 listopada 3 pary. Jedną z nich 

są Helena i Zygmunt Kołodziejscy z Lu-

dwichowa. Poznali się w Trzebcinach 

na potańcówce. Mają 2 dzieci i 3 wnu-

ków. Pan Zygmunt pracował na kolei, 

a pani Helena prowadziła gospodarstwo 

domowe. Małżonkowie mówią, że w mał-
żeństwie najważniejszy jest szacunek 

i zrozumienie. Szmaragdową rocznicę 

świętowali także Krystyna i Ryszard Rud-

nikowie. Mają 2 dzieci oraz 2 wnuczki. 

Jubilat uczył historii, a potem przez 12 lat 

był dyrektorem szkoły podstawowej. An-

gażuje się społecznie w Gminnej Radzie 

Seniorów w Cekcynie. Pani Krystyna przez 

2 lata pracowała w szkole jako sekretarka, 

a potem aż do emerytury w banku. Mają 

wspólne zainteresowania: w wolnym cza-

sie zajmują się pielęgnacją swojej działki, 

spacerują, a gdy jest sezon, chętnie cho-

dzą na grzybobranie. Jaką dają receptę 

na udane małżeństwo? Mówią, że w ciągu 

tylu lat ogromne znaczenie ma cierpliwość 

i to, aby �nie przejmować się sprawami 

małej wagi�. Państwo Krystyna i Jan Zie-

linscy, którzy także świętowali swoje 55-le-

cie, mają 3 dzieci, wnuczkę oraz wnuka. 

Jubilat pochodzi z miejscowości Białośli-

wie, początkowo pracował w Chojnicach, 

a następnie w Sępólnie Krajeńskim jako 

kominiarz. To właśnie w ostatniej z wy-

mienionych miejscowości poznał swoją 

żonę. Pani Krystyna zajmowała się do-

mem i wychowaniem dzieci. W Cekcynie 

małżonkowie mieszkają od 54 lat. Mają 

sporo zwierząt domowych, dzięki którym 

nie mogą narzekać na nudę.

Pięcioro dzieci, szesnaścioro 
wnucząt i pięcioro prawnucząt
60 rocznica ślubu nazywana jest Diamen-

towymi Godami. Właśnie tyle lat małżeń-

stwem są Zofia i Jan Remusowie z Cek-

cyna. Poznali się na zabawie w Bysławiu. 

Jubilatka przez lata dbała o dom i wycho-

wanie dzieci, z kolei jej mąż był ślusarzem 

w Zakładach Remontowo-Montażowych 

Spółdzielni w Bydgoszczy. Pan Jan jest 

członkiem Klubu Seniora �Cisowianie� 

w Cekcynie i członkiem miejscowej stra-

ży pożarnej. Małżeństwo z długim stażem 

ma 5 dzieci, 16 wnucząt oraz 5 prawnu-

cząt.
Elżbieta Doniecka,

na podstawie materiału USC Cekcyn, 

fot. USC Cekcyn

W Gminnym Ośrodku Kultury w Cekcynie świętowano jubileusze małżeńskie.

W środku Zofia i Jan Remusowie obchodzący 60-lecie małżeństwa.

Urszula i Stanisław Szulcowie.

Teresa i Jacek Leszczyńscy.

Teresa i Andrzej Kaminscy.

Krystyna i Jan Zielinscy.

Krystyna i Ryszard Rudnikowie.

Krystyna i Mieczysław Spichalscy.

Irena i Jan Maniowscy.

Helena i Zygmunt Kołodziejscy.

Elżbieta i Stanisław Drawsowie.

Barbara i Stanisław Wojnerowiczowie.

Anna i Jan Ragusowie.

Gmina Cekcyn. Recepta udane małżeństwa

Kompromisy, cierpliwość i zrozumienie
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Ogłoszenie płatne

O zakończeniu jednej z najwięk-

szych inwestycji w dziedzinie po-

mocy społecznej w skali naszego 

województwa pisaliśmy już kilka 

miesięcy temu. Był to czas, kiedy 

poszczególne ośrodki przenosiły się 

z różnych, rozrzuconych w obrębie 

Tucholi obiektów do jednej pla-

cówki, do nowo wybudowanego 

i oddanego do użytku Powiatowe-

go Centrum Wsparcia w Tucholi. 

W tym momencie w budynku 

przy ulicy Kościuszki, w miejscu 

dawnego domu dziecka powstał 
kompleks skupiający wszystkie 

powiatowe instytucje pomocowe. 

Jest tam m.in. Powiatowe Cen-

trum Pomocy Rodzinie i Powia-

towy Zespół ds. Orzekania o Nie-

pełnosprawności. Dalej, Ośrodek 

Środowiskowej Opieki Psycho-

logicznej i Psychoterapeutycznej 

oferuje bezpłatne wsparcie kadry 

specjalistów Szpitala Tucholskiego 

dla dzieci i ich rodzin oraz diagno-

zowanie najmłodszych i młodzieży 

z zaburzeniami psychicznymi i te-

rapię psychoterapeutyczną. Dzię-

ki zrealizowanej inwestycji osoby 

niepełnosprawne mogą korzystać 

z zajęć prowadzonych w nowocze-

śnie wyposażonych pomieszcze-

niach rehabilitacyjnych, salach do-

świadczania świata i integracji sen-

sorycznej. W centrum wydzielono 

także sale konferencyjne, w któ-

rych organizowane będą spotka-

nia i szkolenia z obszaru pomocy 

i integracji społecznej oraz miejsca 

do konsultacji z rodzinami zastęp-

czymi. Natomiast zajęcia dla pod-

opiecznych warsztatów terapii 

zajęciowej odbywają się w ośmiu 

pracowniach: ogrodniczo-bukie-

ciarskiej, technicznej, rękodzieła, 

prac biurowych, muzyczno-te-

atralnej, krawiecko-dziewiarskiej, 

umiejętności społecznych oraz 

gospodarstwa domowego i higie-

ny. W centrum powstało także pięć 

mieszkań wspieranych � trzy dla 

osób z niepełnosprawnością i dwa 

dla osób usamodzielniających się 

z pieczy zastępczej.

Instytucje w jednym 
miejscu
Podczas czwartkowego oficjal-

nego otwarcia mówiono o tym 

wielokrotnie. Przewodnicząca 

Powiatowe Centrum Wsparcia w Tucholi działa już od kilku miesięcy. 
W miniony czwartek dokonano jednak jego oficjalnego otwarcia. Jak 
wspomniał starosta Michał Mróz, uroczysta inauguracja miała odbyć 
się z udziałem liczniejszej grupy zaproszonych gości. Pandemia nieco 
ją ograniczyła. Wśród obecnych był jednak marszałek województwa Piotr 
Całbecki. Centrum wsparcia jest jedyną taką placówką w regionie.

Poświęcenia obiektu dokonał 
ks. Grzegorz Kielas.

Symboliczne przecięcie wstęgi inaugurujące otwarcie Powiatowego Centrum 
Wsparcia w Tucholi.

Anioły w ramach podziękowania gościom przekazali podopieczni PCW.

Spotkanie obok dyrektora Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie w Tucholi Anny 
Toby poprowadzili starosta Michał Mróz i przewodnicząca Rady Powiatu Tuchol-
skiego Dorota Gromowska.

Zajęcia w pracowni technicznej.

-

-

-

-

• 

-

• 

Centrum ofi cjalnie otwarte, mimo że działa od kilku miesięcy

Przecięli wstęgę razem z marszałkiem

Rady Powiatu Tucholskiego 

Dorota  Gromowska  oraz 

starosta Michał Mróz wspo-

minali, skąd wziął się pomysł 
realizacji zadania, jak pomysł 
przerodził się w projekt i skąd 

udało się pozyskać na ten cel 

pieniądze.

� Dziś mamy okazję przedsta-

wić wszystkim, jak na przestrze-

ni dwóch kadencji wyglądają 

efekty wspólnej pracy i efekty 

działań podjętych w kierunku 

połączenia wszystkich ośrod-

ków wsparcia w jednym miejscu 

� mówili zarówno Gromowska, 

jak i Mróz.

Pomysł i realizację chwalił też 
marszałek województwa Piotr 

Całbecki. Biorącym udział w uro-

czystości przedstawicielom sa-

morządu powiatu sępoleńskiego 

i świeckiego Powiatowe Centrum 

Wsparcia w Tucholi stawiano ja-

ko wzór.

� Współpraca z instytucjami 

pomocowymi przy projekto-

waniu inwestycji zaowocowa-

ła powstaniem wyjątkowego 

miejsca. Umieszczenie różnych 

podmiotów z dziedziny pomocy 

społecznej w jednym kompleksie 

to ogromne ułatwienie dla korzy-

stających z tego typu pomocy, ale 

także łatwiejsze do koordynowa-

nia i bardziej efektywne działania 

profilaktyczne i edukacyjne � mó-

wi Piotr Całbecki.

W podobnych słowach na te-

mat nowego obiektu wyraził się też 
doradca wojewody Jerzy Kowalik.

� Cieszę się, że powiat tuchol-

ski wzbogacił się o tego rodzaju 

placówkę. Jestem przekonany, 

że każdy, kto tu przyjdzie z ja-

kimkolwiek problemem, będzie 

mógł liczyć na wsparcie wykwali-

fikowanej kadry � zaznaczył.

Ksiądz poświęcił centrum
Przybyli na otwarcie goście 

mieli okazję obejrzeć powstały 

obiekt, zajrzeć do sal, pomiesz-

czeń warsztatowych i terapeu-

tycznych oraz mieszkań wspie-

ranych. Dodatkowo możliwości 

placówki zostały zaprezentowa-

ne podczas prezentacji. Fina-

łowym elementem spotkania 

było symboliczne przecięcie 

wstęgi i poświęcenie obiektu 

przez proboszcza parafii św. 

Bartłomieja Apostoła w Tucho-

li i dziekana, księdza Grzegorza 

Kielasa.

W późniejszej części uroczy-

stości głos zabrali goście. Chwalili 

pomysł scalenia placówek i za-

kończenia ważnego dla regionu 

zadania.

Tekst i fot. Lucyna Zdanowska 
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Ogłoszenie płatne

O
kazuje się, że pojęcie 

wywodzi się ze Stanów 

Zjednoczonych. Ory-

ginalna nazwa święta brzmi 

Hallo World Day i symbolizuje 

cel tego dnia, czyli mówienie 

hallo (cześć) do przynajmniej 

dz ies ięc iu  osób dz ienn ie . 

Obecnie Dzień  Życzl iwości 

obchodzony jes t  w ponad 

180 krajach. W Polsce od nie-

dawna. Chodzi podczas niego 

o uwrażliwienie ludzi na wza-

jemną życzliwość, wzbudzenie 

w nich pozytywnych emocji.

� Tego dnia warto uwie-

rzyć, że w każdym z nas drze-

mią  niewyczerpane pok łady 

dobra i � tak na próbę � oka-

zać  komuś  bezinteresowną 

Miej życzliwość w swej naturze bo życzliwi żyją dłużej – z takim has-
łem w poniedziałek do redakcji „Tygodnika Tucholskiego” przyszła 
grupa uczniów Szkoły Podstawowej nr 3 w Tucholi. Świętowali w ten 
sposób obchodzony 21 listopada Światowy Dzień Życzliwości i Po-
zdrowień. Jest to też dzień dobrych uczynków i pozytywnych emocji.

Uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 3 
w Tucholi w marszu 
przypominającym 
o tym, że warto być 
życzliwym dla dru-
giej osoby.

Piątkowa informacja o śmierci 

Zbigniewa Kabata zasmuciła 

wiele różnych lokalnych środo-

wisk, czego efekt bardzo szybko 

zobaczyliśmy na portalach spo-

łecznościowych. Mieszkający 

od urodzenia w Tucholi 52-latek 

był emerytowanym strażakiem 

tucholskiej komendy. Służąc 

w jej szeregach bardzo zaanga-

żował się w tworzenie komórki 

płetwonurków. To nietypowe 

zainteresowanie zaczął rozwi-

jać także poza służbą. Dzięki 

Zbigniewowi Kabatowi bakcyla 

płetwonurkowania łapali kolejni, 

przyszli płetwonurkowie. Wy-

szkolił on bowiem mnóstwo osób 

indywidualnie, długo związany 

był z działającą na szeroką skalę 

szkołą Aquarius. Jego umiejęt-

ności, a jednocześnie upraw-

nienia przydawały się na wiele 

pożytecznych sposobów. Razem 

ze swoją ekipą regularnie orga-

nizował akcje sprzątania jezior 

i rzek na naszym terenie.

Na łamach �Tygodnika� bar-

dzo często pojawiał się w mun-

durze, ale zupełnie innym, bo... 

W wieku 52 lat

Zbigniew Kabat podczas jednej z wielu inscenizacji historycznych. 

2007 rok. Zbigniew Kabat był lokalnie 
znany jako płetwonurek. Wyszkolił wie-
le osób właśnie w tym zakresie.

Zainteresowani odbiorem od-

padów rolniczych gospodarze 

z terenu gminy Tuchola mogą 

zg łosić  ten fakt do swojego 

sołtysa. Do 26 listopada trze-

ba podać  przybliżoną  wagę 

odpadów, swoje dane osobo-

we oraz adres, a tym samym 

wpisać się na listę oczekują-

cych.

Szczegó łowe informacje 

na temat daty zbiórki, miejsca 

oraz godziny przekazane zo-

staną później. Odpady odbie-

rać będzie nieodpłatnie firma 

Hermes Recycling z Korono-

wa. Chodzi tu głównie o folie 

po sianokiszonce, worki po na-

wozach, sznurek (bez słomy) 

oraz worki big bag. Trzeba też 
dodać, że każdy rodzaj odpadu 

musi być posegregowany kate-

goriami, bez zanieczyszczeń ty-

pu piach, błoto, zanieczyszczeń 

biologicznych.

� Prosimy o staranną se-

gregację. Odpady zmieszane 

i brudne nie będą odbierane. 

Nie będzie przyjmowana folia 

rolnicza czarno-biała i siatki 

� precyzują pracownicy tuchol-

skiego urzędu, a dokładniej 

wydzia łu ochrony środowi-

ska. � Jeżeli w gospodarstwie 

występują inne odpady, nie-

wymienione powyżej, należy 

skontaktować się bezpośrednio 

z wybranym odbiorcą w celu 

ustalenia indywidualnych wa-

runków odbioru odpłatnego 

odpadów do utylizacji.

Więcej informacji na temat 

zbiórki odpadów rolniczych moż-
na uzyskać pod numerem telefo-

nu 52 56 42 532.

(lz)

Zgłoszenia przyjmowane będą do 26 listopada. Odbiór 
dotyczy folii po sianokiszonce, worków po nawozach, 
sznurka oraz worków typu big bag.

śp. Zbigniewa 
Kabata

Rodzinie oraz Bliskim

Wójt Gminy Lubiewo informuje,
4.05.2021 r.

-
-

-
-

-

Ostatnie dni 
na zgłoszenia. 
Będą odbierać 
rolnicze odpady

wojskowym, z II wojny światowej. 

Zbigniew Kabat jest bowiem za-

łożycielem (to jedna osób z kilku 

najbardziej zaangażowanych w ten 

projekt) Stowarzyszenia Miłośni-

ków Historii Borów Tucholskich 

�Historia i Pamięć�. Był czas, kie-

dy żadna duża inscenizacja histo-

ryczna w regionie czy konkretnie 

� inscenizacja bitewna � nie mogła 

obyć się bez zaangażowania po-

pularnego �HiP� na czele właśnie 

ze Zbigniewem Kabatem.

(pp), fot. archiwum

Zbigniew Kabat, rodowity tucholanin, zmarł w ubiegłym tygodniu w wieku 52 lat. 
Od tego momentu, m.in. w internecie, serdecznie wspominają go bliscy, ale też 
osoby, które poznał dzięki swojej wcześniejszej aktywności na różnych polach.

Odszedł fan historii, 
płetwonurek, strażak

Serdeczna akcja „Trójki”

Dobre słowa 
nic nie kosztują,
choć czynią wiele dobrego

ży c z l i w o ś ć  �  o p o w i a d a l i 

przedstawiciele tucholskiej 

�Trójki�, spacerując i przeka-

zując przechodniom życzliwe 

myśli.
Tekst i fot. Lucyna Zdanowska
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Reklama

Dokładnie 164 nowe zakażenia 

koronawirusem SARS-CoV-2 wy-

kryto na terenie powiatu tuchol-

skiego w okresie od 18 do 24 listo-

pada. W oficjalnych statystykach 

ministerstwa zdrowia pojawiły się 

też 3 zgony w ciągu tych 7 dni 

� również osób bez chorób współ-
istniejących. To znaczący wzrost 

zakażeń, analizując ostatnie tygo-

dnie, kiedy to pojawiało się kilka, 

najwyżej kilkanaście nowych za-

chorowań na COVID-19 dziennie. 

Teraz, np. 18 listopada było ich 

aż 44. W środę (24.11.) na kwa-

rantannie przebywało 1011 miesz-

kańców powiatu tucholskiego. Te 

liczby zmieniają się właściwie każ-
dego dnia, tendencja najczęściej 

jest wzrostowa.

Jak informuje Anna Nieżó-

rawska ze Szpitala Tucholskie-

go, 16 listopada decyzją ministra 

zdrowia w placówce ponownie 

utworzono oddział zakaźny (tzw. 

covidowy), tym razem 20-łóżkowy.

� Niespełna tydzień od otwarcia 

oddział w całości jest wypełniony pa-

cjentami. W zdecydowanej większo-

ści są to osoby niezaszczepione. Oso-

by zaszczepione nie mają ostrych 

objawów ze strony układu odde-

chowego i główną przyczyną ich 

hospitalizacji najczęściej nie jest ko-

ronawirus, a na przykład zaostrzenie 

choroby przewlekłej. Żadna z osób 

zaszczepionych nie wymagała pod-

łączenia do respiratora. To ważne, 

bo niestety szanse na wyzdrowienie 

osób, w przypadku których koniecz-

ne było podłączenie do respiratora, 

są znikome, a śmiertelność bardzo 

wysoka � informowała w poniedzia-

łek Nieżórawska. Do 22 listopada 

w szpitalu na oddziale covidowym 

zmarły dwie osoby.

W Bysławiu zamknięta, 
jak jest w innych szkołach?
Tucholski sanepid po raz kolejny nie 

udzielił szczegółowych informacji 

o działaniu placówek oświatowych 

na naszym terenie. �Tygodnik� zo-

stał odesłany do Wojewódzkiej 

Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej 

w Bydgoszczy, gdzie jak wiadomo, 

przepływ informacji jest jeszcze 

bardziej ograniczony. Podstawowe 

dane przekazali za to: wójtowie, 

dyrektorzy szkół czy kierownicy 

referatów bądź zespołów oświa-

towych z poszczególnych gmin. 

Do momentu wydania najnowsze-

go numeru �Tygodnika�, z uwagi 

na liczbę kwarantann i zakażeń, 

całkowicie zamknięta pozostawa-

ła szkoła w Bysławiu � od 22 listo-

pada do 3 grudnia br. wszystkie 

zajęcia odbywają się tam zdalnie. 

To jak na razie jedyny taki przypa-

dek w powiecie. Pozostałe szkoły 

funkcjonują w sposób hybrydowy. 

Na przykład w Lubiewie 5 oddzia-

łów uczy się zdalnie, pozostałe sta-

cjonarnie. W Kęsowie i Cekcynie 

gorzej było w zeszłym tygodniu, te-

raz z domu pracują uczniowie poje-

dynczych klas. W Gostycynie jeden 

oddział pozostaje na kwarantannie, 

w gminie Śliwice również część 

klas jest wyłączona, ale szkoły po-

zostają otwarte. Jak podaje Adam 

Kłosowski, dyrektor Gminnego 

Zespołu Oświatowego w Tucholi, 

aktualnie najbardziej skompliko-

wana sytuacja panuje w Szkole 

Podstawowej nr 1, ale placówka 

pozostaje w hybrydowym systemie 

pracy. Wszystkie szkoły w gminie 

Tuchola są otwarte. Tak samo jest 

ze szkołami ponadpodstawowymi 

w powiecie tucholskim.

� Żadna szkoła nie jest zamk-

nięta całkiem. Jednocześnie prak-

tycznie wszystkie placówki już 
miały bądź mają aktualnie zajęcia 

hybrydowe � precyzuje Waldemar 

Kierzkowski, naczelnik wydziału 

edukacji, zdrowia i sportu w Sta-

rostwie Powiatowym w Tucholi.

Po posiedzeniu Powiatowego 

Zespołu Zarządzania Kryzysowego 

w Tucholi komunikat wydał m.in. 

tucholski sanepid. Wynika z niego, 

że Państwowy Powiatowy Inspek-

tor Sanitarny w Tucholi nie reko-

menduje organizowania imprez 

kulturalnych w pomieszczeniach 

zamkniętych i zaleca powściągli-

wość w organizowaniu innych 

uroczystości i spotkań. �Związane 

jest to z gromadzeniem się ludności 

w jednym miejscu, co niesie za so-

bą zwiększone ryzyko szerzenia się 

zakażeń� � czytamy w komunikacie.

Kamil Tajl

Ponad 150 nowych przypadków w ciągu 7 ostatnich dni. W Szpitalu Tucholskim na oddziale covidowym za-
jęte są wszystkie łóżka, odnotowano też zgony. Sprawdzamy sytuację w szkołach. Jedna placówka została 
całkowicie zamknięta do 3 grudnia. Sanepid nie rekomenduje organizacji imprez kulturalnych i spotkań.

Wyjątkowe 
zdjęcie 

w kalendarzu
Dziś dodatkiem do „Ty-
godnika Tucholskiego” 
jest kalendarz ścienny. 
Zawsze wielką wagę przy-
kładamy do zdjęcia, któ-
re go zdobi. Wyboru tego 
aktualnego dokonaliśmy 
w wyjątkowy sposób.yją y pyją y p
Fotografie, które pojawiają się 
na corocznym kalendarzu ścien-
nym „Tygodnika”, są przez nas 
selekcjonowane bardzo staran-
nie i... surowo. Stawiamy na ak-
cent lokalny, często przyrodni-
czy, przede wszystkim związany 
z naszym regionem. W tym roku 
zaprosiliśmy do współpracy Tech-
nikum Leśne w Tucholi, a konkret-
nie koło fotograficzne działające 
w „Leśniku” od wielu lat. Zrzesza 
ono uczniów z kolejnych roczni-
ków interesujących się fotografią. 
Koło prowadzi i młodych ludzi 
szkoli Mirosław Kłosowski, któ-
ry bardzo chętnie zaangażował 
się w dobór odpowiedniego, ka-
lendarzowego zdjęcia. Dzięki tej 
współpracy na kalendarzu, który 
trafia dziś do tysięcy czytelników, 
znalazła się piękna fotografia 
autorstwa Kacpra Kicińskiego 
–  ucznia technikum leśnego. 
Mamy nadzieję, że to nie koniec 
współpracy koła fotograficznego 
z „Tygodnikiem Tucholskim”.

Piotr Paterski

KORONAWIRUS RAPORT

Znaczny wzrost zakażeń 
w naszym powiecie. Są zgony
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rozwiązanie zostało wprowadzone 

na naszym terenie w Rudzkim Mo-

ście � zaznaczmy, że przy przejściu 

dla pieszych, a nie na skrzyżowaniu. 

W Bysławiu powszechnie uważa się 

jednak, że takie światła znacznie 

poprawiłyby bezpieczeństwo pie-

szych i kierowców.

„Dodatkowy wariant”

�Tygodnik Tucholski� skierował 
do ZDW w Bydgoszczy szereg 

konkretnych pytań w sprawie 

bysławskiego skrzyżowania. Ja-

kie działania podejmuje zarząd? 

Z naszych informacji wynika, 

że przeprowadzany jest kolejny 

audyt. Co z niego wynika? Na 16 

września br. planowano już prze-

cież spotkanie w samym Bysławiu 

przedstawicieli ZDW z władza-

mi gminy i powiatu. Odwołano 

je właśnie z uwagi na dodatkowe 

badania w terenie. Jakie założe-

nia były/zostaną zaproponowane? 

Zapytaliśmy wprost: czy propono-

wane przez mieszkańców, przy-

najmniej doraźne rozwiązanie 

(światła inteligentne), zostanie 

zaakceptowane i zrealizowane?

Michał Sitarek, rzecznik 

prasowy ZDW odpowiedział, 
że pierwszy audyt bezpieczeństwa 

został zlecony w 2018 roku. Wte-

dy zaproponowano budowę ron-

da. �Takie rozwiązanie wiązałoby 

się z ingerencją w istniejącą zabu-

dowę. Alternatywą była budowa 

sygnalizacji, ale również wymaga-

łoby to zmian w geometrii skrzy-

żowania i konieczność pozyskania 

dodatkowego terenu. Już na tym 

etapie budziło to niezadowolenie 

mieszkańców, a realizacja takiego 

pomysłu, ze względu na pozyska-

nie nieruchomości, byłaby wyjąt-

kowo kosztownym rozwiązaniem� 

� odpowiedział Sitarek.

Aktualnie w ZDW analizo-

wany jest �dodatkowy wariant�. 

Jak tłumaczy rzecznik, polegałby 

on na �przesunięciu skrzyżowa-

nia z drogą w kierunku Cekcyna 

w miejsce obecnego sąsiedniego 

skrzyżowania z drogą gminą�. Wy-

magałoby to budowy fragmentu 

nowej drogi lokalnej. Przedstawi-

ciel ZDW dodaje, że trwa ocena 

Skrzyżowanie drogi wojewódz-

kiej nr 240 z drogą powiatową 

w samym centrum Bysławia 

to od lat utrapienie mieszkań-

ców i przejeżdżających tam-

tędy kierowców. Korki tworzą 

się praktycznie każdego dnia: 

od strony Cekcyna, z kierunku 

Lubiewa (przy sklepie), a nawet 

na samej wojewódzkiej � w nie-

których momentach wszyscy kie-

rowcy zatrzymują się na samym 

środku. �Tygodnik� opisywał już 
także kolizje, a nawet wypadki, 

do których doszło w tym miejscu.

Temat powraca regularnie. 

Latem planowano protest i blo-

kadę skrzyżowania, ostatecznie 

do nich nie doszło. Ale miesz-

kańcy i radni cały czas pytają: 

�Kiedy dojdzie do przebudowy?� 

Jakie plany ma Zarząd Dróg Wo-

jewódzkich? Konkretnych dzia-

łań próżno wypatrywać � od lat 

nic się nie zmienia. Stanowisko 

na temat skrzyżowania zajął m.in. 

radny Dawid Krzyżelewski pod-

czas sesji Rady Gminy Lubiewo 

28 października br. Odnosił się 

do zdarzenia drogowego z po-

czątku zeszłego miesiąca.

� Tym razem na szczęście nikt 

nie zginął. Pytanie, ile razy bę-

dziemy jeszcze mieć szczęście? 

[...]. Na każdym zebraniu wiej-

skim o tym mówię. Powtarzam się 

na posiedzeniach komisji. Na ile 

jesteśmy w stanie wycenić życie 

ludzkie? [...] światła inteligent-

ne to nie jest duży koszt. Po raz 

pierwszy, kiedy o nich rozmawiali-

śmy, to było niecałe 80 tysięcy zło-

tych. Dzisiaj jest już mowa o 140 

tysiącach. Pieniędzy zawsze będzie 

brakowało. Ale jeżeli teraz brakuje 

nam na światła inteligentne, to nie-

stety [...] zaraz nie będzie mogło 

komuś zabraknąć na trumnę. I mo-

że wtedy się obudzimy. Powiem 

otwarcie, wszyscy będziemy mieć 

krew na rękach, bo wiemy o tym 

problemie od lat [...]. Szkoda tyl-

ko, że zginie prawdopodobnie 

ktoś z naszych rodzin, znajomych, 

bo wszyscy wyjeżdżamy na tym 

skrzyżowaniu � mówił w ostrych 

słowach Krzyżelewski. Z prośbą 

o interwencję zwracał się także 

do Michała Skałeckiego, radne-

go powiatowego, który uczestni-

czył w sesji.

Poparcie dla wniosku 
radnego
Michał Skałecki zaznaczał później 

w swojej wypowiedzi, że powiat 

wnioskował o pieniądze z rządo-

wego programu �Polski Ład� m.

in. na przebudowę całej drogi re-

lacji Cekcyn � Lubiewo, ale dofi-

nansowania nie uzyskał. Przyznał, 
że na ten moment nie ma per-

spektywy na szybkie rozwiązanie 

przebudowy skrzyżowania z DW 

240, dlatego poprze wniosek rad-

nego Krzyżelewskiego dotyczący 

sygnalizacji inteligentnej.

� Postaram się indywidual-

nie, nie poprzez zarząd powiatu, 

skonfrontować możliwość wyko-

nania tego, o czym pan mówi. 

Pamiętajmy, że na takie działania 

musi być zgoda Zarządu Dróg 

Wojewódzkich w Bydgoszczy 

� dodawał Skałecki.

Wspominana inteligenta sygna-

lizacja świetlna wyposażona jest 

w specjalne czujniki, które na krót-

ką chwilę włączają czerwone świa-

tło � kiedy dany kierowca przekra-

cza dopuszczalną prędkość. Takie 

W  bardzo mocnych słowach radny gminy Lubiewo mówił ostatnio 
o skrzyżowaniu w centrum Bysławia. Kiedyś planowano tam rondo, 
mieszkańcy żądają „na już” sygnalizacji inteligentnej. Zarządca prze-
prowadza kolejny audyt i szuka „dodatkowego wariantu”. Skrzyżowanie 
będzie... przesunięte?

Biblioteka � Centrum Kultury 

i Promocji Gminy Lubiewo ogło-

siła konkurs pn. �Zasmakuj w li-

teraturze�. Łączy on elementy 

kulinarne z czytelniczymi. Orga-

nizatorzy zapewniają, że zasady 

są proste, a nagrody, jak zawsze, 

bardzo atrakcyjne.

Konkurs skierowany jest 

do dzieci w wieku 7-13 lat z gmi-

ny Lubiewo. Zadanie uczestni-

ków konkursu to własnoręczne 

wypełnienie oryginalnej karty 

konkursowej zaprojektowanej 

przez pracowników B-CKiP 

� do pobrania na stronie bckip.

lubiewo.pl. Jest jeszcze jedna 

opcja � uczestnicy mają moż-

Takie pytanie stawia lubiewska biblioteka i czeka na zgłoszenia dzieci. 
Liczy się oryginalność pomysłu i staranne wypełnienie bądź stworzenie 
karty konkursowej.

Skrzyżowanie w Bysławiu – nowe warianty?

Radny: Wszyscy będziemy 
mieć krew na rękach

Konkurs z nagrodami w Lubiewie:

Co je twój ulubiony bohater?

tego rozwiązania, a zakończenie 

prac nad audytem planowane jest 

�jeszcze w tym roku�. Rzecznik 

wprost nie odniósł się do pomysłu 

zainstalowania świateł inteligent-

nych. Konkretniejsze daty prze-

prowadzenia jakiejkolwiek inwe-

stycji? �Samorząd województwa 

uzgadnia między innymi zasady 

finansowania inwestycji w opar-

ciu o środki z nowej perspektywy 

unijnej na lata 2021-27� � dowia-

dujemy się od Sitarka.

Gdzie nowe skrzyżowanie?

O jakim �przesunięciu� skrzyżo-

wania jest mowa w odpowiedzi 

rzecznika ZDW? Tutaj oficjalnych 

komunikatów na razie nie ma, 

ale według informacji, do których 

dotarliśmy, prawdopodobnie pla-

nowane jest nowe skrzyżowanie, 

tym razem z drogą gminą, przy 

której dzisiaj stoi kierunkowskaz 

do posesji � �Bysław nr 15�. Ten 

ewentualny pomysł dotyczyłby 

jednak jedynie kwestii zjazdu 

w kierunku Cekcyna. Pytany 

o sprawę kierownik Rejonu Dróg 

Wojewódzkich Janusz Dąbka 

zaznacza, że na ten moment nie 

zna jeszcze wyników audytu i nie 

wie, jakie rozwiązania mogłyby 

zostać przyjęte.

W kuluarowych rozmownych 

słychać jeszcze jeden głos: stwo-

rzenie skrzyżowania w okolicach 

sklepu Dino w Bysławiu. Mogłoby 

powstać rozwidlenie w obie stro-

ny � patrząc od strony Świecia 

w prawo do Cekcyna, a w lewo 

do Lubiewa (wyjazd na �powia-

tówkę� byłby wtedy w okolicach 

ośrodka zdrowia z ul. Polnej). Ta-

kie rozwiązanie wydaje się jednak 

najmniej prawdopodobne, bo naj-

bardziej kosztowne. A jak usłyszeli-

śmy w jednej z rozmów z lokalnym 

urzędnikiem: �Chcemy budować 

i remontować drogi. Ale przecież 
wiadomo, że zawsze chodzi o ka-

sę. Ona jest najważniejsza�.

Tekst i fot. Kamil Tajl

liwość wykonać własną kartę 

konkursową. Najważniejsze, aby 

zawierała ona następujące infor-

macje: imię i nazwisko oraz wiek 

uczestnika, numer kontaktowy 

do rodzica lub opiekuna, nazwę 

ulubionego bohatera literac-

kiego, nazwę ulubionego dania 

lub deseru wskazanej postaci, 

wyjaśnienie � dlaczego to danie 

lub deser lubi najbardziej, zapis 

przepisu ulubionego dania/dese-

ru. Termin oddawania prac mi-

nie 3 grudnia (piątek), ich ocena 

nastąpi 6-7.12., a ogłoszenie wy-

ników w środę 8 grudnia.

Najważniejsze są inwencja 

twórcza i pobudzenie wyobraźni. 

Jury oceni: oryginalność pracy, 

staranne, kaligraficzne wypisanie 

karty konkursowej, ciekawe i ory-

ginalne uzasadnienie, dlaczego 

bohater literacki daną potrawę/

deser lubi najbardziej, a także 

znajomość literatury (wybór bo-

hatera literackiego, a nie znane-

go z bajek telewizyjnych).

Kamil Tajl

Mieszkańcy o problemie na skrzyżowaniu w centrum Bysławia alar-
mują od lat. Często tworzą się tam korki, na DW240 ruch jest wzmo-
żony, a wiele samochodów skręca w kierunku Cekcyna lub Lubiewa.

Czy nowe skrzyżowanie powstanie w tym miejscu, 
przy skręcie na posesję Bysław 15? Trwa audyt ZDW.

W kuluarowych rozmownych mówi się o stworze-
niu nowego skrzyżowania w okolicach sklepu Di-
no. Takie rozwiązanie wydaje się jednak najmniej 
prawdopodobne, bo najbardziej kosztowne. 

12 nr 47/2021 Tygodnik Tucholski

eprasa.pl d5bb39e7d2



Negocjacje między Gminą Śliwice 

a Powiatem Tucholskim dotyczą-

ce podziału finansowania wkładu 

własnego przebudowy ulic Czer-

skiej i Starogardzkiej od począt-

ku były burzliwe. Opisywaliśmy 

je szczegółowo na naszych ła-

mach. Zaczęło się to w 2019 roku, 

kiedy zarząd powiatu zwrócił się 

do gminy o dofinansowanie inwe-

stycji. Ta wyraziła zgodę i zapla-

nowała aż 1,1 mln zł w budżecie 

na kolejny rok. Wówczas jednak 

powiat nie przystąpił do realizacji 

zadania, ponieważ odcinek był 
na liście rezerwowej Rządowego 

Funduszu Rozwoju Dróg i dofinan-

sowanie było niepewne. Gmina 

przeznaczyła więc zaplanowane 

środki na własne drogi. Kiedy za-

padła decyzja o przyznaniu środ-

ków z RFRD, powrócono do tema-

tu współfinansowania inwestycji. 

Władze samorządów zaczęły roz-

mawiać o podziale wkładu własne-

go w kolejnym, 2021 roku. I tu za-

częły się schody... Samorządy 

przerzucały się pismami. W skró-

cie: gmina informowała, że nie 

ma pieniędzy, ale będzie pracować 

nad tym, by je znaleźć, a powiat 

zapowiadał rezygnację z przebu-

dowy, jeśli gmina nie zadeklaruje, 

że dorzuci się do inwestycji. Do-

szło do impasu, który zażegnany 

został podczas wideokonferencji 

7 grudnia 2020 roku. Zastępca 

wójta Katarzyna Daszkiewicz pi-

semnie zadeklarowała zabezpie-

czenie 400 tys. zł w formie dotacji 

dla powiatu z jednoczesnym za-

znaczeniem, że �dotacja wyniesie 

nie mniej, niż 350 tys. zł. Zostanie 

przekazana w terminie umożliwia-

jącym Powiatowi Tucholskiemu 

dokonanie zapłaty wykonawcy 

inwestycji, lecz nie później niż 
do końca września 2021 r.� W po-

czet wkładu własnego zaliczono 

też dokumentację projektową, 

którą gmina przekazała wcześniej. 

Mimo tych ustaleń, powiat już 
w styczniu tego roku wystosował 
do gminy pismo z prośbą o przygo-

towanie umowy dotacji na kwotę 

400 tys. zł, a w marcu kolejne � 

w którym starosta wyraził zanie-

pokojenie niezabezpieczeniem 

większych środków w gminnym 

budżecie. Wójt odpowiedział, 
że jeśli sytuacja finansowa gminy 

na to pozwoli, pieniądze zosta-

ną przekazane w przyszłości, ale 

obecnie nie ma możliwości przy-

gotowania umowy dotacji. Po tej, 

pisemnej wymianie zdań Michał 
Mróz, starosta tucholski podczas 

sesji w marcu opowiedział o sytu-

acji i stwierdził, że ma nadzieję, iż 
�zarząd nie zostanie wystrychnię-

ty na dudka�. Jego słowa spotkały 

się z ostrym sprzeciwem radnego 

powiatowego, a zarazem gmin-

nego skarbnika Andrzeja Urbań-

skiego, który uznał taką narrację 

za nieuczciwą. Od tego czasu sa-

morządy nadal korespondowały 

w tej sprawie, a 20 września po-

wiat kolejny raz poprosił o przy-

gotowanie umowy dotacji, jednak 

do końca września nie została ona 

przekazana. 1 października wójt 

odpowiedział, że sprawa ta była 

przedmiotem dyskusji z radnymi 

i zaprosił zarząd oraz przewodni-

czącą Rady Powiatu Tucholskiego 

na spotkanie. Obie strony zapropo-

nowały inne terminy i ostatecznie 

do spotkania... nie doszło. Mimo 

kolejnych pism ze starostwa, dotąd 

gmina nie przekazała dotacji.

200 tys. zł przesunięte. 
Radna: „Jak można w ten 
sposób postępować?”
Przebudowa śliwickich ulic zo-

stała już zakończona. Prace wy-

konała firma Marbruk za prawie 

3,4 mln zł. Mamy już końcówkę li-

stopada, a gmina... nadal nie wpła-

ciła powiatowi ani złotówki. Tym-

czasem podczas ostatniej sesji rad-

ni uchwalali zmiany w budżecie. 

200 tys. zł zaplanowane na dotację 

dla powiatu tucholskiego na ulice 

Czerską i Starogardzką, zostało... 

przesunięte na inne, gminne za-

dania. Nie spodobało się to radnej 

Danucie Sikorze.

� Przed sesją usłyszeliśmy 

od pana wójta, że jesteśmy skłonni 

przeznaczyć dotację dla powiatu 

tucholskiego jak tylko przyjedzie 

[starosta � red.] � mówiła Danuta 

Sikora. Zwróciła uwagę, że pienią-

dze miały być przekazane we wrze-

śniu, jednak tak się nie stało. � Teraz 

pochylamy się nad uchwałą, żeby 

zabrać pieniądze zabezpieczone 

w budżecie na dotację dla powia-

tu � dodała i zacytowała pismo 

z 7 grudnia, w którym padła de-

klaracja wpłaty do końca września 

w wysokości 350 tys. zł. � Wyko-

nawcy dostali zapłatę, praca zo-

stała wykonana. Jak można w ten 

sposób postępować? � pytała rad-

na. Złożyła wniosek formalny o to, 

by przekazać powiatowi zaplano-

wane 200 tys. zł, a nie przesuwać 

tej kwoty na inne zadania.

Daniel Kożuch, wójt gmi-

ny Śliwice podkreślił, że rada 

nie podjęła dotąd uchwały 

o przekazaniu dotacji. Kwota 

była zabezpieczona w budżecie.

� Tak jak powiedziałem przed 

sesją, wrócimy do tego tematu 

� zapewniał. � Myślę, że pan sta-

rosta przyjedzie, bo w inny sposób 

chyba nie zmusimy go, żeby przy-

jechał i spotkał się z naszymi rad-

nymi. Nie uchylamy się od prze-

kazania pieniędzy. Odnośnie tego 

pisma, o którym pani wspomniała, 

to jest bardzo długa historia. Pism 

jest znacznie więcej. Jest pani ad-

wokatem pana starosty? Szkoda, 

że nie chce przyjechać i z nami roz-

mawiać � stwierdził. Zadeklarował, 

Przebudowa ulic Czerskiej i Starogardzkiej w Śliwicach dobiegła już koń-
ca, wykonawcy zapłacono. Tymczasem wbrew wcześniejszym deklara-
cjom do budżetu powiatowego nie wpłynęła dotąd dotacja gminy Śliwice. 
Spotkało się to z ostrą krytyką jednej z radnych gminnych.

Danuta Sikora, radna gminy Śliwice za-
kwestionowała przeznaczenie pieniędzy 
zabezpieczonych w budżecie na dotację 
dla powiatu na inny cel. � Wykonawcy do-
stali zapłatę, praca została wykonana. Jak 
można w ten sposób postępować? � pytała.

� Na ten moment za inwestycję w ca-
łości zapłacił powiat � mówi Michał 
Mróz, starosta tucholski.

21 października informowaliśmy 

o tym, że nagrania z sesji Rady 

Gminy Śliwice są udostępniane 

z dużym opóźnieniem. Artykuł do-

tyczył głównie sesji z 30 września, 

której retransmisja do momentu 

naszej interwencji nie pojawiała 

się na serwisie youtube. Wówczas 

Daniel Kożuch, wójt gminy Śliwice 

wyjaśniał, że doszło do błędu i de-

klarował, że nagrania będą dostęp-

ne zaraz po zakończeniu obrad. Jak 

widać po ostatniej sesji, wywiązał 
się z danego słowa. Obrady odby-

ły się 18 listopada, transmitowano 

je na żywo, a retransmisja została 

od razu udostępniona. Na plus 

zmieniło się jednak coś jeszcze. 

Jakość nagrań w samorządach 

bywa różna, lecz Śliwicach było 

nie najgorzej � słowa radnych były 

zazwyczaj zrozumiałe, choć czasem 

trzeba było kilkukrotnie je odtwo-

rzyć. Jak informował na początku 

ostatnich obrad Zbigniew Zwoliń-

ski, przewodniczący Rady Gminy 

Śliwice, uruchomiono systemową 

rejestrację głosu. Dzięki niej jakość 

dźwięku uległa znacznej poprawie.

Transmisja i retransmisja 
obowiązkiem każdej gminy
Przypomnijmy. Obowiązek trans-

misji oraz retransmisji sesji rad 

gmin, powiatów i województw 

wynika z art. 20 ust. 1b ustawy 

o samorządzie gminnym. Ponadto 

jak sygnalizował Szymon Dubiel, 

ekspert prawny Sieci Obywatel-

skiej Watchdog Polska, podstawą 

tego obowiązku jest także inny za-

pis tejże ustawy, zgodnie z którym 

obywatele mają prawo uzyskiwa-

nia informacji, wstępu na sesje ra-

dy gminy i posiedzenia jej komisji, 

a także dostępu do dokumentów 

wynikających z wykonywania 

zadań publicznych, w tym proto-

kołów posiedzeń organów gminy 

i komisji rady gminy.

Elżbieta Doniecka

Lepsza jakość, nagranie dostępne. Zmiany w Śliwicach

Nagranie z najnowszej sesji jest dostępne. Screen wykonany 19 listopada, dzień po obradach.

Nagranie z ostatniej sesji Rady Gminy Śliwice pojawiło się po zakończeniu obrad. Na plus zmieniło się coś jeszcze.

Wracamy do sprawy przebudowy ulic Czerskiej i Starogardzkiej w Śliwicach

Mieli przekazać kasę do września. 
Na razie nie dali ani złotówki

że po sesji skontaktuje się ze staro-

stą i zaprosi go na spotkanie. Radna 

jednak nie odpuściła tematu.

� Panie wójcie, to gmina de-

klarowała, że przekaże te pienią-

dze do końca września. Dlaczego 

ociągamy się i ich nie przekazu-

jemy? Mogliśmy się nie deklaro-

wać. Nie obiecujmy, że coś da-

my, a jak przychodzi do płacenia, 

to się wycofujemy � podkreślała.

Głos zabrał także radny Ma-

rek Janicki.

� Na komisjach skarbnik 

przedstawi ł  nam, dlaczego 

są zmiany w budżecie � zazna-

czył. � Potrzebujemy tych pienię-

dzy w tej chwili na inne inwesty-

cje. Wiemy, że od dłuższego cza-

su borykamy się z wodociągiem 

na ul. Łobodzkiej. Wymaga on 

pilnej naprawy, m.in. dlatego wy-

raziłem zgodę, żeby te pieniądze 

w tej chwili przesunąć, ale uwa-

żam, że z tej umowy powinniśmy 

się faktycznie wywiązać � mówił, 
podkreślając, że powinno odbyć 

się spotkanie ze starostą, propo-

nowane przez wójta.

Andrzej Urbański podkreślił, 
że ustalenia, które zapadną między 

gminą a powiatem, znajdą swoje 

odbicie w kolejnych zmianach bu-

dżetu. Po burzliwej dyskusji odbyła 

się przerwa. W tym czasie wójt za-

dzwonił do starosty, a po wznowie-

niu obrad Danuta Sikora wycofała 

wniosek z uwagi na to, że �doszło 

do porozumienia między panem 

wójtem a starostą�. Wszyscy radni 

zagłosowali za zmianami w budże-

cie � tym samym 200 tys. zł zapla-

nowane na dotację dla powiatu, 

zostanie przeznaczone na inne, 

gminne zadania.

Jest szansa na porozumienie? 
Dojdzie do spotkania

Negocjacje, deklaracje, zabez-

pieczenie kwoty w gminnym bu-

dżecie, a potem przeniesienie jej 

na inne zadania. Sprawa finanso-

wania przebudowy śliwickich ulic 

jest wielowątkowa. Czy ostatnia 

sesja wskazuje na to, że gmina 

wycofuje się z danego słowa? 

Wójt na sesji zaznaczał, że temat 

nie jest zamknięty. Jak tę sytuację 

postrzega starosta?

� Nie wiem, co działo się 

na sesji w Śliwicach i czy gmina 

się z tego wycofuje � mówi Mi-

chał Mróz, starosta tucholski. 

� Otrzymałem natomiast w trakcie 

sesji telefon od pana wójta, a tak-

że pismo będące zaproszeniem 

na spotkanie w gminie Śliwice, 

podczas którego ma zostać omó-

wiona współpraca w zakresie tej 

inwestycji. Zadanie zostało wyko-

nane, odbiór techniczny dokona-

ny, a pieniądze przekazane firmie, 

która wykonywała przebudowę. 

Na chwilę obecną, mimo wcze-

śniejszych deklaracji, nie mamy 

pieniędzy [z gminy Śliwice � red.]. 

Mam nadzieję, że do spotkania 

dojdzie szybko i być może całą 

sprawę uda się wyjaśnić. Na ten 

moment za inwestycję w całości 

zapłacił powiat � podsumowuje.

Do tematu wrócimy.

Tekst i fot. Elżbieta Doniecka
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W ubiegłą sobotę (20 listopada) 

w Bysławiu odbył się V Zjazd 

Oddziału Powiatowego Związku 

Ochotniczych Straży Pożarnych 

Rzeczypospolitej Polskiej. Mie-

siąc wcześniej, w �Tygodniku 

Tucholskim� z 21 października, 

informowaliśmy o szczegółowych 

rozstrzygnięciach w poszczegól-

nych oddziałach na poziomie 

gminnym. Tym razem spotkali się 

delegaci na zjazd powiatowy, aby 

podjąć najważniejsze decyzje do-

tyczące kolejnej, 5-letniej kaden-

cji. Zgromadzonych gości przy-

wiał ustępujący prezes Zarządu 

Oddziału Powiatowego ZOSP RP 

w Tucholi Paweł Urban. Jednym 

z pierwszych punktów porządku 

obrad było uhonorowanie zasłu-

żonych strażaków ochotników. 

Najwyższe możliwe odznaczenie 

� Złoty Znak ZOSP RP � otrzy-

mał Leszek Wiese z OSP Go-

stycyn. Odznaką, która została 

ustanowiona już w 1922 r., może 

być uhonorowana osoba, któ-

ra w sposób znaczący zasłużyła 

się dla działalności związku lub 

która przez lata aktywnie działa 

na rzecz jednostki OSP.

Przyznano też dwa Medale 

Honorowe im. Bolesława Cho-

micza. Odznaczenia przekazano 

Henrykowi Wiesemu z OSP 

Gostycyn oraz Januszowi Koło-

dziejskiemu z OSP Zdroje.

„Wasza siła to siła 
ratownicza powiatu”
Zanim rozpoczęło się podejmo-

wanie najważniejszych tego dnia 

decyzji, Paweł Urban przedstawił 
w punktach informacje dotyczą-

ce działalności ustępującego za-

rządu. Pojawiło się też sporo in-

teresujących statystyk. Na terenie 

powiatu tucholskiego działa aktu-

alnie 47 jednostek ochotniczych 

straży porażanych: najwięcej 

w gminie Cekcyn (11), najmniej 

w gm. Kęsowo (5). We wszyst-

kich jednostkach zrzeszonych jest 

1660 członków. Działają też mło-

dzieżowe drużyny pożarnicze. 

W 12 tego typu organizacjach 

jest łącznie 131 osób.

Podczas podsumowań i po-

dziękowań często powracano 

do nawałnicy z 2017 roku. Zwra-

cano uwagę, że w ostatnich la-

tach jednostki z naszego terenu 

wzbogaciły się o sprzęt, pojawiło 

się przede wszystkim kilka zupeł-
nie nowych i kilka używanych 

wozów bojowych o różnej wiel-

kości. W trakcie ponad 2-godzin-

nego spotkania głos zabierał m.in. 

Dariusz Goźliński, komendant 

powiatowy Państwowej Straży Po-

żarnej w Tucholi. Kiedy 5 lat temu 

wybierany był zarząd powiatowy 

ZOSP RP na naszym terenie, on 

w podobnym czasie przejmował 
stery w tucholskiej jednostce PSP.

� Powiem szczerze, chociaż 
może nie powinienem się do te-

go przyznawać. O ile przycho-

dząc do Tucholi na pewno zna-

łem się, tak myślałem, na robo-

cie strażackiej, o tyle na pewno 

nie znałem się na współpracy 

na takim poziomie z ochotni-

czymi strażami pożarniczymi. 

Nie powiem, że się tego bałem, 

ale obawiałem się, w jaki sposób 

zostanę przyjęty i w jaki sposób 

nasza współpraca będzie się 

układała. Po 5 latach bardzo 

dziękuję za to, jak udaje się nam 

współpracować. Rocznie ob-

sługujemy wspólnie niemal 800 

zdarzeń. To jest spora liczba [...]. 

Potencjał ratowniczy waszych 

OSP cały czas rośnie. Wasza siła 

to siła ratownicza powiatu � mó-

wił Goźliński.

Trzeba stawiać na młodych

Po podsumowaniach przyszedł 
czas na wybory. Delegaci wska-

zali 19 osób, które weszły w skład 

nowego Zarządu Oddziału Po-

wiatowego ZOSP RP w Tucholi 

na lata 2021-2026. Członkowie 

zarządu podczas pierwszego po-

siedzenia ukonstytuowali z kolei 

Na naszym terenie strażacy ochotnicy obsługują razem z zawodowcami około 800 zdarzeń rocznie. 
Związek OSP RP liczy w tym momencie ponad 1500 członków, ale już niedługo potrzebni będą 
kolejni ratownicy, którzy wspomogą starszych kolegów. Nowo wybrane władze chcą położyć 
większy nacisk na promocję wśród młodzieży i aktywizację młodych.

Henryk Wiese i Janusz Kołodziejski zostali odznaczeni Medalami Honorowymi 
im. Bolesława Chomicza. Z lewej Michał Mróz � starosta tucholski.

Najwyższe możliwe odznaczenie związkowe � Złoty Znak ZOSP RP � otrzymał 
Leszek Wiese z OSP Gostycyn.

skład prezydium. I tak dotychcza-

sowego prezesa Pawła Urbana 

zastąpił Waldemar Kierzkowski. 

Urban został wiceprezesem, po-

dobnie jak Barbara Grontkow-

ska i Piotr Stusik. Na sekretarza 

wybrano Kazimierza Lipińskie-

go, a na skarbnika Zygmunta 

Adrearczyka. Członkowie prezy-

dium to także: Łukasz Podgór-

ski, Dariusz Goźliński i starosta 

tucholski Michał Mróz (pełen 

skład zarządu podajemy w ram-

ce przy artykule). Do prezydium 

dołączy jeszcze w najbliższym 

czasie przedstawiciel jednego 

z nadleśnictw z terenu powia-

tu, niewskazany podczas zjazdu 

z powodu nieobecności.

Prezes Waldemar Kierzkowski 

podkreślał tuż po wyborze, ale 

i w rozmowie z �Tygodnikiem�, 

że jednym z głównych zadań dla 

nowego zarządu będzie przycią-

gnięcie młodzieży do jednostek 

OSP oraz zainteresowanie mło-

dych tematem pożarnictwa.

� Musimy docierać do młodych 

ludzi, w przyszłości potencjalnych 

strażaków ochotników. Musimy 

ich zainteresować tematem, pro-

mować wśród młodzieży 

naszą ideę. Chcemy to robić 

w większej skali niż dotych-

czas za pomocą mediów 

społecznościowych. Taki po-

mysł urodził się już podczas 

pierwszego spotkania. Być może 

powstanie też strona internetowa 

zarządu powiatowego, na której 

pojawiałyby się informacje zwią-

zane z funkcjonowaniem zarządu, 

ale ożywiona byłaby ponadto tym, 

co dzieje się w jednostkach. Trze-

ba pokazywać i promować OSP 

� wskazywał Waldemar Kierzkow-

ski w rozmowie z redakcją.

Pytany o l iczby mówi ł , 
że obecnie jest jeszcze określo-

na grupa młodych ludzi, którzy 

angażują się w działania wokół 
ochotników. Ale wskazywał jed-

nocześnie, że �coraz trudniej wy-

grać z konkurencją, jaką są tele-

fony i laptopy�.

� Dzisiaj chociażby kwestia ta-

boru, o czym tutaj rozmawialiśmy 

i na co wskazują statystyki, jest 

wyjątkowo korzystna. Chciałbym 

zwrócić uwagę na jedną rzecz. 

Tabor, wyposażenie, sprzęt, choć-

by był najlepszy, nigdy nie będzie 

tym, czym jest człowiek. Jeżeli 

my sami nie zadbamy o to, aby 

strażacy ochotnicy w należyty 

sposób mieli możliwość korzysta-

nia z wszystkich praw, które wyni-

kają z noszenia munduru, a więc 

także godności tego munduru, 

to nie będziemy mieli strażaków 

� wskazywał nowo wybrany pre-

zes podczas sobotniego zjazdu.

Tekst i fot. Kamil Tajl

Wybrali nowy zarząd:

Kierzkowski prezesem powiatowym OSP. 
Chce do jednostek ściągać młodych

  Przedstawiciele na Zjazd Oddziału 
Wojewódzkiego ZOSP RP: 

Waldemar Kierzkowski, Paweł Urban.

  Delegaci na zjazd wojewódzki:

Roman Herman-Kowalski, Wojciech Słupiński, Janusz Kołodziej-
ski, Daniel Kożuch, Barbara Grontkowska.

  Zarząd Oddziału Powiatowego ZOSP RP w Tucholi:
prezes – Waldemar Kierzkowski,
wiceprezesi – Barbara Grontkowska, Paweł Urban, Piotr Stusik,
sekretarz – Kazimierz Lipiński,
skarbnik – Zygmunt Adrearczyk,
członkowie prezydium – Łukasz Podgórski, Dariusz Goźliński, 
Michał Mróz + przedstawiciel jednego z nadleśnictw,
członkowie zarządu – Krzysztof Wutrych, Piotr Landowski, 
Piotr Napiontek, Tadeusz Juraszewski, Tomasz Połetek, An-
drzej Zemke, Wojciech Słupiński, Mirosław Gruchała, Marcin 
Szwemin, Robert Żak.

Powiatowa komisja rewizyjna:
Janusz Kołodziejski (przewodni-
czący), Roman Herman-Kowalski 
(wiceprzewodniczący), Piotr Łapka.

Drugi z prawej nowo wybrany prezes powiatowy OSP Walde-
mar Kierzkowski. Od lewej wiceprezesi Piotr Stusik i Barbara 
Grontkowska, z prawej Paweł Urban.
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Na naszym terenie o mażoret-

kach mówi się i pisze często. 

Mieszkańcy niejednokrotnie 

� przy okazji wydarzeń kultural-

nych � mają okazję podziwiać 

młodsze i starsze dziewczyny, 

które w kolorowych strojach 

prezentują ćwiczone miesiącami 

układy choreograficzne. Rzadko 

kiedy zastanawiamy się jednak, 

co o mażoretkach mówi histo-

ria. Kim są i w jakich okoliczno-

ściach powstały? Sama nazwa 

wywodzi się z języka francu-

skiego. Pierwsze grupy mażo-

retkowe powstały w XIX wieku, 

a za ich twórcę uznaje się... 

Napoleona Bonapartego. Pla-

nując wyprawę do Rosji, wy-

myślił, że zachęci poborowych 

do zaciągania w szeregi armii, 

stawiając kobiety w krótkich 

spódniczkach na samym począt-

ku parad � przed orkiestrami 

wojskowymi. Przez kolejne dzie-

sięciolecia taniec mażoretkowy 

rozwinął się w wielu krajach 

Europy i świata, a dzisiaj często 

traktowany jest jak oddzielna 

dyscyplina sportowa. Nieod-

łączny atrybut każdej mażoretki 

to specjalna pałeczka, tzw. ba-

ton, który w trakcie tańca jest 

niejednokrotnie żonglowany 

i podrzucany. W Polsce mażo-

retki związane są najczęściej 

z domami kultury oraz różnego 

rodzaju orkiestrami dętymi.

Zaczęło się od marzeń

Jak to się stało, że mażoretki do-

tarły również do Bysławia?

� To by ło spe łnienie ma-

rzeń, zawsze marzyłam o stwo-

rzeniu takiej grupy. Szansa 

pojawiła się 10-11 lat temu, 

kiedy powstawa ła Orkiestra 

Dęta OSP Bysław. Wtedy po-

stanowiliśmy działać i stworzyć 

mażoretki. Udało się po kilku 

latach, w 2014 roku zawiąza-

liśmy Mażoretki Bys ławskie. 

Dziewczyny stały się integral-

ną częścią orkiestry, chociaż 
mogą  występować  też  nie-

zależnie. Ponadto na koncie 

mają  występy z orkiestrami 

z Koronowa czy Bydgoszczy 

� tłumaczy Edyta Hoppe, pre-

zeska stowarzyszenia �Cisowy 

Łuk�, założycielka Mażoretek 

Bysławskich.

Grupa miała szansę zacząć 

działać (zakup strojów, przepro-

wadzenie pierwszych zajęć itd.) 

dzięki pozyskanemu w 2014 ro-

To  one wprowadziły nas w  2014 roku 
w świat kolorowych strojów, parad, ukła-
dów choreograficznych, latających bato-
nów i głośnej, rytmicznej muzyki. Pierwsze 
takie grupy zawiązywały się ponad 200 lat 
temu we Francji, my mamy własne, boro-
wiackie – Mażoretki Bysławskie.

Na 7. urodziny mażoretek przybyło 
wielu mieszańców Bysławia i okolic.

Reprezentacja juniorek.

� To było spełnienie ma-
rzeń, zawsze marzyłam 
o stworzeniu takiej gru-
py. Szansa pojawiła się 
10-11 lat temu, kiedy po-
wstawała Orkiestra Dęta 
OSP Bysław � tłumaczy 
Edyta Hoppe.

Mażoretki Bysławskie często występują w stro-
jach nawiązujących do kultury borowiackiej.

Mażoretki czasami prezen-
tują też układy solowe.

Batony w górze � nieodzowny 
element pokazów!

ku wysokiemu dofinansowaniu 

z urzędu marszałkowskiego. 

Pierwszy profesjonalny kurs prze-

prowadził wtedy instruktor tańca 

Mirosław Cherek. Przez kolejne 

lata zajęcia prowadziła Paulina 

Piekarska, obecnie dziewczy-

ny uczą się nowych układów 

pod okiem Weroniki Hoppe. 

Opieką pedagogiczną zajmuje się 

Hanna Nitka-Zaccone, a Edyta 

Hoppe ogarnia tematy organiza-

cyjno-logistyczne. Wszystkie trzy 

panie są na co dzień pielęgniar-

kami.

W ubiegłą niedzielę (21 listo-

pada) w Bysławiu hucznie ob-

chodzono 7. urodziny zespołu. 

Mażoretki mają już 7 lat!

Nie mogło zabraknąć: prezen-

tów, zaproszonych gości, poczę-

stunku przygotowanego przez 

rodziców mażoretek i oczywiście 

energetycznych pokazów tańca. 

Mażoretki Bysławskie to aktual-

nie: 16 juniorek (5-7 lat), 7 ka-

detek (10-13 lat) i 7 seniorek 

(niektóre są już w szkołach 

średnich, a do zespołu należą 

od początku jego istnienia). 

To nie tylko dziewczyny z By-

sławia, ale także z okolicznych 

miejscowości, a nawet sąsied-

niej gminy. Grupa jest otwarta 

dla wszystkich chętnych dziew-

cząt, które pasjonują się tańcem. 

Niestety, z uwagi na kwaran-

tanny, na urodzinach wystąpiła 

mniej więcej połowa składu. 

Podczas składania życzeń pod-

kreślano zaangażowanie instruk-

torek i rodziców, a także talenty 

młodych tancerek. Wszyscy byli 

zgodni � niech mażoretki tańczą 

przez kolejne długie lata! Warto 

wspomnieć, że Mażoretki By-

sławskie co jakiś czas odnoszą 

sukcesy w różnego rodzaju za-

wodach. I tak np. podczas tego-

rocznych Konfrontacji Zespołów 

Mażoretkowych w Chełmnie 

reprezentantki z Bysławia zajęły 

aż cztery (!) pierwsze miejsca 

w różnych rodzajach pokazów.

Tekst i fot. 

Kamil Tajl
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Reklama

Zajęcia dla dzieci, Akademia 

Plastyczna Odważnych dla do-

rosłych � Łucja Ryszkowska, 

zwana powszechnie �panią Lu-

cyną�, od wielu lat propaguje 

miłość do sztuki, współpracując 

z Gminnym Ośrodkiem Kultury 

w Cekcynie. Wcześniej praco-

wała jako nauczycielka w Szko-

le Podstawowej w Cekcynie, 

a zajęcia w GOK-u prowadziła 

od 2004 roku. Niedawno zastą-

piła ją Emilia Gołąb. Pracowni-

cy ośrodka kultury podkreślają, 

że przez 17 lat pracy w ośrodku 

kultury pani Lucyna w niejed-

nym sercu zaszczepiła miłość 

do sztuki.

� Od samego początku po-

trafiła zgromadzić przy sobie 

sporą l iczbę dzieci. Zawsze 

uśmiechnięta, otwarta i pomoc-

na � mówi Izabela Złotowska, 

dyrektor GOK-u w Cekcynie. 

� Potrafiła wydobyć z uczestni-

ka zajęć to, czego on sam nie 

widział. W każdym dostrzega-

ła talent. Nawet, gdy ktoś miał 
go bardzo mało, pani Lucyna 

tak poprowadziła daną osobę, 

że czasami mimo dotychcza-

sowego braku wiary w swoje 

zdolności i umiejętności, sa-

ma się o nim przekonywa ła 

i zaczynała wierzyć w siebie 

� dodaje.

Łucja Ryszkowska – nazywana w lokalnym środowisku „panią Lucy-
ną” – aż 17 lat prowadziła zajęcia plastyczne w Gminnym Ośrodku 
Kultury w Cekcynie. Zastąpiła ją Emilia Gołąb.

Lucyna Ryszkowska przez 17 lat prowadziła zajęcia plastyczne w Gminnym Ośrod-
ku Kultury w Cekcynie. Zastąpiła ją Emilia Gołąb. Fot. GOK Cekcyn

Zbliżają się święta Bożego Naro-

dzenia. To dobra okazja, by zro-

bić coś dla drugiej osoby. Za-

chęca do tego Gminny Ośrodek 

Kultury w Cekcynie, który zorga-

nizował zbiórkę na rzecz Domu 

dla Dzieci w Małej Cerkwicy. 

Zbierane są nowe przybory i ak-

cesoria kuchenne (np. blachy, 

formy do pieczenia, miski do sa-

łatek, deski do krojenia, pucharki 

do lodów itp.), artykuły plastycz-

ne, a także kosmetyki dla dzieci. 

Są to najbardziej potrzebne rze-

czy, ale podopiecznych placówki 

na pewno uszczęśliwią też zabaw-

ki, puzzle czy książeczki. Podarun-

ki można przynosić do 10 grudnia 

do GOK-u. Szczegóły pod nume-

rem tel. 52 334 75 76.

Elżbieta Doniecka

Pomóż 
dzieciom 
razem 
z GOK-iem

Baran
Uda Ci się zreali-

zować ciekawy 

pomysł dla do-

mu. Początkowo 

będziesz się  wa-

hać, czy warto coś zmieniać, 

ale gdy rozpoczniesz, to w miarę 

postępów w pracy coraz bardziej 

zacznie Ci się podobać. Docenią 

Cię Twoi bliscy, usłyszysz wiele 

słów uznania. Jednak wszystko 

będzie spoczywało na Tobie, nie 

spodziewaj się pomocy. Muszą Ci 

wystarczyć słowa wsparcia.

Byk
Nowe wiadomo-

ści i zadania po-

stawią Cię w stan 

pełnej gotowości. 

Pojawi się okazja 

zakupu dla domu i możliwość 

dodatkowego zarobku. Nie wa-

haj się. Odrzuć niechęć do zmian 

i obawę przed nowym zajęciem. 

Wszystkiemu poradzisz, a w mia-

rę upływu czasu będziesz coraz 

bardziej zadowolony. Staniesz się 

aktywny, ciekawy ludzi i zapo-

mnisz o narzekaniu. Tak trzymać.

Bliźnięta
Mając niejasne sy-

tuacje, dąż do ich 

wyjaśnienia. Błęd-

nie odczytane 

wiadomości mogą 

być przyczyną nieporozumień 

i waśni rodzinnych. Możesz na tym 

stracić, bo cenny dar kogoś z ro-

dziny nie trafi do Ciebie. Za późno 

zorientujesz się w sytuacji i zdą-

żysz powiedzieć coś obraźliwego 

niedoszłemu ofiarodawcy. Przede 

wszystkim trzymaj język za zębami.

Rak
Czasami za dużo 

od siebie wy-

magasz i uwa-

żasz, że za mało 

robisz lub robisz 

źle. Bliskie osoby dają Ci kredyt 

zaufania i inaczej Cię postrzega-

ją. Przede wszystkim oczekują 

od Ciebie, żebyś poświęcił im 

czas i zrezygnował z nadmiaru 

zajęć. Zrób to, jeżeli nie chcesz 

zostać sam. Partner potrzebuje 

Ciebie, Twojej bliskości i czułości. 

Tobie też to się przyda.

Lew
N i e  w s z y s c y 

w Twoim oto-

czeniu są przy-

jaźnie do Ciebie 

nastawieni. Uważaj, 

przed kim się otwierasz i komu 

zdradzasz swoje sekrety. Ty podej-

dziesz z sercem na dłoni, a ktoś 
to wykorzysta przeciw Tobie. 

To może zaboleć i spowodować 

Twoje zamknięcie się na dłuższy 

czas. Dlatego uważaj na ludzi 

i słowa, które do nich kierujesz.

Panna
Sporo się  bę-

d z i e  d z i a ło , 

a le  Ty  skon -

centrujesz s ię 

na tym, co bezpo-

średnio dotyczy Ciebie. Jednak 

otwórz się na wszelkie wiadomo-

ści z różnych stron, bo możesz 

przegapić coś istotnego, co po-

tem będzie trudno odzyskać. Do-

trzymuj też obietnic. Twoje roz-

targnienie może spowodować, 

że coś przeoczysz lub o czymś 
zapomnisz. Najlepiej już teraz 

obudź się i zachowaj czujność.

Waga
Uważaj, żebyś nie 

pogubił się w plą-

taninie różnych 

spraw. Koniecz-

nie ustal hierarchię 

zadań i później się jej trzymaj 

bez względu na okoliczności. 

Najważniejsza wartość to zdro-

wie. Nie lekceważ  badań 

ani nie zapominaj o lekach. Za-

wsze byłeś obowiązkowy i to Ci 

służyło. Chwila zapomnienia mo-

że zmącić Twój spokój.

Skorpion
Nie bądź zbyt kry-

tyczny wobec part-

nera. Twoje uwagi 

mogą go na ty-

le zdenerwować , 

że na jakiś czas zechce Cię opu-

ścić, by pozbierać myśli i odnieść 

się do waszych relacji. Spróbuj 

wyraźnie określić, co jest war-

tościowe w związku, a co bar-

dzo przeszkadza. Przedstaw 

swoje oczekiwania partnerowi, 

ale przestań to ciągle powtarzać 

i nie obarczaj go wyłączną winą.

Strzelec
Spróbuj pozamy-

kać  terminowe 

sprawy i nie odkła-

daj niczego na póź-
niej. Może pojawić 

się ciekawa propozycja dodatko-

wego zarobku, ale związana z wy-

jazdem lub dojeżdżaniem do od-

ległego miejsca pracy. Nawet 

jeśli wybierzesz tę drugą opcję, 

to możesz mieć kłopot z czasem 

na cokolwiek. To może być krót-

ki epizod w Twoim życiu, jednak 

wymagający dobrej organizacji.

Koziorożec
Będziesz rozglądał 
się za pieniędzmi 

w błędnym poczu-

ciu, że wszyscy ich 

od Ciebie potrzebują. 

Ten tok myślenia może doprowa-

dzić do konfliktu z bliską osobą, 

a Ty sam możesz posunąć się 

do nieciekawych działań w celu 

zdobycia pieniędzy. Zastanów 

się, czy warto przekraczać grani-

ce. Czy osoba, którą chcesz ob-

darować zasługuje na to?

Wodnik
Kontroluj  swo-

je zachowania 

po wypiciu alko-

holu, zw łaszcza 

gdy masz skłonności 

do przepychanki słownej i fizycz-

nej. Pod wpływem sytuacji możesz 

mocno namieszać w grupie zna-

jomych. Powód niesnasek będzie 

absolutnie nieistotny, ale mogą wy-

odrębnić się dwie grupy gotowe 

ze sobą walczyć. Lepiej nie wkła-

daj kija w mrowisko. Alkohol 

nie może być usprawiedliwieniem.

Ryby
To dobrze, że prze-

myślisz sobie wy-

darzenia z ostat-

niego czasu, ale nie 

pogrążaj się w czar-

nych myślach. W zestawieniu 

za i przeciw wpisz jak najwięcej 

swoich osiągnięć i sukcesów. 

Niepotrzebnie wyolbrzymiasz 

rzekome straty i potknięcia. 

Masz szansę na wyróżnienie 

przez przełożonych, którzy po-

strzegają Cię bardzo pozytywnie. 

To kolejny dowód na to, że jesteś 
osobą wartościową.
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przygotowała Wiedźma AgataHOROSKOP

Gminny Ośrodek Kultu-
ry w  Cekcynie organizu-
je zbiórkę na  rzecz Domu 
dla Dzieci w Małej Cerkwicy.

Lucynę Ryszkowską po 17 latach pracy w GOK-u zastąpiła Emilia Gołąb

Miłość do sztuki zaszczepiła 
w niejednym sercu

Dzięki zaangażowaniu pani 

Lucyny w rozwój aktywności 

plastycznej Gminny Ośrodek 

Kultury otrzymał w 2009 r. na-

grodę �Złotej pracowni� w XVIII 

Wojewódzkim Przeglądzie Pla-

stycznej Twórczości Dzieci i Mło-

dzieży �Kameleon�. Uczestnicy 

warsztatów wielokrotnie brali 

dział w konkursach plastycznych 

na różnych szczeblach i za każ-
dym razem kilka osób zdobywało 

nagrody.

Praca z dziećmi i dorosłymi

� Już nieraz wspominała, że czas 

posmakować emerytury, ale nie 

wyobrażaliśmy sobie GOK-u bez 

niej. Bo to nie były same zajęcia. 

To było wsparcie podczas orga-

nizacji imprez, dożynek, różnych 

spotkań � podkreśla Izabela Zło-

towska. � Zawsze dbała o to, 

aby we wnętrzu GOK-u prace 

jej wychowanków były wyeks-

ponowane. Poza tym, wiele ra-

zy siedziała w domu i wycinała, 

malowała, aby efekt końcowy 

był perfekcyjny. I tak było, tego 

też uczyła innych. Przy niej same 

poznałyśmy niektóre formy sztu-

ki, uwrażliwiła nas, na co zwra-

cać uwagę przy tworzeniu wy-

staw � dodaje.

Pani Lucyna przez wiele lat 

prowadziła zajęcia dla dzieci 

i młodzieży. Pasją do sztuki za-

raziła też dorosłych � stworzona 

została Akademia Plastyczna Od-

ważnych.

� W akademii zgromadziło 

się niemałe grono pań, które 

początkowo z dozą nieśmiałości 

pojawiały się na zajęciach, ale 

osobowość pani Lucyny robiła 

swoje. Z czasem zaczęły się czuć 

jak u siebie w domu i o to cho-

dziło � podkreśla dyrektorka 

ośrodka kultury. � Z kolei małe 

dzieci, które od wczesnego wie-

ku chodziły do nas na różnego 

rodzaju zajęcia, nawet gdy już 
opuściły szkolne mury, wracały 

do nas. Na zajęciach u pani Lu-

cyny młodzi dzielili się swoimi 

przeżyciami i nadal malowali, 

co im w duszy grało � mówi, 

dziękując Lucynie Ryszkowskiej 

za ogromny wkład pracy w dzia-

łalność GOK-u.

(ed), na podstawie 

materiału GOK Cekcyn
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Konkurs �Kubek, dzbanek czy 

makatka� Rękodzieło, to jest 

gratka! � zorganizowała Agencja 

Restrukturyzacji i Modernizacji 

Rolnictwa. Skierowany był do kół 
gospodyń wiejskich zarejestro-

wanych w Krajowym Rejestrze 

Kół Gospodyń Wiejskich pro-

wadzonym przez ARiMR. Cho-

dziło w nim o wykonanie przez 

gospodynie przedmiotu, który 

może się stać nowym gadżetem 

ARiMR. Do tego celu należało 

wykorzystać jak najwięcej su-

rowców naturalnych, takich jak 

wiklina, ceramika, szkło, drew-

no, włókno, tkaniny naturalne, 

itp. Zainteresowanie konkursem, 

jak zapewnia kierownik Biura Po-

wiatu ARiMR Aleksandra Kabat, 

było ogromne, a prace ciekawe. 

Komisja ostatecznie nagrodziła 

trzy najlepsze produkty. Było też 
kilkadziesiąt wyróżnień. Pozo-

stali otrzymali listy gratulacyjne 

i podziękowania za udział oraz 

drobne upominki z logo ARiMR. 

Koło Gospodyń Wiejskich w Zalesiu. Fot. ARiMR Tuchola

Od lewej Anna Miszewska, Katarzyna Cieślińska i Aleksandra Kabat podczas 
wręczania upominków za udział w konkursie �Kubek, dzbanek czy makatka� 
Rękodzieło, to jest gratka! �. Fot. lz

Koło Gospodyń Wiejskich w Bladowie z przewodniczącym Stanisławem Bąkiem. W środku ich wyróżniona praca. Fot. (lz)

Przedstawicielki Koła Gospodyń Wiejskich w Lubiewie. Fot. ARiMR Tuchola

List i upominek dla Koła Gospodyń Wiejskich w Bysławiu. Fot. ARiMR Tuchola

S
potkanie autorskie z dziennikarką, prezenterką 

telewizyjną Katarzyną Zdanowicz oraz pro-

mocję książki o żonach i partnerkach himala-

istów �Zawsze mówi, że wróci� organizuje Miejska 

Biblioteka Publiczna im. A. Janty-Połczyńskiego 

w Tucholi. Odbędzie się ono 26 listopada (piątek) 

o godz. 17:00.

Katarzyna Zdanowicz zaczynała pracę w lokalnej tele-

wizji w Solcu Kujawskim. Pracowała w �Gazecie Wy-

borczej� � w oddziałach bydgoskim i toruń skim. Potem 

przyszedł czas na Radio Gra w Bydgoszczy. Od 2007 

roku mieszka w Warszawie. Była producentką  Wyda-

rzeń  w Polsacie. Prowadziła programy w Polsat News. 

Od 2013 roku zwią zana była z TVN24. Wspó łpracowa-

ła z Dzień  Dobry TVN. Pisze do tygodnika �Polityka�.

(lz)

Szykuje się spotkanie z dziennikarką i prezenterką telewizyjną Ka-
tarzyną Zdanowicz. Będzie gościła w Tucholi 26 listopada. Opowie 
o sobie i swojej pracy.

Z Katarzyną Zdanowicz będzie można porozmawiać w tuchol-
skiej bibliotece. Fot. materiały prasowe

Właśnie wydała książkę o żonach i partnerkach himalaistów

Przyjdź na spotkanie 
ze znaną, ogólnopolską 
dziennikarką

Kubek, dzbanek czy makatka...

K k KK b k d b kk

Cztery koła gospodyń wiejskich z nasze-
go terenu zostały uhonorowane drobnymi 
upominkami z  logo ARiMR i dyplomami 
za udział w konkursie „Kubek, dzbanek 
czy makatka… Rękodzieło, to jest gratka!”

Głównymi nagrodami były m.in. 

kuchnia gazowa, patelnia gazo-

wa, lodówka, czajnik, ekspres 

do kawy, parowary oraz bemar 

elektryczny i gofrownica.

Podsumowanie konkursu 

z udziałem laureatów odbyło się 

9 listopada w siedzibie ARiMR 

w Warszawie. Organizatorzy 

przedsięwzięcia podczas spo-

tkania wielokrotnie podkreślali, 

że osoby działające w kołach 

gospodyń wiejskich są niezwykle 

utalentowane. To osoby, którym 

się po prostu chce. Chce się im 

zmieniać rzeczywistość wokół 
siebie i robić coś dobrego dla 

swoich lokalnych społeczności.

Upominki i podziękowania 

pozostałym, biorącym udział 
w konkursie kołom gospodyń 

w ostatnich dniach wręczali 

przedstawiciele powiatowych 

biur agencji restrukturyzacji. 

W przypadku naszego powiatu 

prace na konkurs �Kubek, dzba-

nek czy makatka� Rękodzieło, 

to jest gratka! � przesłały: Koło 

Gospodyń Wiejskich w Bysławiu, 

Koło Gospodyń Wiejskich w Lu-

biewie, Koło Gospodyń Wiejskich 

w Bladowie i Koło Gospodyń 

Wiejskich w Zalesiu. Przedstawi-

ciele naszego ARiMR-u � Alek-

sandra Kabat, Katarzyna Cie-

ślińska oraz Anna Miszewska 

odwiedziły gospodynie w minio-

ny poniedziałek i we wtorek. Był 
czas na gratulacje oraz rozmowy 

na temat bieżącej działalności 

kół. KGW mogły pochwalić się 

ostatnimi osiągnięciami i projek-

tami, które realizują.
Lucyna Zdanowska
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Reklama

�Było fantastycznie� � podsumo-

wują opiekunowie Dziennego 

Domu �Senior +� w Gostycy-

nie Angelika Jagła i Paulina 

Wiśniewska. Podczas spotka-

nia z okazji obchodów Dnia 

Seniora odśpiewano wspólne 

�Sto lat� z dedykacją dla wszyst-

kich obchodzących uroczystość 

i rozdzielono okazjonalny tort. 

Chwilę po tym rozpoczęły się 

artystyczne występy podopiecz-

nych. Seniorzy pochwalili się 

swoimi wierszami i zdolnościami 

aktorskimi. Wszyscy mieli okazję 

obejrzeć najnowsze przedstawie-

nie kabaretowe pt. �Napad pan-

demiczny�. Resztę dnia spędzo-

no na wspólnych rozmowach, 

wspomnieniach i robieniu sobie 

pamiątkowych zdjęć.

� Światowy Dzień Seniora 

to symbol pamięci i wdzięczno-

ści kierowany do ludzi, którzy 

urodzili się mniej więcej w po-

łowie ubiegłego wieku. Jego 

celem jest integracja środowiska 

osób starszych oraz umocnienie 

więzi międzypokoleniowych. 

Święto ma zwracać uwagę 

na osoby po 60. roku życia � ich 

zdrowie, jakość życia, problemy. 

Jest również okazją do wzmoc-

nienia więzi międzypokolenio-

wych, jak i integrowania środo-

wiska seniorów � podkreślają 

organizatorzy.

� Bardzo cieszyliśmy się z tego, 

że znów spotykamy się w tak licz-

nym gronie, mimo czasów, w ja-

kich przyszło na żyć � mówią sa-

mi seniorzy. � Spotkanie było dla 

nas bardzo ważne. Do ostatnich 

chwil czuliśmy niepokój związany 

z doniesieniami medialnym doty-

czących pandemii, ale udało się. 

Po roku przerwy, kilku lockdow-

nach, znów byliśmy razem.

Seniorom podczas ich święta 

towarzyszyli przedstawiciele władz 

samorządowych: wójt Ireneusz 

Kucharski, sekretarz gminy Doro-

ta Gromowska, kierownik Ośrod-

ka Pomocy Społecznej w Gostycy-

nie Lidia Glaza oraz pani Ewelina 

Sucha.

Lucyna Zdanowska, 

fot. nadesłane

Dzień Seniora w Dzien-
nym Domu Senior+ 
w Gostycynie święto-
wała wspólnie „starsza 
młodzież” z  różnych 
placówek z całej gminy.

Spotkanie seniorów z okazji ich święta. Nareszcie razem!

Na miejsce spotkania wybrano 

kościół parafialny pw. Narodze-

nia Najświętszej Maryi Panny 

w Pruszczu. Klimat, doniosłość 

chwili dodała patriotycznej wie-

czernicy wyjątkowego wyrazu. 

W otoczeniu historycznej scene-

rii i barw narodowych uczniowie 

Szkoły Podstawowej im. ks. Józefa 

Bruskiego w Pruszczu zaprezento-

wali ciekawy program artystyczny 

o treści obrazującej dramatyczną 

historię Polski i okoliczności od-

zyskania niepodległości. Przygo-

towano także nastrojowe piosen-

ki o miłości ziemi ojczystej oraz 

pieśni z czasów niewoli i I wojny 

światowej. Młodzi artyści wykazali 

się ogromną dojrzałością i patrio-

tyzmem, a występ ich pozwolił 
poczuć podniosły i radosny cha-

rakter Święta Niepodległości. 

W przygotowanie spotkania za-

angażowali się m.in. Maria Sikor-

ska, która przyjęła rolę reżysera, 

Ewelina Drzycimska, która za-

dbała o odpowiednią scenografię 

oraz panowie Paweł Napiontek 

i Stanisław Guguła � odpowie-

dzialni za oprawę muzyczną.

(lz), fot. SP Pruszcz

Z  okazji 103 roczni-
cy odzyskania przez 
Polskę niepodległości 
uczniowie Szkoły Pod-
stawowej im. ks. Józe-
fa Bruskiego w Prusz-
czu przygotowali pa-
triotyczną wieczornicę. 

Wieczornica była okazją do przypomnienia sobie i odśpiewania pieśni patrio-
tycznych.Uczestnicy programu artystycznego patriotycznej wieczornicy.

Wieczornicą świętowali niepodległość

Obejrzeli „Napad pandemiczny”. 
Seniorzy na wielkim zjeździe

18 nr 47/2021 Tygodnik Tucholski

eprasa.pl d5bb39e7d2



Z
abrzmiały przeboje zna-

ne nie tylko starszemu 

pokoleniu, nucone przez 

wszystkich i wywołujące skoja-

rzenia z określonymi czasami, 

miejscami czy ludźmi. Wieczór 

pe łen wspomnień  wype łni ł 
dwie godziny wszystkim, którzy 

zechcieli uczestniczyć w wyjąt-

kowym, bo organizowanym raz 

na 70 lat koncercie. Dlatego też 
dyrektor placówki � jubilatki 

Piotr Mówiński, nie pożegnał 
uczestników standardowo, lecz 

po zakończonym koncercie rzekł 
im �dobry wieczór�.

Wcześniej, podczas pierwszej 

części spotkania, w stronę obec-

nego dyrektora Tucholskiego 

Ośrodka Kultury, jak też poprzed-

nich jego szefów � Renaty Basty 

i Marzenny Tyrańskiej � popły-

nęły słowa pełne serdeczności.

Wśród zaproszonych oficjeli 

znaleźli się m.in.: starosta powia-

tu tucholskiego Michał Mróz, 

radna powiatowa Halina Ja-

nowska-Giłka, burmistrz Tucholi 

Tadeusz Kowalski i Agnieszka 

Kłopotek � wiceprzewodniczą-

ca Sejmiku Województwa Ku-

jawsko-Pomorskiego. Mikrofon 

dostępny był dla każdego z za-

proszonych, dlatego mimo zapo-

wiedzi, że nikt z zabierających 

głos nie będzie mówił długo, 

można było usłyszeć wiele słów 

mających charakter podsumo-

wania czasu istnienia TOK-u. Nie 

mogło to nikogo dziwić, bowiem 

siedem dekad w zmieniających 

się czasach i warunkach 

to potężny dorobek do-

świadczeń i osiągnięć.

Poza kwiatami i oko-

licznościowymi upomin-

kami oryginalny prezent 

odebrał Piotr Mówiń-

ski od Borowiackiego 

Towarzystwa Kultury 

w Tucholi. W ręce szefa 

trafiła figurka kraśniaka � 

dobrego ducha każdego 

domostwa.

Słowa uznania popły-

nęły również od przed-

stawicieli służb munduro-

wych, dyrektorów szkół, 
duchowieństwa i innych 

środowisk współpracu-

jących przez całe lata 

z TOK-iem. W trakcie wypowie-

dzi pojawił się temat powstające-

go kina. Działalność tucholskiej 

instytucji została doceniona także 

w trudnych czasach pandemii. 

To podkreśliła Agnieszka Kłopo-

tek. Wszyscy usłyszeli też słowa li-

stu gratulacyjnego od wojewody 

kujawsko-pomorskiego.

Był Wodecki, był Elvis

Gdy wszyscy chętni podzielili się 

wspomnieniami i złożyli życzenia, 

w sali zabrzmiały dźwięki muzy-

ki. Zespół Arte Con Brio � grono 

muzyków związanych z Filhar-

monią Pomorską w Bydgoszczy 

i innymi ośrodkami muzycznymi 

� zaprezentował wiązankę prze-

bojów z różnych lat, szczególnie 

hitów z czasów międzywojen-

nych, których twórcą był Hen-

ryk Wars. Soliści Zuzanna Szary 

i Orest Oryszczuk przypomnieli 

nieprzemijające przeboje i zachę-

cili publiczność do zabawy � kla-

skania w rytm piosenek, nucenia.

Spore wzruszenie wywo-

łały dwa przeboje wielkiego, 

nieżyjącego przyjaciela Tucho-

li � Zbigniewa Wodeckiego. 

W oku niejednego słuchacza 

zakręciła się łezka. Uczestnicy 

koncertu mogli poczuć się jak 

w kinie i na Koncercie Nowo-

rocznym w Wiedniu. Zabrzmiał 
motyw muzyczny ze znanej 

komedii  �C.K. Dezerterzy� 

i �Marsz Radetzkiego�. Publicz-

ność dobrze wiedziała, kiedy 

wejść w rytm muzyki z oklaska-

mi, a kiedy je wyciszyć.

Każdy blok muzyczny był 
poprzedzony kilkoma żartobli-

wymi zapowiedziami. Huragan 

braw zabrzmiał, gdy na sce-

nie pojawił się wokalista przy-

pominający Elvisa Presley�a. 

Na zakończenie odśpiewano 

piosenkę �To były piękne dni� 

wykonywaną przez Halinę Ku-

nicką. Utwór zdecydowanie 

nawiązywał nie tylko do miłości, 

ale do wielu lat, które stały się 

okresem działalności Tuchol-

skiego Ośrodka Kultury.

Tekst i fot. Jarosław Kania

Nieczęsto zdarza się, 
by  instytucja kultu-
ralna obchodziła tak 
dużą rocznicę swoje-
go istnienia. W  sali 
TOK-u  18 listopada 
odbył się koncert 
z  tej okazji. Nie za-
brakło gratulacji, ży-
czeń i wzruszeń.

Przy mikrofonie Maria Ollick z Borowiackiego Towarzystwa Kultury. 

Gratulacje i życzenia przyjmował dyrektor TOK-u Piotr Mówiński.

Marzenna Tyrańska (w środku) odebrała w geście wdzięczności bukiety kwiatów. 

Publiczność czwartkowego koncertu.

70-lecie Tucholskiego Ośrodka Kultury

Siedemdziesięciolatek ciągle młody

O pięknych dniach można byłoby słu-
chać długo. Finał koncertu. 
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W miniony czwartek dziękczy-

nieniem w kościele pw. Trójcy 

Świętej w Raciążu gospodynie 

rozpoczęły świętowanie jubi-

leuszu 70-lecia istnienia koła. 

Po nabożeństwie zarówno go-

spodynie, jak i zaproszeni go-

ście przenieśli się do stobnień-

skiej świetlicy wiejskiej na dal-

szą część obchodów. Na bie-

siadę oprócz cz łonkiń Ko ła 

Gospodyń Wiejskich w Stobnie 

przybyli m.in. burmistrz Tade-

usz Kowalski, prezes Banku 

Spółdzielczego Bogumiła Beł-
dzikowska, szefowa Gminnej 

Rady Kół Gospodyń Wiejskich 

w Tucholi Zenobia Majka oraz 

delegacje zaprzyjaźnionych kół 
gospodyń, Szkoły Podstawowej 

w Stobnie � przedstawiciele Ali-

cja Górecka, Halina Wiśniew-

ska i Waldemar Wiśniewski, 

Ośrodka Doradztwa Rolniczego 

w Minikowie reprezentowanego 

przez Annę Kuleszę oraz sołtys 

Sławomir Pozorski i radny To-

masz Wegner.

Uroczystość rozpoczęto wspo-

mnieniem o początkach koła. 

Sięgającą lat 50. historię przy-

pomniały przewodnicząca koła 

Genowefa Wegner oraz Danuta 

Landmesser.

Na początku miejscem spo-

tkań stobnieńskich gospodyń by-

ła szkoła, później Klub Rolnika. 

Pierwszą przewodniczącą koła 

została Barbara Sugalska, kolej-

nymi: Ksaweria Lipińska, Danu-

ta Szalkowska i Teresa Pruska. 

Obecnie szefową jest Genowefa 

Wegner.

Panie brały udział w kursach 

gotowania, szycia, haftowania, 

robienia na drutach. Były też wy-

jazdy na wycieczki i potańcówki. 

Koło prowadziło sprzedaż kur-

czaków i uczestniczyło w spotka-

niach z doradcami.

W Klubie Rolnika, który znaj-

dował się w sąsiedztwie moje-

go domu, zawsze coś się działo 

� wspomniał podczas spotka-

70 lat minęło od założenia w Stobnie Koła Gospodyń Wiejskich. 
Przyszedł czas na świętowanie tego pięknego jubileuszu, uhono-
rowanie koła, ale i na podsumowanie długoletniej działalności 
organizacji. Przy okazji padły słowa „Jeżeli coś jest dobre, to trwa”.

Jeżeli coś jest dobre, to trwa. 

Reklama

nia Tomasz Wegner. Pamiętam 

to za �knapa� i później także. 

Panie dbały nie tylko o żołądki 

panów, ale także o rozwój kultury 

w naszej wsi � opowiadał.
W latach 90., jak dopo-

wiedzia ły prowadzące uro-

czystość, działalność Koła Go-

spodyń Wiejskich w Stobnie, 

tak jak i podobne organizacje 

popad ła w swego rodzaju 

stan stagnacji. Przez moment 

niewiele się działo. Dopiero 

w kwietniu 2000 roku z inicja-

tywy Tadeusza Zaborowskie-

go, Wiesławy Weltrowskiej 

i Zygmunta Kiersznickiego 

nastąpiła reaktywacja miejsco-

wego KGW. Do koła przystą-

piło 21 pań. Przewodniczącą 

została wspomniana już Geno-

wefa Wegner.
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Reklama, ogłoszenie płatne

WÓJT GMINY LUBIEWO
na podstawie art. 35 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 

informuje,

Nawet 70 lat!

� Początki były trudne z uwagi 

na to, że nie miałyśmy miejsca, 

w który moglibyśmy się spotykać 

� opowiadały panie. � Podob-

nie jak przed laty korzystałyśmy 

z gościnności szkoły. Dopiero 

w 2011 roku, po wybudowaniu 

świetlicy wiejskiej wraz z odpo-

wiednim zapleczem kuchennym 

mogłyśmy rozszerzyć naszą dzia-

łalność � opowiadały.
Nowe siły, nowe możliwości 

sprawiły, że KGW w Stobnie roz-

winęło skrzydła. Panie brały czyn-

ny udział dostępnych kursach 

i warsztatach, od rękodzielniczych 

poczynając na komputerowych 

i na kursach z zakresu handlu 

detalicznego kończąc. Korzystały 

z możliwości wyjazdów studyj-

nych i wycieczek. Organizowały 

spotkania z kosmetyczką, brafiter-

kami i dietetykiem. Przygotowy-

wały dni seniora i angażowały się 

w organizację dożynek. Praktycz-

nie rokrocznie wykonane przez 

panie ze Stobna korony dożyn-

kowe zajmowały wysokie miejsca 

w konkursach. Największym osią-

Różyczki dla członkiń KGW w Stobnie.

Przy biesiadnym stole.

Wcześniejsze przewodniczące koła Danuta Szalkowska i Teresa Pruska.

Życzenia od zaprzyjaźnionych kół gospodyń.
Spotkanie poprowadziły Genowefa Wegner i Danuta Land-
messer. Na zdjęciu z burmistrzem Tadeuszem Kowalskim.

Członkinie koła.

gnięciem w tej dziedzinie, jak do-

powiedziała Genowefa Wegner, 

było zdobycie III miejsca w wo-

jewódzkim konkursie wieńców 

dożynkowych. Koło podjęło też 
ścisłą współpracę ze szkołą, Sto-

warzyszeniem Rozwoju Sołectwa 

Stobno, radą sołecką oraz straża-

kami. Wspólnie działają na rzecz 

lokalnej społeczności.

Podczas czwartkowej uroczy-

stości pod adresem pań padło 

wiele ciepłych słów. Goście ży-

czyli członkiniom KGW w Stob-

nie kolejnych wspaniałych jubi-

leuszy, a nade wszystko zaanga-

żowania w pracę koła młodszych 

pokoleń. Były listy gratulacyjne, 

kwiaty i upominki. Później przy-

szedł czas na biesiadę przy stole. 

Gospodynie wspaniale ugościły 

zaproszonych na tę uroczystość 

gości. Można było skosztować 

zupy z pora, domowego chleba, 

przekąsek oraz różnego rodzaju 

pieczonych smakołyków. Oczywi-

ście obowiązkowym punktem spo-

tkania był jubileuszowy tort, który 

został sprawiedliwie rozdzielony 

między biesiadujących. Był czas 

na wspomnienia i opowieści z se-

rii... �a kiedyś było inaczej�.

Tekst i fot. Lucyna Zdanowska
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D
zięki projektowi �Kompozyt. Sztuka w dobrym towarzystwie� udało się po-

łączyć różne dziedziny sztuki, muzyki oraz tańca w jedną, wyjątkową całość. 

Publiczność miała okazję ocenić efekty kilkumiesięcznej pracy podczas kon-

certu odbywającego się w sobotę w Gminnym Ośrodku Kultury w Gostycynie. Swoje 

siły połączyli przedstawiciele trzech pokoleń � profesjonaliści i amatorzy � muzycy, 

kompozytorzy, plastycy, rzeźbiarze, poeci oraz wokaliści i tancerze. Siła projektu była 

zaskakująca i co najważniejsze, dała odpowiedź na pytanie, jak prowadzić komuni-

kację międzypokoleniową. Jak mówić, aby słuchały nas wszystkie pokolenia i jak 

łączyć różne pokolenia.

Przypomnijmy: projekt zaczynający się od nazwy �Kompozyt� jest inicjatywą lokalną 

grupy nieformalnej z Gostycyna. Po raz pierwszy mogliśmy uczestniczyć w nim i obej-

rzeć jego efekty w minionym ro-

ku. Poprowadził go zespół Gravel 

Garden. I już wówczas zapadła 

decyzja o kontynuowaniu przed-

sięwzięcia. �Bierzemy Kompozyt 

na klatę i robimy kolejne edycje� 

� tak brzmiało podsumowanie 

grupy muzyków. Tegoroczny pro-

jekt udało się rozbudować o kolej-

ne formy i działania. W Gminnym 

Ośrodku Kultury w Gostycynie, 

który był realizatorem koncepcji, 

odbywały się różnego rodzaju 

warsztaty plastyczne, muzyczne, 

taneczne, poetyckie, a nawet rzeź-
biarskie. Połączenie tych wszyst-

kich dziedzin dało oryginalny, 

lokalny produkt.

Tekst i fot. Lucyna Zdanowska

Efekty kilkumiesięcznej pracy za-
angażowanych przy realizacji pro-
jektu „Kompozyt. Sztuka w  do-
brym towarzystwie” zwieńczył so-

botni koncert z udziałem muzyków, 
solistów i tancerzy. Wspólne przedsię-

wzięcie dało odpowiedź na pytanie, jak 
mówić, aby słuchały nas wszystkie pokolenia.

Witamy na świecie W ciągu kilku ostatnich dni przyszła na świat:

G
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y 
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Amelia Minder, 4.11, Lubiewice, 3300 g, 55 cm. Fot. nadesłane

so

Porozumienie ponad metrykami
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Reklama, ogłoszenie płatne

 � Kazimierz Szpyrka, l. 87 � Kamienica
 � Franciszka Stamska, l. 92 � Śliwice
 � Jacek Majerowicz, l. 53 � Lińsk
 � Władysław Żurawski, l. 65 � Gru-
dziądz

 � Małgorzata Szypryt, l. 66 � Piastoszyn
 � Marianna Pokorska, l. 88 � Wysoka
 � Irena Genowefa Żuchelkowska, 
l. 87 � Przy Szosie Bydgoskiej

 � Zbigniew Kabat, l. 52 � Przy Szosie 
Sępoleńskiej

 � Genowefa Helena Bonna, l. 85 � 
Tuchola

 � Katarzyna Angelika Żabińska, l. 47 
� Tuchola

G.

Panu dyrektorowi 

Wojciechowi Kroplewskiemu 
oraz pracownikom SP ZOZ 

 

 

Rodzinie, znajomym 

 

za pomoc 

i wsparcie modlitewne 

i ceremonii pogrzebowej

Belickiej

Panu

Eugeniuszowi Zakrysiowi
 

Matki
 

 

, 

 

 

 

śp. Witolda Andrzeja Nyske

� We wtorek 16.11 między północą 
a godz. 1:00 w Byłyczku kierujący 
ciężarówką uderzył w ogrodzenie 
posesji, a potem oddalił się z miejsca 
zdarzenia. Trwają czynności w spra-
wie o wykroczenie.
� O godz. 9:55 w Tucholi na ul. War-
szawskiej kierujący ciągnikiem rolni-
czym najechał na tył hyundaia. 82-let-
ni kierowca ursusa otrzymał mandat.
� O 18:40 w Tuchółce kierujący ci-
troenem 32-latek nie zachował bez-
piecznej odległości i uderzył w porsche 
mieszkańca gm. Chojnice. Sprawca 
z gm. Tuchola przyjął mandat.
� W środę 17.11 o godz. 6:40 w Go-
stycynie na ul. Pilskiej kierujący 
audi na prostym odcinku drogi nie 
dostosował prędkości do warunków 
panujących na niej, zjechał na po-
bocze i uderzył w drzewo. 30-letni 
obcokrajowiec zapłacił mandat.
� O godz. 11:10 w Tucholi na ul. Ko-
lejowej kierujący oplem, wyjeżdżając 
z posesji, nie ustąpił pierwszeństwa 
przejazdu i uderzył we fiata. Do rąk 
66-letniego mieszkańca gm. Tuchola 
trafił mandat.
� O godz. 21:35 w Iwcu podczas wy-
mijania doszło do wybicia szyby for-
da, na którego spadł kamień wyrzu-
cony spod kół drugiego samochodu. 
Straty poniósł 43-latek z gm. Cekcyn.
� Również w środę do policji napłynę-
ło zgłoszenie od mieszkanki gm. Lubie-
wo. Do zdarzenia, o którym poinfor-
mowała 63-latka, doszło 13.11 o godz. 
10:30 w Tucholi na parkingu przy ul. 
Świeckiej. Kierowca BMW podczas co-
fania uderzył w zaparkowane renault 
poszkodowanej. Policja prowadzi czyn-
ności wyjaśniające w tej sprawie.
� W piątek 19.11 około godz. 11:30 
w Tucholi na ul. Świeckiej kierujący 
suzuki najechał na bramkę wjazdową 
i odjechał. Straty poniosła parafia pw. 
Bożego Ciała. Policja szuka sprawcy.

� We wtorek 16.11 na ul. Leśnej 
w Tucholi pochylone drzewo zagraża-
ło budynkowi mieszkalnemu, a w Wy-
sokiej � inne drzewo leżało na jezdni.
� W czwartek 18.11 BMW wypadło 
z drogi w Lubiewicach. Dwie podró-
żujące nim osoby trafiły na obserwa-
cję do szpitala. Jak uściśla policja, do 
zdarzenia doszło o godz. 0:20. Jadą-
cy nieustalonym pojazdem w kierun-
ku Świecia nie zachował szczególnej 
ostrożności podczas wymijania, zde-
rzył się z BMW, które zjechało na po-
bocze, a następnie uderzyło w drze-
wo. Poszkodowanym w tej sprawie 
jest 50-letni mieszkaniec Bydgoszczy.
� W piątek 19.11 na ul. ks. Wryczy 
w Tucholi strażacy pomagali pogoto-
wiu w zniesieniu pacjenta do karetki.
� W sobotę 20.11 w Kamienicy strażacy 
pomagali policji dostać się do mieszka-
nia, w którym zasłabła jego mieszkanka.
� Tego samego dnia usuwano drzewo 
z drogi w Klonowie i konar z jezdni 
w Suchej. Zajmowano się także uga-
szeniem niewielkiego pożaru trawy 
przy lesie w Pile na ul. Szyszkowej.
� W poniedziałek 22.11 w Pile na ul. 
Brzozowej zapalił się plastikowy po-
jemnik do składowania popiołu, a od 
niego fragment płotu posesji.
� We wtorek 23.11 w Bysławiu usuwa-
no konar drzewa z drogi wojewódzkiej.

G.

� Pół godziny później w Rudzkim 
Młynie kierujący VW, jadąc w stro-
nę Tucholi, na łuku drogi zjechał na 
przeciwległy pas ruchu i zderzył się 
z toyotą. 54-latek z gm. Lubiewo zo-
stał ukarany mandatem. Straty poniósł 
49-latek ze Szczecinka.
� Także tego dnia o godz. 14:30 
w Tucholi na ul. Chojnickiej iveco 
najechało na tył VW golfa. Kierowca 
iveco przyjął mandat.
� W sobotę 20.11 około godz. 19:40 
w Zalesiu podczas wymijania luster-
kami zderzyły się dwa VW tourany. 

Współwinne kolizji panie zostały uka-
rane mandatami.
� W niedzielę 21.11 o godz. 13:15 
w Żalnie kierujący VW passatem pod-
czas zmiany kierunku jazdy zajechał 
drogę kierującemu VW golfem. Man-
dat powędrował do rąk 41-latka spoza 
naszego powiatu.
� W poniedziałek 22.11 o godz. 10:00 
w Tucholi na ul. Krzywej kierujący 
hondą 81-latek z gm. Tuchola podczas 
omijania uderzył w stojącego peugeota 
należącego do mieszkańca gm. Cek-
cyn. Sprawca przyjął mandat. G.
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Nie trzeba długo szukać powodów, 

by spotkać się na parkiecie i po-

grać, pożartować, dopingować. 

Narodowe święto było wystarcza-

jącą okazją, by w tucholskiej hali 

sportowej spotkali się młodzi i doj-

rzali sportowcy. Turniej Siatkarski 

na Swięto Niepodległości orga-

nizowany przez OSiR w Tucholi 

i PKS Unitas Tuchola zgromadził 
na liście sporo sportowców obojga 

płci. Rywalizowano w wielu kate-

goriach wiekowych z podziałem 

na dziewczynki i chłopców wśród 

niedorosłych oraz kobiety i męż-
czyzn w grupie open.

Wszystko koordynował kie-

rownik tucholskiej hali Paweł 

Kukielski, który sam później wziął 
udział w zmaganiach. Swoich 

podopiecznych, również pod 

kątem trwających rozgrywek li-

gowych obserwowali trenerzy 

Karolina Redlarska, Dariusz Wnę-

kowicz i Anna Zalewska.

Zanim ustawiono się pod 

siatką, by usłyszeć pierwszy gwiz-

dek, odśpiewano a capella hymn 

Najpierw hymn, potem sportowe boje

Grono dorosłych też zasłużyło na brawa i uznanie. 

Uśmiechy młodych sportsmenek mówią, że to był udany turniej. 

Wiele starć pod siatką godnych było uwagi. 

W hali Centrum Sportowo-Re-

kreacyjnego w Gostycynie odbył 
się Turniej Piłki Siatkowej Par 

Mieszanych z okazji Święta Nie-

podległości. 11 listopada w zma-

ganiach pod siatką wzięło udział 
aż trzynaście par sportowych.

Parkiet został podzielony 

na trzy boiska, a rywalizacja nie 

była prowadzona w rozdzieleniu 

na jakiekolwiek kategorie � wal-

czono wyłącznie w klasyfikacji 

open. Mecze trwały do dwóch 

wygranych. Gra trwała systemem 

każdy z każdym. Po wstępnych 

rozgrywkach zostały wyłonione 

cztery najlepsze teamy, które po-

walczyły o miejsca na podium. 

W półfinałach pierwszy zespół 
Lniana pokonał 2:0 Tucholę I, zaś 
druga drużyna z Mogilna okazała 

się po tie-breaku lepsza od swo-

ich krajan z pierwszego zespołu.

W starciu o najniższe miej-

sce na podium tucholanie nie 

mieli problemu z pokonaniem 

mogilnian. Godny kibicowania, 

bo zacięty i wyrównany był wielki 

finał. Tu po ciężkim boju Lniano 

triumfowało nad Mogilnem. Tym 

samym goście z powiatu świec-

kiego obronili tytuł sprzed roku, 

wygrywając wszystkie mecze 

w gostycyńskim turnieju.

� Poziom turnieju był wyso-

ki i niektóre akcje zasługiwały 

na wielkie brawa � komentuje 

Marek Szweda, który koordy-

nował zawody. � Walka w dwój-

kach przypomina nieco siatków-

kę plażową. Wymaga szybkości, 

obecności w każdym punkcie 

parkietu, wytrzymałości. Dzięku-

ję za pomoc w przeprowadzeniu 

turnieju pani Marii Anhalt.

Nagrody ufundowane przez 

Urząd Gminy Gostycyn (sprzęt 

sportowy) podczas dekoracji wrę-

czał wspomniany Marek Szweda. 

Rozdano puchary i na pewno 

obiecano spotkać się nie tylko 

z racji święta narodowego.

Tekst i fot. Jarosław Kania

Na turniej siatkarski przyjechali zaprzyjaźnieni z Gostycynem 
sportowcy z Lniana. W gronie rywalizujących znaleźli się też 
goście z Lipna i Mogilna.

Wspólne zdjęcie uczestników turnieju. Zabrakło tu teamów, które spieszyły się na turniej do Tucholi. 

Sportowcy z Lniana � zwycięzcy � do-
brze już znają gostycyńską halę. 

Zdobywcy brązu � duet siatkarzy 
z Tucholi. 

dem podczas meczów młodziczek 

czy kadetek. Warto podkreślić wa-

lor integracyjny turnieju. Tu wszyscy 

się lubią i to było widać.

Podczas podsumowującej, 

dwukrotnej dekoracji (dzieci i do-

rosłych) do najlepszych uczest-

ników trafiły puchary, statuetki 

i dyplomy. Niżej przedstawiamy 

listę zwycięzców, która w pełnej 

okazałości jest dostępna na stro-

nie Ośrodka Sportu i Rekreacji 

w Tucholi (www.osirtuchola.pl).
Tekst i fot. Jarosław Kania

Siatkówka

Starsi dali przykład młodszym i odwrotnie. Połączono patriotyzm ze sportową postawą. Wszystko 
z okazji Święta Niepodległości. Obecność pod siatką dała wiele radości kibicom i grającym.

  Single
I miejsce � Lena Pipowska

  Dwójki dziewcząt
I miejsce � Zofia Iwicka, Dominika 
Koślińska

  Dwójki chłopców
I miejsce � Kasjan Kwiatkowski, 
Jędrzej Parchimowicz

  Trójki młodsze
I miejsce � Wiktoria Berendt, Lau-
ra Reczka, Maja Wnękowicz

  Trójki starsze
I miejsce � Konrad Kuffel, Mateusz 
Bogun

  Open kobiety
I miejsce � Aleksandra Jabłońska, 
Paulina Budzich

  Open mężczyźni
I miejsce � Radosław Sobociński, 
Andrzej Kruczkowski

Siatkówka

13 par na 11 listopada

I miejsce � Lniano I (Oliwia Jasińska, Jakub Sawicki)
II miejsce � Mogilno II (Jana Miraszenko, Kacper Laskowski)
III miejsce � Tuchola II (Karolina Buczkowska, Tomasz Dolat)

państwowy. W śpiewie wszyst-

kich poprowadziła nauczycielka 

z Legbąda Bernadeta Borysiuk.

Później królował już tylko 

sport. Młodzi siatkarze � chłopcy 

i dziewczęta � robili sporo pozy-

tywnego zamieszania nie tylko 

na parkiecie. Kibicowali im rodzi-

ce, wspierali zawodnicy z innych 

drużyn. Na bieżąco wymieniano 

komentarze, żartowano i najpro-

ściej cieszono się własną obec-

nością.

Rozpiętość wiekowa uczest-

ników niepodleg łościowych 

zmagań sprawiła, że różnie 

przebiegały same potyczki pod 

siatką. Grano do jednego czy 

dwóch zwycięstw, co wynikało 

z dużej liczby sportowców i spe-

cyfiki samych meczów, 

np. singli czy dwójek. 

W kategorii starszych 

trójek zagra ł  duet 

chłopców � zgodziły 

się na to siatkarki z tej kategorii.

� Dzisiejszy turniej towarzyski 

pokazał, jak popularna jest siatków-

ka w naszym mieście i regionie � 

podsumował wydarzenie Paweł Ku-

kielski. � To cenne doświadczenie, 

choć pozbawione wielkich emocji 

ligowych, gdy gra się szerszym skła-
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Reklama

Na stołach gostycyńskiej hali doszło 

do lokalnych derbów w tenisie stoło-

wym. Naprzeciw siebie stanęły ekipy 

z Gostycyna i Cekcyna. Faworytami 

byli gospodarze, ponieważ przy-

jezdni nie zdobyli ani jednego oczka 

w ligowych rozgrywkach. Miejscowi 

potwierdzili układ widniejący w ta-

beli. Od początku spotkania mozol-

nie ugrywali punkt po punkcie, set 

po secie. Najwięcej emocji przyniósł 
pojedynek numer jeden. Do stołu 

wyszli Kamil Piechowiak oraz Jerzy 

Szmelter. Cekcynianin dzielnie sta-

wiał czoła, prowadząc w pewnym 

momencie meczu 1:2. Trzeci set wy-

grał nawet 12:14 po bardzo zażartym 

pojedynku. Ostatecznie to reprezen-

tant miejscowych � Piechowiak zwy-

ciężył bój rezultatem 3:2, a w decy-

dującej partii rozgromił rywala 11:2. 

Chociaż goście ambitnie próbowali 

postawić się swoim przeciwnikom, 

to ostatecznie nic z tego nie wyszło. 

Pojedynki, choć na papierze wydają 

się łatwo zwyciężone przez Myśliw-

ca, były zacięte. O wynikach decydo-

wały końcówki lub niewykorzystanie 

przewagi. Gostycyn dzięki temu zwy-

cięstwu uplasował się na 4. pozycji 

z sześcioma oczkami. Cekcynianie 

pozostają czerwoną latarnią ligi, nie 

punktując ani razu.

Myśliwiec Gostycyn – Cis Hylmet II Cekcyn 8:0

Kamil Piechowiak zdobył komplet punk-
tów w meczach, w jakich wystąpił.

Od lewej: Mariusz Bogun i Jerzy Szmelter, zawodnicy Cisa starali się zatrzymać 
swoich rywali w deblu. Niestety na Gostycyn nie było tego dnia mocnych.

Tucholanki nie pozwoliły ode-

brać sobie zwycięstwa na wyjeź-
dzie w Wielkopolsce. Tym samym 

zaczęły drugą rundę rozgrywko-

wą wzorowo, dając pokaz sił 
i możliwości na torach.

Po pierwszym pojedynku 

tucholanki objęły prowadze-

nie, a na dzień  dobry by ło 

co oglądać, bowiem Domini-

ka Bucholc wygrała wynikiem 

3:1, ale o trzy kręgle więcej 

na swoim koncie miała siera-

kowianka.

Nie najlepszy dzień miała 

starsza z sióstr Bucholc. Natalia 

w drugim boju przegrała jede-

nastoma kręglami; w punktach 

setowych musiała również uznać 

wyższość gospodyni z Wrzosu. 

To starcie zakończyło się nie-

typowym rezultatem 2,5:1,5 

dla Weroniki Nowak, ponie-

waż na jednym torze nastąpił 
remis w trafionych kręglach 

(po 133 strącone), stąd podział 
jednego punktu setowego. 

W dużych oczkach meczowych 

nastąpił remis.

Przełom w meczu ligowym 

nastąpił w trzecim boju, gdy Ali-

na Pstrąg-Wiligała wyprowadziła 

swój zespół na prowadzenie. Tym 

razem zwyciężyła tucholanka 3:1 

i zyskała dla drużyny przewagę 

aż 50 kręgli. Na Borowiaczkę nie 

było sposobu � na nic zdała się 

zmiana w zespole Wielkopola-

nek.

Zacięty przebieg miała ostat-

nia konfrontacja na torach. 

Tu Dorota Januszewska była 

lepsza od Weroniki Paszyk tylko 

o cztery trafienia. Większe zna-

czenie miał fakt, że Borowiaczka 

wygrała w oczkach setowych 

2,5:1,5 (na pierwszym torze ry-

walki osiągnęły ten sam wynik 

145 trafionych kręgli). Trzeci 

punkt meczowy przyznano go-

ściom i to drużyna z Borów mo-

gła cieszyć się z triumfu. Tucho-

lankom dodano za strącone 

kręgle jeszcze dwa punkty, stąd 

rezultat w dużych punktach 1:5. 

W oczkach setowych tucho-

lanki wygrały 10:6, w kręglach 

� 2170:2116.

W ligowej tabeli zawodniczki 

ze stolicy Borów zajmują drugie 

miejsce za KK Dziewiątką � Ami-

ką Wronki ze stratą jednego 

punktu meczowego.

Jarosław Kania

KK Wrzos Sieraków – MLKS Tucholanka JK M. Kie-
drowski Tuchola 0:2

Superliga kobiet

Udany początek 
drugiej rundy

VI liga

Jednostronnie? Każdy 
pojedynek był ciekawy

  Myśliwiec:
Piechowiak (2,5), Karwasz (2), 
Szpaczyński (1,5), Nowicki (1,5), 
Szostak (0,5)

  Cis:
Szmelter, Bogun, Piesik, Pollok

Tabela
VI liga

1. UKS TOP II Solec Kuj. 6 11 55: 27

2. Olimpia Unia IV Grudziądz 6 10 43: 31

3. AZS Wątarski III Włocławek 6 7 38: 33

4. GKS Myśliwiec Gostycyn 6 6 35: 24

5. UKS WDK II Paterek 5 5 32: 30

6. Energa Manekin V Toruń 6 4 40: 50

7. GLKS III Rogóźno 5 3 23: 32

8. Cis Hylmet II Cekcyn 6 0 9: 48

Tekst i fot. 

Michał Bełdzikowski
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Ogłoszenie płatne

Do tegorocznej edycji przystąpi-

ło od 7 listopada dwanaście ekip. 

Niektóre z nich pojawiły się pod 

nową nazwą i w zmienionym 

składzie. Niektóre nazwy znikły, 

ale ludzie generalnie pozostali ci 

sami. Co ważne, wśród męskiej 

braci jest pięć pań i to na pewno 

miłe urozmaicenie na torach.

Klasyfikacja dotyczy tak ze-

społów, jak też poszczególnych 

zawodników, zatem uzyskany 

rezultat liczy się podwójnie, 

bo wpisywany jest na konto in-

dywidualne i ma wpływ na wynik 

drużyny.

Po pierwszej kolejce liderem 

był Speedway Team I, co już 
nie dziwi, bowiem w jego składzie 

są zawodnicy, którzy z niejednego 

pieca chleb jedli. Po 7 listopada 

najlepszy wśród zawodników był 
Karol Lipinski z wynikiem 371 krę-

gli. Klasyfikacja zmieniła się 

po drugiej batalii na tucholskim 

obiekcie przy ulicy Pocztowej.

Minimalne różnice

W niedzielę (21 listopada) toczą-

ce się kule i hałas dopingu wy-

pełniły borowiacką kręgielnię. 

Ponieważ regulamin przewiduje, 

że na wynik drużyny gra trzech 

zawodników, pojawiający się 

czwarty gracz zdobywa punkty 

wyłącznie na indywidualne kon-

to. Tę kwestię trzeba z góry okre-

ślić w przypadku pojawienia się 

czterech sportowców z jednego 

teamu � oddzielić trzech stano-

wiących zespół i czwartego, który 

kula tylko dla siebie. Oczywiście 

w innej kolejce może nastąpić 

rotacja w drużynie.

W drugiej kolejce rewelacyj-

nie spisało się trzech kręglarzy: 

Andrzej Schmidt (372 kręgle), 

Sławomir Polaszek (371 kręgli) 

Po długiej przerwie ruszyła rodzima liga kręglarska. Pandemia i zeszłoroczne za-
mrożenie w sporcie dało efekt taki, że to, na co trzeba było długo czekać, teraz 
smakuje podwójnie. Półtora roku sportowego głodu dla wielu zawodników było 
ciężką próbą, ale obecnie większość może roz-
winąć skrzydła i spełniać się na torach.

Seria rzutów próbnych. Równy rozbieg 
to udany rzut. 

Natalia Ostrowska zanotowała bardzo 
dobry początek ligi.

Andrzej Schmidt może być zadowolony 
z inauguracji.

Do Jastrzębiej Góry podopieczni 

Piotra Jarosza ruszyli zaraz po za-

kończeniu zmagań drużynowych. 

Młodzi zawodnicy z Tucholi mie-

li przed sobą siedem dni batalii 

w dwóch kategoriach wiekowych: 

U-13 oraz U-15. Turniej był roz-

grywany systemem szwajcarskim 

(wygrany z wygranym, przegrany 

z przegranym) i trwał 7 dni. Przez 

tydzień każdy z zawodników roze-

grał 9 partii. Ksawery Ferensztajn 

wygrał ich aż 3 (w kat. U-13), 

a Jędrzej Witkowski 1 i remis 

(w kat. U-15). Ferensztajnowi ten 

wynik zapewnił uzyskanie III ka-

tegorii FIDE. O podsumowanie 

wyjazdu poprosiliśmy Piotra Jaro-

sza � kierownika sekcji szachowej 

MLKS Tucholanki.

� Dla naszych zawodników 

był to pierwszy poważny turniej 

w karierze. Spotkali się z czołów-

ką zawodników pretendujących 

do najwyższych laurów krajo-

wych w swoim wieku. Od po-

czątku zawodów dało się zauwa-

żyć olbrzymią różnicę w doświad-

czeniu pomiędzy naszymi junio-

rami a pozostałymi zawodnikami.

Jarosz podkreśla, iż otoczka 

tego turnieju sprawiła, że zawod-

nicy byli zdenerwowani i popeł-
niali proste błędy. Jego zdaniem 

młodzież nie wykorzystywała wy-

granych lub remisowych pozycji 

na szachownicy.

� Dopiero od trzeciej run-

dy nerwy ustąpiły i gra wróciła 

do normy. Dobrze należy ocenić 

występ Ksawerego Ferensztajna, 

który zdobył trzecią kategorię 

szachową, lecz w poszczegól-

nych partiach powinien wykazać 

się większą skutecznością w grze 

� tłumaczy.

Kierownik sekcji szachowej 

zaznacza, że rezultat 3 punkty 

na 9 partii to wynik na miarę ak-

tualnych możliwości Ferensztaj-

na. Dodaje również, że przy do-

brych wiatrach można było 

pokusić się o zdobycie drugiej 

kategorii szachowej.

� Jędrzej zagrał zdecydo-

wanie poniżej poziomu, jaki 

zaprezentował podczas rozgry-

wek drużynowych w III Lidze 

czy w Drużynowych Mistrzo-

stwach województwa juniorów. 

Usprawiedliwieniem dla niego 

są drobne kłopoty zdrowotne, 

które przeszkadzały mu w grze 

prawie przez cały czas � tak na-

tomiast Jarosz mówi o występie 

Witkowskiego.

Nasz rozmówca dodaje, 

że turniej pokazał, jak wiele pra-

cy jest jeszcze przed młodymi 

szachistami. Stwierdza również, 
że najlepszym remedium będzie 

rozgrywanie jak największej ilości 

partii szachów klasycznych.
Michał Bełdzikowski

Młodzi szachiści 
w półfinale 
mistrzostw Polski!

np. wadium-przetarg, dzia ka nr..…. uczestnik…

Jędrzej Witkowski oraz Ksawery Ferensztajn za-
grali spotkania w półfinale Mistrzostw Polski 
Juniorów. Dla obu zawodników to było pierwsze 
poważne zetknięcie się z szachami na tak wy-
sokim poziomie.

Szachy

Kręgle – liga gminna

Wielkie apetyty na grę

i Edward Kuczkowski (370 krę-

gli). Różnica jednego strącenia 

w przypadku sześćdziesięciu 

rzutów na dwóch torach wy-

łącznie do pełnych, ustawionych 

dziewiątek to różnica minimal-

na. Do walki przystąpiły także 

kobiety. W tym węższym gronie 

najlepsza była Natalia Ostrow-

ska z wynikiem 345 trafień. Nie-

co słabsza była Aleksandra Me-

tlicka (350 kręgli). Zaraz za nią 

w nieoficjalnym rankingu pań 

znalazła się Katarzyna Wegner, 

(332 kręgle), która wyprzedziła 

Elżbietę Ćwikłę i Katarzynę Wie-

landt (obie po 318 kręgli). Sędzią 

głównym zawodów w ostatnią 

niedzielę była Paulina Hennik.

Rozkręcająca się liga gminna, 

wysoki poziom sportowy i widocz-

ne znajomości, sympatie drużyno-

we i przyjaźnie gwarantują wybor-

ną zabawę i rywalizację sportową 

w najbliższych tygodniach.

Tekst i fot. Jarosław Kania

  Klasyfi kacja 
drużynowa

1. Speedway Team I � 2154 pkt.
2. Hydrobig � 2100 pkt.
3. Patio � 2055 pkt.

  Klasyfi kacja 
indywidualna

1. Sławomir Polaszek � 736 pkt.
2. Andrzej Schmidt � 730 pkt.
3. Mateusz Knitter, Edward Kucz-
kowski (ex aequo) � 729 pkt.
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Piotr Paterski (redaktor naczelny), tel. wew. 62,
tel. kom. 505 166 687

(e-mail: piotr@tygodnik.pl)

Lucyna Zdanowska, tel. wew. 64,
tel. kom. 505 166 719

(e-mail: lucyna@tygodnik.pl)

Elżbieta Doniecka, tel. wew. 65,
tel. kom. 781 770 800

(e-mail: ela@tygodnik.pl)

Kamil Tajl, tel. wew. 64,
tel. kom. 781 770 703

(e-mail: kamil@tygodnik.pl)

DZIAŁ REKLAMY:

kierownik działu reklamy:

Barbara Jażdżewska, tel. kom. 515 149 379

przedstawiciel na powiat tucholski:

Leszek Kuligowski, tel. wew. 61,

tel. kom. 503 140 734,

(e-mail: reklama@tygodnik.pl)

redakcja: Natalia Korytowska, tel. wew. 60,

tel. kom. 515 149 391,

(e-mail: biuro@tygodnik.pl)

Ogłoszenia drobne do bieżącego numeru

przyjmujemy do wtorku do godz. 16.00,

a reklamy i ogłoszenia ramkowe

do wtorku do godz. 12.00.

Redakcja: 89-500 Tuchola, ul. dra Karasiewicza 3, telefony: 52 336 30 50, 52 336 30 51, 52 334 88 88, fax 52 336 30 50.

Biuro czynne od 8.00 do 16.00 (w soboty nieczynne), e-mail: listy@tygodnik.pl, www.tygodnik.pl

Sport: Jarosław Kania (e-mail: sport@tygodnik.pl). Współpracują: Halina Gut,

Marek Sass, Hanna Szulwic, Sławomir Świetlik, Adam Węsierski; rubryki stałe: Aniela Czyżyk,

Bożena Olszewska; opracowanie graficzne: Sławomir Maciej Grzmiel, Maciej Baturo;

sekretariat: Natalia Korytowska (e-mail: biuro@tygodnik.pl); skład komputerowy i łamanie:

Maciej Baturo (e-mail: mac@tygodnik.pl), Krzysztof Janikowski (e-mail: krzysztof@tygodnik.pl); korekta: Halina Gut; wydawca: Magraf s.c. 

Sławomir Grzmiel, Lidia Grzmiel, 85-212 Bydgoszcz, ul. Dolina 57; druk: Polska Press Sp. z o.o. Drukarnia w Bydgoszczy, ul. Grunwaldzka 229, 

tel. 52 584 86 60.

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania i adiustacji oraz zmiany tytułów dostarczanych tekstów. Redakcja nie odpowiada za treść reklam, 

ogłoszeń, życzeń oraz listów od czytelników. Anonimów nie publikujemy. Tekstów niezamówionych nie zwracamy. Teksty artykułów, 

zdjęcia i wzory reklam są chronione prawem autorskim. Nakład: 4660 egz.

KLAUZULA INFORMACYJNA

Biorąc udział w dowolnym konkursie/plebiscycie i dostarczając do redakcji zdjęcie albo rozwiązanie konkursu/plebiscytu na kuponie, mailem, telefonicznie, 

za pomocą SMS-a czy w dowolny inny sposób, wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji tego 

konkursu/plebiscytu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska oraz dostarczonego zdjęcia na łamach Tygodnika Tucholskiego.

Zgodnie z art. 13 ust. 1 i ust. 2 ogólnego rozporządzenia o ochronie danych osobowych z dnia 27 kwietnia 2016 r. informuję, iż:
� administratorem Pana/Pani danych osobowych jest Magraf s.c. Sławomir Grzmiel Lidia Grzmiel z siedzibą w Bydgoszczy 85-212, ul. Dolina 57.

� Pana/Pani dane osobowe będą przetwarzane tylko i wyłącznie w celu realizacji konkursu/plebiscytu, w którym Pan/Pani uczestniczy, na podstawie art. 

6 ust. 1 pkt a wyżej wymienionego rozporządzenia

� Pana/Pani dane osobowe mogą zostać przekazane firmom Home.pl, ul. Zbożowa 4, Szczecin, Fibero Sp z o.o., ul. Wojska Polskiego 65, Bydgoszcz 

oraz Bild Presse Polska Sp. z o.o., ul. Żwirki 17, 90-539 Łódź w celu zapewnienia prawidłowego przebiegu konkursu.

� Pana/Pani dane osobowe będą przechowywane do czasu zakończenia konkursu, a dane zwycięzców przez okres wymagany prawem oraz przez okres 

przedawnienia roszczeń przysługujących administratorowi danych i w stosunku do niego.

� posiada Pan/Pani prawo dostępu do treści swoich danych oraz prawo ich sprostowania, usunięcia, ograniczenia przetwarzania, prawo wniesienia 

sprzeciwu, prawo do cofnięcia zgody w dowolnym momencie bez wpływu na zgodność z prawem przetwarzania, którego dokonano na podstawie 

zgody uzyskanej przed jej cofnięciem;

� ma Pan/Pani prawo wniesienia skargi do Prezesa UODO gdy uzna Pan/Pani, iż przetwarzanie Pana/Pani danych osobowych narusza przepisy ogólnego 

rozporządzenia o ochronie danych osobowych z dnia 27 kwietnia 2016 r.;

� podanie przez Pana/Panią danych osobowych jest dobrowolne. Jednak konsekwencją niepodania danych osobowych będzie brak możliwości uczest-

nictwa w konkursie/plebiscycie.

� Pana/Pani dane nie będą przetwarzane w sposób zautomatyzowany ani nie będą podlegały profilowaniu.

Turniejowe zmagania w brydżu 

w Kęsowie to już niemal trady-

cja. W tym roku do rywalizacji 

stanęło dwunastu zawodników: 

Kazimierz Zaremba, Wiesław 

Wruck, Zbigniew Kozłowski, Ra-

dosław Trawczyński, Eugeniusz 

Czapiewski, Eligiusz Fryca, Adam 

Chechłowski, Marek Kozłowski, 

Edmund Alichniewicz, Jan Latz-

ke, Marian Górnowicz, Stefan 

Gierszewski.

Brydżyści nie odpuszczali walki 

o jak najlepsze rezultaty do możli-
wego końca. Wyjaśnijmy, że turniej 

został rozegrany w formacie każ-

W niedzielę w WDK w Kęsowie rozgrywał się X Indywidualny Tur-
niej Brydża Sportowego o Puchar Wójta Gminy Kęsowo. Do rywali-
zacji stanęło 12 zawodników. Dla miejscowych graczy to coroczna 
impreza, która jest ważnym urozmaiceniem cotygodniowych tur-
niejów piątkowych.

Uczestnicy X Indywidualnego Turnieju Brydża Sportowego na jednym zdjęciu.

Brydżyści mierzyli się przy stołach w Wiejskim Domu Kultury w Kęsowie. To tradycyjne miejsce kęsowskiej, karcianej 
rywalizacji. Ta obchodziła właśnie swój jubileusz.

Szymon Grudzina i Daniel Szy-

mański � uczniowie Szkoły Pod-

stawowej im. ks. Józefa Bruskiego 

w Pruszczu 31 października wygra-

li drużynowy Turniej Tenisa Stoło-

wego na szczeblu powiatu. Uzy-

skali tym samym awans do repre-

zentowania powiatu tucholskiego 

w dalszych rozgrywkach. Półfinały 

odbyły się 4 listopada w Chełmnie. 

Drużyna z Pruszcza po zaciętych 

bojach wywalczyła I miejsce i 10 

listopada wzięła udział w finale 

wojewódzkim w Bydgoszczy. Szy-

mon i Daniel nawiązywali równo-

rzędną walkę w swojej kategorii. 

Ostatecznie zostali sklasyfikowani 

jako VII drużyna Igrzysk Młodzieży 

Szkolnej Województwa Kujawsko

-Pomorskiego w tenisie stołowym 

chłopców.

(lz), fot. ze zbiorów szkoły

Szymon Grudzina i Daniel Szymański 
zostali sklasyfikowani jako VII druży-
na Igrzysk Młodzieży Szkolnej Woje-
wództwa Kujawsko-Pomorskiego w tenisie stołowym 
chłopców.

Szymon i Daniel � młodzi tenisi-
ści z Puszcza. Przed nimi kolejne 
rozgrywki i szansa na zwycięstwo.

Z racji narastającej czwartej fali 

zakażeń, wśród biorących udział 
wzrasta obawa, czy uda się do-

kończyć tegoroczny cykl wedle 

zaplanowanego terminarza. 

W ostatni piątek odbyła się rywali-

zacja indywidualna, gdzie główne 

role odgrywali Marian Górnowicz 

i Adam Chełchowski. Pierwszy 

z wymienionych wygrał piątkowe 

boje, drugi uplasował się zaraz 

za triumfatorem. Smaczek rywali-

zacji między dwoma sportowcami 

polega na tym, iż w generalnym 

zestawieniu to Adam Chełchow-

ski wciąż prowadzi, jednak jest 

Brydż – Turnieje Piątkowe

Tenis stołowy

  Piątek (19 listopada)
1. Marian Górnowicz
2. Adam Chełchowski.
3. Kazimierz Trawczyński.

  Klasyfi kacja generalna
1. Adam Chełchowski � 145 pkt.
2. Marian Górnowicz � 143 pkt.
3. Kazimierz Trawczyński � 139 pkt.

lepszy od rywala z piątku tylko 

o dwa punkty. Równie niewiele 

dzieli od prowadzących zajmują-

cego trzecie miejsce Kazimierza 

Trawczyńskiego.

Jarosław Kania

Według podsumowań Stefana Gier-
szewskiego, zawodnika i wieloletniego 
sekretarza Turniejów Piątkowych, za nami w tym roku 
już dziewiętnaście spotkań przy karcianych stolikach.

Napięcie wzrasta 
– minimalne różnice

Tenisiści z Pruszcza 
walczą

Brydż sportowy

Każde rozdanie 
miało znaczenie

Wyniki X Indywidualnego 
Turnieju Brydża 
Sportowego o Puchar 

Wójta Gminy Kęsowo:
1. Stefan Gierszewski � 733 pkt.

2. Marian Górnowicz � 727 pkt.

3. Jan Latzke � 713 pkt.

4. Edmund Alichniewicz � 699 pkt.

5. Marek Kozłowski � 694 pkt.

6. Adam Chechłowski � 671 pkt.

7. Eligiusz Fryca � 651 pkt.

8. Eugeniusz Czapiewski � 646 pkt.

9. Radosław Trawczyński � 637 pkt.

10. Zbigniew Kozłowski � 594 pkt.

11. Wiesław Wruck � 588 pkt.

12. Kazimierz Zaremba � 564 pkt.

dy z każdym, a zacięte boje trwa-

ły przez cały czas. Jak słyszymy 

od samych graczy, każde rozdanie 

miało swoje znaczenie w kontek-

ście miejsc na podium. Ostatecznie 

trzecią lokatę od pierwszej dzieliło 

jedynie 20 punktów.

Zwycięzca Stefan Gierszew-

ski tak podsumował swój udział 
w kęsowskim turnieju:

� Ze wszystkimi przeciwnika-

mi grało mi się dziś dobrze. Jak 

widać po wyniku, wszystko stało 

na ostrzu noża, a rezultat mógł 
ulec zmianie nawet na finał tur-

nieju. Trzeba było grać wszystkie 

partie co najmniej poprawnie, 

nie popełniać błędów, bo różnice 

były minimalne.

Na podium stanęli: Jan Latz-

ke (3. miejsce, 713 punktów), 

Marian Górnowicz (2. miejsce, 

727 punktów) oraz Stefan Gier-

szewski (1. miejsce, 733 punkty).

Michał Bełdzikowski, 

fot. Facebook Gminy Kęsowo
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Rawys CEO Raciąż po raz pierw-

szy w historii awansował do klasy 

okręgowej. Oczywiście nadrzęd-

nym celem było utrzymanie się 

w lidze, co podkreśla sam szko-

leniowiec tej ekipy:

� Naszym celem nie jest 

awans. Najważniejsze jest utrzy-

manie się w gronie 5-ligowców 

i ten plan będziemy chcieli wy-

konać jak najszybciej.

Raciążanie znakomicie weszli 

w sezon, zdobywając 4 punkty 

w 3 meczach. W tym zremisowali 

z rezerwami Elany Toruń w dra-

matycznych okolicznościach, gdy 

wydarli status quo w końcówce 

meczu. Następnie przegrali oni 

w dwóch spotka-

niach z rzędu 2:3 

i 0:3; kolejno ze Star-

tem Warlubie i Olim-

pią II Grudziądz. 

Od tego momentu 

coś w drużynie Prze-

mys ława Talarka 

drgnęło i kroczyła 

od zwycięstwa do zwycięstwa, 

wygrywając 6 meczów z rzędu! 

W pokonanym polu zostali: Unia 

Wąbrzeźno, Krajna Sępólno Kra-

jeńskie, Sokół Radomin, Promień 

Kowalewo Pomorskie, Victoria 

Koronowo, Mustang Ostasze-

wo. W trakcie tej serii zdobyli aż 
21 bramek, a stracili zaledwie 5. 

Taka forma wywindowała Rawys 

do ścisłej czołówki tabeli, jednak 

nie udało mu się w niej utrzymać. 

W pewnym momencie do lide-

rującej drużyny tracił dwa oczka. 

Niestety przyszedł mecz z Pomo-

rzaninem Serock, który zatrzymał 
zwycięski marsz. Od tej chwili za-

wodnicy występujący w Raciążu 

nie potrafili zdobyć choćby punk-

tu. Po przegranej z serocczanami 

ponieśli kolejne porażki � z Victo-

rią Lisewo, Dąbrową Chełmińską 

i Polonią Bydgoszcz. W tych me-

czach zdobyli jedynie 3 bramki, 

a stracili ich aż 13.

Reset jest potrzebny

Szkoleniowiec Rawysa upatruje 

słabszej końcówki w nastawieniu 

zespołu:

� Myślę, że pod względem 

mentalnym zespół w ostatnich ko-

lejkach zdecydowanie osłabł. Już 
nie był taki pewny i zdecydowany 

w swoich poczynaniach na bo-

isku. Po długiej serii zwycięstw 

zawsze przychodzi czas na poraż-
kę i uważam, że zespół nieodpo-

wiednio zareagował na tę sytua-

cję. To jest pokłosie przegranej 

z Serockiem, gdy psychicznie 

nie potrafiliśmy się odbić i za-

cząć robić pewnych rzeczy, które 

w poprzednich meczach nam wy-

chodziły. Prowadziliśmy grę, bro-

niliśmy przy stałych fragmentach, 

potrafiliśmy być zdyscyplinowani, 

zdecydowani w defensywie.

Talarek przypomina, że ra-

ciążanie mają teraz przed sobą 

przerwę zimową, podczas któ-

rej mogą zapomnieć o niepo-

wodzeniach z końcówki rundy. 

Jest to czas, aby się zresetować, 

skupić na rodzinie, zająć się in-

nymi sprawami niż piłka nożna. 

Od grudnia zaś piłkarze wrócą 

do indywidualnych treningów, 

a w połowie stycznia ekipa wzno-

wi grupowe zajęcia.

Ścisk jest duży

Rawys CEO Raciąż po jesieni 

zajmuje 7. lokatę z dorobkiem 

22 punktów. Na to składają się: 

7 zwycięstw, 1 remis oraz 7 po-

rażek. Zdobyli przez ten czas 

33 bramki, a rywale trafiali do ich 

siatki 32 razy. Ponadto nad stre-

fą spadkową mają 10 punktów 

przewagi, co jest dobrym pro-

gnostykiem na przyszłość. Naj-

więcej razy, bo 11, zdobycie gola 

celebrował Dominik Rybacki.

Jesień raciążan należy oce-

nić jako zdecydowanie uda-

ną. Zakotwiczenie 

w środkowej strefie 

tabeli oznacza sta-

bilną pozycję. Trze-

ba jednak do końca 

pozostać skoncen-

trowanym, bo kon-

kurencja nie śpi, 

a ścisk w tabeli jest 

duży. Między 3 a 10 pozycją 

jest jedyne 7 punktów różnicy. 

To sprawia, że walka na wiosnę 

będzie zażarta. Niestety poza 

zasięgiem wydają się być pierw-

sze dwie pozycje, które nad Ra-

ciążem mają ponad 10 oczek 

przewagi.

Trener Przemysław Talarek 

podsumowuje:

� Uważam, że rundę można 

ocenić pozytywnie. Do pewnego 

momentu nasza gra i pozycja by-

ła lepsza. Mówiłem i będę powta-

rzał chłopakom, że dość długo 

budowaliśmy pozycję w tej piątej 

lidze, będąc tak naprawdę kop-

ciuszkiem. Zabrakło nam �kropki 

nad i�, kilku punktów, żeby uła-

twić sobie utrzymanie w rundzie 

wiosennej.

Tabela
Klasa okręgowa, gr. 1 Bydgoszcz

1. Elana II Toruń 15 34 37-9

2. Polonia Bydgoszcz 15 33 27-7

3. Pomorzanin Serock 15 28 27-15

4. Start Warlubie 15 28 26-20

5. Olimpia II Grudziądz 15 25 30-24

6. Victoria Czernikowo 15 22 24-25

7. Rawys Raciąż 15 22 33-32

8. LKS Dąbrowa Chełm. 15 21 27-20

9. Sokół Radomin 15 21 31-29

10. Mustang Ostaszewo 15 21 23-22

11. Promień Kowalewo Pom. 15 17 21-40

12. Victoria Lisewo 15 15 23-37

13. Unia Wąbrzeźno 15 14 20-33

14. Wojownik Wabcz 15 12 15-29

15. Victoria Koronowo 15 12 25-33

16. Krajna Sępólno Kraj. 15 10 20-34

Michał Bełdzikowski, 

fot. archiwum

Rawys CEO Raciąż 
ukończył pierwszą 
rundę w swojej histo-
rii w  klasie okręgo-
wej. Jak z przejściem 
do  wyższej ligi pora-
dzili sobie podopieczni 
Przemysława Talarka? 
Jak wypadli w  staty-
stykach? Podsumowu-
jemy jesień w wykona-
niu Rawysa.

Rawys CEO Raciąż ma za sobą świetną rundę.

Tucholanie mimo zakończe-

nia rundy zmierzyli się jeszcze 

w meczu kontrolnym z chojnic-

ką młodzieżą. Juniorzy Chojni-

czanki awansowali do rozgry-

wek makroregionalnych, zo-

stawiając w polu m.in. Lechię 

Gdańsk. Tym razem stanę l i 

w szranki z drużyną Tucholan-

ki. Chojniczanie bezapelacyjnie 

prowadzili grę przez całe spo-

tkanie. Jednak mieli proble-

my z wykreowaniem sytuacji. 

Dobrze grali piłką i nie dawali 

miejscowym szans na przejęcie 

inicjatywy. Tucholanie nato-

miast skupili się na kontrowaniu 

poczynań swoich przeciwników 

i kilkukrotnie taki wypad mógł 
skończyć się sukcesem. Nieste-

ty to przyjezdni pierwsi zdobyli 

bramkę w tym meczu. Dobre 

rozegranie akcji i uderzenie 

po długim rogu i... Wiktor Kęsik 

był bez szans.

Druga połowa 
skuteczniejsza
Po przerwie zawodnicy z Choj-

nic nadal kontynuowali swoją 

grę. Mieli inicjatywę, lecz tym 

razem nie udało im się stworzyć 

tylu sytuacji. Jeśli już do czegoś 

dochodziło, to tucholanie przy-

tomnie reagowali. Za to w ataku 

popisali się doprawdy zabójczą 

skutecznością. Może poza mo-

mentem rzutu karnego, który 

został nietrafiony przez Patry-

ka Nitkę. Jednak gol Mateusza 

Materaca był przedniej urody: 

wycofanie na szesnastkę, prze-

łożenie przeciwnika i kopnięcie 

idealnie w �widły� bramki Chojni-

czanki. Po chwili podanie z głębi 

pola otrzymał Krzysztof Chałat. 

Młody zawodnik nieoczekiwa-

nie uderzył prawą nogą, a piłka 

wpadła po krótkim rogu. Bram-

karz był bez szans. W ten sposób 

Tucholanka zamyka rok 2021, 

który dla klubu był przełomowy 

nie tylko z punktu widzenia bo-

iska, ale i poza nim.

Michał Bełdzikowski

Tucholanka Tuchola – Chojniczanka Chojnice U-19 2:1 (0:1). Bramki: Materac, Chałat

Piłka nożna

Tucholanka wygrywa z młodzieżą Chojniczanki

Klasa okręgowa

Jest bardzo dobrze, choć końcówka 
do poprawy. Czas na reset

Szkoleniowiec Rawysa CEO Raciąż 
� Przemysław Talarek.

Garść statystyk
Pozycja w lidze: 7
Liczba punktów: 22
Liczba zwyciestw: 7
Liczba porażek: 7
Liczba remisów: 1

Śr. zdobytych bramek na mecz: 2,2 gola
Śr. straconych bramek na mecz: 2,13 gola
Najwyższe zwycięstwo: 7:1 z Promieniem Kowalewo Pomorskie
Najwyższa porażka: 6:1 z LKS Dąbrowa Chełmińska
Najlepszy strzelec: 11 bramek Dominik Rybacki
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Ceny ogłoszeń drobnych: zwykłe: do 20 słów � 8 zł, do 30 słów � 16 zł, 
do 40 słów � 24 zł; pogrubione: do 20 słów � 16 zł, do 30 słów � 32 zł, 
do 40 słów � 48 zł.
Ogłoszenia �wiadomość w redakcji�: cena ogłoszenia+6 zł

Cennik ogłoszeń drobnych ważny od 1.01.2013 r.

Osoba, która składa zlecenie na reklamę lub ogłoszenie drobne w �Tygodniku Tucholskim� lub �Czasie Chojnic� zobowiązuje się 

do przestrzegania �Regulaminu przyjmowania reklam i ogłoszeń w �Tygodniku Tucholskim� i �Czasie Chojnic�. Treść regulaminu 

dostępna w redakcji.

Użycie na początku ogłoszenia znaku, litery, przedrostka lub słowa niezwiązanego merytorycznie 
z ogłoszeniem i mającego na celu zmianę alfabetycznej pozycji ogłoszenia w danej rubryce skut-
kuje potrojeniem ceny ogłoszenia. Ostateczną decyzję, czy takie użycie ma miejsce, podejmuje 
redakcja.

Cennik na ogłoszenia drobne może nie uwzględniać promocji trwających okresowo w poszczególnych tygodnikach. 

Dam pracę
� Dekarza do pracy przy da-

chach przyjmę, umowa o pra-

cę, 603-674-175

� Przyjmę kierowcę z katego-

rią C na busa, trasy do 100 km, 

608-444-259, 602-391-918

� Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 

606-768-093

� Zatrudnię sprzedawcę w skle-

pie motoryzacyjnym w Tucholi, 

508-176-421

� Zatrudnię ślusarza � mecha-

nika z doświadczeniem zawo-

dowym, atrakcyjne wynagro-

dzenie, 602-391-918

Sprzedam

� Atrakcyjny lokal handlowy 

w Czarnem, 280 m2, parter, 

lokal narożny po banku, cena 

550.000 zł. Tel. 692-829-335

� Dom bliźniak w Chojnicach, 

150 m2, działka 390 m2, zadba-

ny, gotowy do zamieszkania, 

599.000 zł, 720-332-233

� Dom, działka 3011 m2, Iwiec, 

gmina Cekcyn, powiat tuchol-

ski, 661-752-632

� Działka budowlana w cen-

trum Kęsowa oraz 60 arów la-

su, 888-990-405

� Działka 850 m2 w Klonowie, 

gm. Lubiewo, zabudowana bu-

dynkiem po byłej zlewni mleka, 

położona przy głównej drodze, 

woda, prąd, kanalizacja, własna 

studnia oraz ziemia rolna 1,80 

ha, 887-606-301

� Działka budowlana, 3300 m2, 

Zielonka, gm. Cekcyn, MPZP, 

media, możliwość podziału, tel. 

515-169-531

� Dzia łka nad jeziorem 

1,5 ha, Chojnice, 75.000 zł, 
tylko rolnik. Tel. 692-829-335

� Działka o pow. 4200 m2, z po-

zwoleniem na budowę w Cisi-

nach, 80.000 zł, 698-616-553

� Działka w Nieżywięciu na Zie-

lonych Wzgórzach, pow. 1491 

m2, 235.000 zł, 720-223-322

� Działka z warunkami zabudo-

wy w Chojniczkach, ul. Myśliw-

ska, pow. 1905 m2, 225.000 zł, 
720-093-093

� Mieszkanie własnościowe 

40 m2, działka 300 m2, pomiesz-

czenie gospodarcze, garaż bla-

szak, 505-687-559

� Siedlisko 2,5 ha, z budynka-

mi, cena do negocjacji, 784-

353-647

Kupię
� Mieszkanie w Tucholi, Choj-

nicach, może być zadłużone 

lub do remontu, 600-504-821

� Mieszkanie, garaż za gotówkę 

w Chojnicach (okolicy), Tucholi 

lub Człuchowie, 889-949-658

� Morliny. Skup bydła. Krowy 

klasa I, od 7,00 do 8,50 zł/kg, 

szybka płatność. Zostań naszym 

dostawcą. Tel. 889-186-749

� Oponę tylną do C-360, kupię, 

tel. 721-289-917

� Rzepak, pszenicę, pszenżyto, 

jęczmień, żyto, bobik, kukury-

dzę. Nasz transport � gotówka, 

tel. 602-114-212

� Skupujemy byd ło:  byk 

do  12 ,50  z ł / kg ,  j a łów-

ka do 10,50 zł/kg, krowa 

do 8,00 zł/kg, (52) 332-30-88, 

606-167-635

� Traktor C340, C355, C360, 

T25 lub inne, 667-147-460

� Biuro Matrymonialno-Part-

nerskie Serduszka Dwa, foto-

oferty osób od 24 do 80 lat, 

zapraszamy. Biuro: 883-783-

782

� Biuro Tłumaczeń � wszyst-

kie języki europejskie + inne 

(44), Sępólno Kraj., Nowy Ry-

nek 8 (8-16.30), www.grame-

twm.pl, (52) 388-37-38, 602-

739-670, grametwm@wp.pl

� Małe pieski oddam w dobre 

ręce, 692-348-800

� Zwrot podatku + zasił-
ki: Austria, Anglia, Belgia, 

Dania, Irlandia, Holandia, 

Niemcy. Sępólno Kraj., No-

wy Rynek 8, www.grame-

twm.pl, 602-739-670, gra-

metwm@wp.pl

� Adaptacja poddaszy, aran-

żac ja  domków,  remonty 

mieszkań, malowanie, tape-

towanie, panele, remonty 

dachów, inne prace ogólno-

budowlane, solidnie, 667-

793-339

� Adaptacja poddaszy, remonty, 

dekarstwo, malowanie elewa-

cji, docieplenia, wykończenia, 

szpachlowanie, panele, grzanie 

papy termozgrzewalnej, malo-

wanie podbitek, zadaszenia, 

płoty, od A-Z, 576-825-339

� Audio-tele. Profesjonalny ser-

wis RTV Wziętek. Naprawa te-

lewizorów, kamer, monitorów. 

Tuchola, Norwida 1 (os. Mic-

kiewicza), czynne 9.00-17.00, 

sobota 9.00-12.00, 602-303-135

� Budowa domów od podstaw 

i innych budynków, remonty, 

modernizacja obiektów, prace 

wykończeniowe, instalacje hy-

drauliczne, instalacje elektrycz-

ne i pomiary, 508-186-179

� Budowa pieców kaflowych, 

smołowanie, klejenie papy, re-

monty mieszkań, (52) 334-26-

91, 662-529-704

� Cięcie drewna opałowego, 

usługi łuparką, wycinka drzew, 

również trudnych, 724-945-489

� Clean-fast � specjalistyczne 

czyszczenie dachów, elewacji, 

kostki brukowej, kamienia, 

malowanie dachów, elewa-

cji, pranie dywanów, tapicer-

ki meblowej i samochodowej, 

785-531-020, www.clean-fast.

tuchola.pl

� Dachy, ciesielstwo-dekarstwo, 

kompleksowe wykonawstwo, 

remonty dachów, sprzedaż po-

kryć dachowych � usługa na 8% 

VAT (budynki mieszkalne), uty-

lizacja azbestu, www.dachma-

ster.az.pl, 661-969-866

� Elektryk, 602-338-356

� Naprawa maszyn do szycia, 

overlocków, sprzedam, zamie-

nię maszyny metalowe z moją 

gwarancją. Kupię części, ma-

szyny, Giłka, Tuchola, Grun-

waldzka 4, 697-877-769

� Nawadnianie ogrodów, boisk, 

pól, użytków zielonych, ręczne, 

automatyczne, wifi, montaż 
i serwis, www.pielogrod.pl, 

607-671-070

� Prace wyburzeniowe, cięcie 

asfaltu, betonu i zagęszczanie 

gruntu, 601-927-172

� Remonty mieszkań, malowa-

nie elewacji, podwieszanie su-

fitów, ścianki działowe, montaż 
okien, drzwi, ocieplenia ścian, 

poddaszy, płytki, tapetowanie, 

ogólne prace budowlane, 721-

135-808

� Strony www i programy 

komputerowe. Tanio na roz-

poczęcie działalności, www.

borydev.pl, 698-104-861

� Ziemię rolną kupię, może być 

z budynkami, powiat tucholski, 

tel. 888-047-905

Oddam w najem

� Domek jednorodzinny, salon 

z aneksem kuchennym, dwa 

pokoje, balkon, taras, Stary Su-

min, 604-248-210

� Garaże blaszane do wynaję-

cia, od 1.12.2021 r., ul. Prze-

mysłowa, 170 zł, tel. 503-067-

623

� Lokal przy pl. Jagiellońskim 

w Chojnicach, 24 m2, na usłu-

gi, sklep lub biuro, 513-060-147

� Mieszkanie 2-pokojowe 

w centrum, II piętro oraz ka-

walerka i mieszkanie 2-pokojo-

we, aneks kuchenny, łazienka, 

przedpokój, Chojnice, 513-018-

798

Poszukuję do wynajęcia

� Wezmę w dzierżawę grunty 

rolne na terenie gminy Cekcyn 

oraz w miejscowościach Weł-
pin, Teolog, Bysław, tel. 783-

240-704

� Wezmę w dzierżawę lub ku-

pię grunty rolne na terenie gmi-

ny Lubiewo, 794-713-521

� Agros Skup. Sprzedając nam 

bydło masz gwarancję najwyż-
szej ceny oraz płatność od ręki. 

Tel. 608-104-378

� Banknoty, monety, żetony, 

pocztówki itp. Kupię lub wy-

mienię, wycena gratis, tel. 660-

665-965

� Dłużycę, kłodę i papierówkę, 

787-040-002

� Drewno sosnowe, kłodę, dłu-

życę, papierówkę kupię, także 

bez certyfikatu, płatność na-

tychmiastowa, firma Bergpoł, 
505-867-736

� Maciory, knury kupię, od-

biór z gospodarstwa, waga, 

tel. 888-302-750

Ogłoszenia drobne do bieżącego numeru przyjmujemy do wtorku do godziny 

16.00. Można też je dostarczyć do jednego z naszych punktów przyjmowania 

ogłoszeń drobnych. Termin przyjmowania ogłoszeń do bieżącego numeru w po-

szczególnych punktach (poza redakcjami gazet) może się różnić (zwykle ogłosze-

nie trzeba dostarczyć do wtorku do godziny 12.00). Redakcja zastrzega sobie 

możliwość odmowy przyjęcia ogłoszenia bez podania przyczyny.

Punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych:

Powiat chojnicki � Chojnice: Redakcja �Czasu Chojnic�, ul. Kręta 4; Czersk: Sklep 

Przemysłowy, Roman Kaszubowski, ul. Kościuszki 41; Brusy: Krystyna Chabowska, 

ul. Młyńska 13.

Powiat tucholski � Tuchola: Redakcja �Tygodnika Tucholskiego�, ul. Karasiewi-

cza 3; Gostycyn: GS �SCh� sklep nr 7, Carrefour Express, ul. Bydgoska 17; Śliwice: 

sklep wielobranżowy �Sabina�, ul. Dworcowa 4; Bysław: sklep p. Krzyżelewskiego, 

ul. Główna 61; Kęsowo: sklep �Farmer�, ul. Główna 17; Żalno: sklep �Farmer�, 

ul. Starowiejska 8; Legbąd: sklep p. Wolińskiego, ul. ks. Chudzińskiego 5a.

Ogłoszenia przyjmujemy także przez SMS-a. Należy wysłać SMS-a pod numer 79567 

o treści anons i podać po spacji treść ogłoszenia. Prefiks anons jest obowiązkowy 

i wlicza się w długość SMS-a. Jeden SMS to maksymalnie 160 znaków. Ogłosze-

nie ukaże się jednorazowo w �Czasie Chojnic� i �Tygodniku Tucholskim�. Opłata 

9 zł+VAT (11,07 zł).

dodatek ogłoszeniowy do Twojej gazety
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Zamów
prenumeratę

tygodnika na poczcie 

lub u swojego listonosza!

Chcesz wiedzieć, co wydarzyło się 
w Twoim regionie?

Nowy numer także w wersji elektronicznej

Wejdź na

publico24.pl eprasa.pl
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� Szamba, zbiorniki betono-

we, ziemianki, kanały samo-

chodowe, kręgi, doradztwo, 

szybkie terminy, montaż, 693-

318-268

� Usługi minikoparką, tel. 696-

637-127

� Wykończenia, glazura, tera-

kota, płyty kartonowo-gipso-

we, szpachlowanie, malowanie, 

elewacje, docieplenia, 505-748-

355

Sprzedam

� Alufelgi z oponami, 4 szt., 

16 cali, hak, nowe pokrowce 

na siedzenia, alfa romeo, 601-

927-172

� BMW E46 2.0 B (2002), 

143 KM, touring po lifcie, 

272.000 km, tel. 888-919-571

� Daewoo matiz (2000), tel. 

601-802-266

� Ford mondeo III kombi 2.0 

TDCI (2006), 130 KM, pełne 

wyposażenie, podgrzewane, 

skórzane fotele, alufelgi, na czę-

ści, podgrzewana szyba, 601-

927-172

� Ford s-max 1999 cm3, benzy-

na (2012), 156.000 km, 7-oso-

bowy, przytarty z prawej strony, 

cena do negocjacji, tel. 609-

145-310

� Koła zimowe do renault, ko-

ła passat, golf, skoda, audi, 16 

cali, opony 14-16-18, zimowe, 

różne felgi stalowe i alu, 793-

741-541

� Ko ła z imowe michel in 

195/65, r. 15, opony+felgi sta-

lowe, 5 mm bieżnika, do audi 

A3, A4, Tuchola, 460 zł, tel. 

507-394-570

� Opel zafira A 1.6 diesel 

(2001), podgrzewane fotele, 

czujnik cofania, hak, po prze-

glądzie i OC. Renault laguna 

2.2 (1999), 693-145-310

� Opel zafira 1.6 B+G (1999), 

721-365-202

� Quad, nowy, 9000 zł, 784-

353-647

� Renault espace 2.0 B+G 

(1998), 2500 zł, 667-255-043

� Romet ogar 205, bez doku-

mentów, 900 zł, tel. 512-497-

523

� VW golf VI plus 1.6 B (2009), 

170.000 km, 102 KM, klimatro-

nik, elektryka, sprowadzony, 

opłacony, Tuchola, 500-862-466

� VW golf V 1.6 B 102 KM 

(2008), 76.000 km, Tuchola, 

514-065-975

� VW polo 1.4 (1999), klimaty-

zacja, 505-687-559

Kupię
� Abartha, astrę, audi, BMW, 

VW i inne, całe, rozbite, 

uszkodzone. Szybki dojazd, 

gotówka od ręki, 721-099-794

� ABC-Auto skup, prowadzimy 

skup samochodów osobowych 

i dostawczych, stan obojętny, 

najlepsze ceny, dojazd do klien-

ta, 888-126-559

� Absolutnie auta dostawcze, 

osobowe, całe lub uszkodzo-

ne, skorodowane, stan i rok bez 

znaczenia, 516-955-473

� Absolutnie auta kupię oso-

bowe oraz dostawcze, całe 

lub rozbite, na złom, z wyreje-

strowaniem, 507-233-461

� Absolutnie kupię każde au-

to osobowe, dostawcze i cię-

żarowe, dobre ceny, 667-147-

460

� Auta osobowe i dostawcze 

każdej marki, stan obojętny, 

szybki dojazd, płacę gotówką, 

570-908-958

� Auto-Złom Chojnice, ul. Za-

kładowa 26. Legalna kasacja 

pojazdów, płacimy za każdy 

samochód. Transport, za-

świadczenie o demontażu, 

sprzedaż części, 603-303-706, 

606-445-711

� Każdego mercedesa kupię, 

667-147-460

� Skup aut, auto-kasacja, tel. 

515-111-111

� Absolutnie najtaniej, dachy, 

okna, garaże. Sprzedaż, po-

miar, montaż, 516-836-355

� Beczki plastikowe od 120 l 

do 240 l, 60 zł/szt., tel. 501-

471-588

� Blacha odpadowa, nowa, 

trapez, blachodachówka gład-

ka, od 15 zł/m, tel. 512-551-865

� Brukiew żółta, 1,5 zł/kg, 606-

175-090

� Bryczka na drewnianych 

kołach, nie wymaga remon-

tu, sanie konne 2 szt., wóz 

gumowy (skrzynia), tel. (59) 

834-29-60

POZIOMO:
1) bylina z rodziny astrowatych
4) świętuje 19 marca
7) fałdka, zakładka
8) dawny pojazd konny 

z nadwoziem drabinkowym 
lub w kształcie wielkiego kosza

9) część twarzy
10) upust, obniżka
13) kanciarz, blagier
17) w parze z figą
19) roślina używana do wyrobu oleju
20) wałek, szpula
21) owoc z sadu
22) od zachodu do wschodu słońca
24) ciężarki służące do ćwiczeń 

gimnastycznych
26) upał, spiekota
30) silny wiatr połączony z burzą
31) gminy lub skarbowy
32) w arabskich wierzeniach 

ludowych: zły duch
33) pochylenie głowy lub tułowia
34) utrata lub osłabienie pamięci

PIONOWO:
1) Wodnik z filmu 

Jana Jakuba Kolskiego
2) Indianin z Ameryki Północnej
3) długa łódź wykonana 

z wydrążonego pnia
4) drzewo liściaste
5) zapas, rezerwa
6) dęty instrument drewniany
11) inaczej zawilec
12) rzadkie imię męskie
14) przedział w stodole
15) państwo afrykańskie 

ze stolicą w Kampali
16) despota, ciemiężca
17) mały chłopiec
18) upadek firmy, bankructwo
23) narzędzie ręczne podobne do kilofa
25) poważanie, szacunek
26) nędzny dom zamieszkały 

przez wielkomiejską biedotę
27) supeł
29) płynie przez Lyon
29) uczciwość, zaleta

układa Bożena Olszewska

Litery z pól ponumerowanych od 1 do 29 

utworzą rozwiązanie � przysłowie ludowe.

Z rozwiązaniem krzyżówki trzeba zadzwonić do redakcji w poniedziałek 
o godz. 12.00:

czytelnicy �Tygodnika Tucholskiego� pod numer 52 334 88 88,

czytelnicy �Czasu Chojnic� pod numer 52 311 10 20.

Wygrywa pierwsza osoba, która dodzwoni się z prawidłową odpowiedzią.

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych, 
tj. imienia i nazwiska oraz adresu przez Magraf s.c. Sławo-
mir Grzmiel Lidia Grzmiel z siedzibą w Bydgoszczy 85-212, 
ul. Dolina 57 w celu uczestnictwa w konkursie o nazwie 

�Kółko for tuny�. Zgodę wyrażam dobrowolnie. Wiem, 
że w każdej chwili będę mógł/mogła odwołać zgodę 

przez pisemne oświadczenie dostarczone do re-
dakcji �Czasu Chojnic� lub �Tygodnika 

Tucholskiego�.
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W naszym kółku fortuny wystarczy od-

gadnąć podane hasło (ujawnione 

litery nie powtarzają się w haśle) 

i zadzwonić do redakcji w po-

niedziałek o godz. 12.30: 

czyte ln icy �Tygodnika 

Tucholskiego� pod numer 

52 334 88 88, czytelnicy 

�Czasu Chojnic� pod nu-

mer 52 311 10 20. Wy-

grywa pierwsza osoba, 

która dodzwoni się z pra-

wid łową  odpowiedzią. 

Rozwiązań  pasujących 

do łamigłówki może być kil-

ka. W takim przypadku trzeba 

liczyć na szczęście i trafić w hasło, 

które wymyśliliśmy w redakcji.

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych tj. imienia i nazwiska oraz adresu 
przez Magraf s.c. Sławomir Grzmiel Lidia Grzmiel z siedzibą w Bydgoszczy 85-212, ul. Dolina 57 w celu 
uczestnictwa w konkursie o nazwie �Krzyżówka�. Zgodę wyrażam dobrowolnie. Wiem, że w każdej 
chwili będę mógł/mogła odwołać zgodę przez pisemne oświadczenie dostarczone do redakcji �Czasu 
Chojnic� lub �Tygodnika Tucholskiego�.

Rozwiązanie krzyżówki nr 46 �Grzech i cnota, to rodzeni bracia�.

nagrodzeni

�Tygodnik Tucholski�:
Hanna Pruska z Legbąda � 50 zł ufundowane przez Szkołę Jazdy Lech Różycki z Tucholi

�Czas Chojnic�:
Renata Etmańska z Lubni � książka ufundowana przez �Czas Chojnic�

Nagrody do odebrania w redakcjach poszczególnych gazet.

Rozwiązanie kółka nr 46 �Wiedźmin� (tytuł).
Nagrody do odebrania w redakcjach poszczególnych gazet.

nagrodzeni

�Tygodnik Tucholski�:
Elżbieta Dejewska-Senska z Minikowa � kubek ufundowany przez �Tygodnik Tucholski�

�Czas Chojnic�:
Stanisław Stoltmann z Windorpia � książka ufundowana przez �Czas Chojnic�

POD TE NUMERY DZWONISZ Z ODPOWIEDZIAMI I ROZWIĄZANIAMI:

Numery konkursowe NIE SĄ numerami premium. Opłata za połączenie zgodna z cennikiem operatora.

�Tygodnik Tucholski�:
52 334 88 88

(krzyżówka � poniedziałek, godz. 12.00;
kółko fortuny � poniedziałek, godz. 12.30)

�Czas Chojnic�:
52 311 10 20

(krzyżówka � poniedziałek, godz. 12.00;
kółko fortuny � poniedziałek, godz. 12.30)

nr 47

nr 47

kółko fortuny
Kategoria: rzecz
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� Bryczki, konie zaźrebione, 

C-330, C-355 z turem, silnik, 

kabina C-360, osie 10x15, lej, 

siewnik poznaniak, waga do by-

dła, dmuchawa, 607-532-958

� Bukszpany, wys. ok. metra, 

40 zł/szt., 664-061-916

� Byczek, jałóweczka, mieszań-

ce, 600-743-094

� Byczki i jałóweczki u Irenki, 

kolorowe, czarno-białe, 2-3 tyg., 

polskie, dowóz w cenie paliwa, 

691-117-925, 886-793-508

� Byczki i jałówki, czarno-białe 

i kolorowe, tel. 669-528-788

� Dok ładki do rozrzutnika 

do kiszonki, 3,5 t, śrutownik ka-

mienny, obciążniki do ursusa, 

do przodu C-385-912, tel. 662-

326-238

� Drewno bukowe, odpady 

ze stolarni, suche, 70 zł, możli-
wy transport, 604-560-593

� Drewno kominkowe i opa-

łowe, suche � sosna, brzo-

za, buk, dąb, poszczepane 

z grubych wałków. Dowóz 

do 20 km gratis, 604-539-645

� Drewno opałowe, kominko-

we suche, sosna, brzoza, dąb, 

buk, dowóz do 20 km gratis, 

600-982-859

� Drewno opałowe, sosna, dąb, 

transport, 509-959-707

� Drewno opałowe, workowane, 

rozpałkowe, kominkowe, suche 

� sosnowe, świerkowe, liściaste; 

obrzyny tartaczne, trociny, z do-

wozem, cięcie, 509-161-734

� Gęsi tuszki, okrasa, 506-154-156

� Gołębie ozdobne, staropolskie 

i rzeszowskie, Tuchola, tel. 515-

117-904

� Jałowica do zacielenia, ko-

siarka rotacyjna do remontu, 

tanio, polska, tel. 796-871-681

� Jałówki cielne, krowy cielne, 

śrutownik, silnik elektryczny 

na wózku, wyrzynarka do ki-

szonki, dmuchawa do zboża, 

zgrabiarka, ziemniaki jadalne 

(dowóz), 606-224-952

� Jęczmień z pszenicą, około 

7-8 ton, 664-496-904

� Kamień łupany, okazyjnie, 

kostka granitowa, kruszywo 

kamienne, polbruk, czarno-

ziem ogrodowy, płoty betono-

we, różne wzory. Utwardzanie 

wjazdów, możliwość wykonania 

prac, 601-927-172

� Koguty rosołowe, kury nioski, 

Piastoszyn, 508-174-124

� Kombajn zbożowy fortschritt 

E514 (1989) oraz ziemniacza-

ny wuhlmaus 1733P, siewnik 

zbożowy, przenośnik taśmowy, 

887-606-301

� Kombajn zbożowy, volvo 800, 

rozrzutnik obornika, jednoosiowy, 

tel. 669-043-561, 669-791-747

� Kompresator wan ASPA 3J 

W 60, 200 l, 888-475-841

� Króliki rasy olbrzym belgijski 

i baran francuski, możliwość wy-

stawienia rodowodu, 607-978-812

� Kukurydza sucha, pszenica, 

możliwość dowozu, tel. 608-

615-448

� Kurczęta brojlery 6-tygodnio-

we, żywe, waga powyżej 2 kg, 

7,50 zł/kg, sprzedaż 7-10 grud-

nia, transport darmowy, Bagie-

nica, (52) 334-67-15

� Kurki odchowane 25-tygo-

dniowe, rossa, zamówienia li-

stopad, Lubiewo, 660-269-886

� Kurki odchowane rossa, 

24-tygodniowe, zamawiać 

na 27 listopada, Lubiewo, ul. 

Hallera, 601-304-239

� Kury młode, narybek amura, 

888-854-892

� Ława biała, nowa, 150, biur-

ko sosnowe, 100, materac sy-

pialniany, 200, telewizor phi-

lips, 32 cale, 300, stół szklany, 

nowy, nierozpakowany, 250, 

płytki chodnikowe, używane, 

601-927-172

� Materac przeciwodleżynowy 

(pompka), prawie nieużywany, 

90 zł, toaleta mobilna spełniają-

ca funkcję wózka inwalidzkiego, 

200 zł, balkonik rehabilitacyjny, 

90 zł, 501-281-671

� Miód i pyłek pszczeli, 502-

793-994

� Owies i żyto, 692-638-299

� Piasek (pospółka) oraz czar-

noziem do ogrodu, rozbiórka 

domów, tel. 534-665-535

� Pług 2-skibowy, kultywtor, 

brony lekkie, opielacz, redła, 

przyczepa ciągnikowa, ceny 

do negocjacji, 798-071-062

� Pług frost 3-skibowy, obro-

towy, mechaniczny, śrutownik 

bąk, silnik 7,5 kW, zamontowa-

ny z dołu, bębnowy, sortowniki 

do ziemniaków, metalowy, tel. 

665-150-129

� Pralka zwykła, światowid, stan 

dobry, tanio, nowa, z automa-

tycznym wyłącznikiem, maszyna 

do szycia, stan dobry, singer, tel. 

785-272-578

� Prasa kostkująca sipma 19 

Z-224/1 (1991), 5300 zł, 785-

643-259

� Prasa kostkująca Z-224/1, tel. 

661-524-995

� Prosięta mięsne, tel. 889-353-

853

� Prosięta, 11 szt., 230 zł/para, 

cena do negocjacji na miejscu, 

gmina Cekcyn, tel. 660-278-469

� Prosięta, 12 szt., tel. 510-089-

804

� Prosięta, 7 szt., 788-062-286

� Prosięta, 724-512-712

� Prosięta, 880-171-564

� Prosięta, 880-431-624

� Przyczepa kempingowa do re-

montu, radio lampowe, zegary 

ścienne, spawarka STA-400, 

glebogryzarka husqvarna, trak-

torek-kosiarka husqvarna, me-

redes A170 (2002)

� Pszenżyto, jęczmień, 667-865-

513, 665-596-409

� Siano, sianokiszonka, w ba-

lach 120x120, tel. 660-524-187

� Sianokiszonka w balotach 

120x130, dobra cena, gm. 

Czersk, możliwy załadunek, 

660-896-165

� Siewnik poznaniak, 2,7 m 

(1982), 1300 zł, 785-643-259

� Silniki kW 15/1400, 7,5/2900, 

3/2900, 2,2/1400, 0,6/1360, 

silnik z reduktorem 0,37 kW 

1400/116, 0,4/1300, brama 

z furtką, metalowa, 692-464-047

� Telefony komórkowe, foto-

obrazy, uchwyt do telewizora, 

uchwyt do anteny, żyrandol, 

kinkiet, lampka nocna, 787-

870-913

� Wersalka w brązowym kolo-

rze, tanio, 664-636-506

� Węgiel. Ekogroszek dwa 

rodzaje, luz, worki, kostka 

i orzech premium. Tel. 604-

212-272, 695-167-141

� Wkład do oczka wodnego 

z włókna szklanego, ok. 1000 l, 

polbruk z demontażu, krokwie 

4 m, nowe, 601-927-172

� Ziemniaki odpadowe, 0,25 zł/
kg, tel. 606-270-928

� Żyto, Szumiąca, (52) 334-99-

29
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GABINET PRYWATNY

dr n. med. Łukasz Pokrywka

SPECJALISTA UROLOG
poniedziałek, czwartek 15.00-18.00

Tuchola, ul. Piastowska 5/11

rejestracja tel. 660 217 848
pon.-pt. w godz. 12.00-15.00

GABINET UROLOGICZNY
lek. Bartosz Brzoszczyk 

Miejskie Centrum Lekarskie 

przyjmuje 
rejestracja tel. 52 33 433 44 
pon.-pt. w godz. 8.00-18.00 

Lek. dermatolog
Jadwiga Barczyk

tel. kom. 606 28 66 33
przyjmuje w Gostycynie, ul. Pilska 22.

Wskazana rejestracja telefoniczna
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